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Sprawa zbiorowe* io bezpieczeństwa
i organizacja zagłębia nąddunajs!-Ueę,o

głównym tem?tem rozmów w Paryżu

Akademia Literatury znowu 
w pełnym składzie

PARYŻ, (Put). Zainteresowanie kół  
politycznych rozm owam i dypionialycz-  
nem i zakrojonemi na wielką skalę, to- 
ezącemi sit. w Paryżu, idzie g łów nie w 
łym kierunku, czy doprowadzą on - bez 
pośrednio  do konkretnego wyniku i jak 
w yrazi się ten wynik  p rzed ew szysf  i o ni. 
jeśli chodzi o .sprawy zbiorowego btiipie  
cz tń s lw a , a zwłaszcza organizację Za 
głębia N addunajsk iigo.

W  tej chwili toczące się rozmowy  
zdaje siy nie w yszły  jeszcze poza zakres 
opiliji. m ającej przedew szystkient na 
celu w yjaśn ien ia  stanow iska  poszczegól 
n yeh  kontrahentów . Obecną, jak się tu 
m ów i „konferencję paryska ' rozpoczęto  
z  m ysią  organizacji paktu gw arancyjne  
go w spraw ie Austrji.

Trzy dni toczących się ro/.iuóy zda 
ją się w skazyw ać, ze żadne z w .elkicn  
m ocarstw  nie chce brać na siebie całko  
witej odpowiedzialności.  Sowiety, jak 
się zdają wykazyw-ać inform acje  prasy, 
skłaniają  się w kierunki, organizacji 
zbiorow ego bezpieczeństwa w ramach  
paktu Ligi na podstawie art. 16. W ąfpli  
weni jest jednak, czy  AngI ja chciałaby  
i ś ć  dalej poza istniejące już zohowiąza  

, nia w sprawie Renu.
W konsekwencji min FłanYmi, jak 

pisze  ‘ Pari.s Midi", będzie musiał o ś ­
w iadczyć księciu Niarhembergowi, że 
Francja nic może sama w ziąć na siebie  
odpowiedzialności gwarantowania nie- 
podli głośei Austrji.

Paryskie rozmowy dypkimatycziie, 
pośw ięcone  zagadnieniu stabilizacji i or 
ganizacjr gos[)odarczcj Europy w sch od ­
niej środkowej, w ykazały  już, że w  
o b e c n ie h  okolicznościach m ożliwa iest

jedynie polityka zbiorowego bczpicczeń  
stwa w ramach paktu Ligi Narodów i 
artykułu 16 paktu. 1

Tak możnaby zreasumować ogólny  
ton kom entarzy dzisiejszej prasy na tt 
mat rozmów

NEGOCJACJI
IR A N C F SK O  Ki;:m NSKfl.
I FRANCUSKCf TURECKIE.

PARYŻ. (Pat). W  powodzi domys-. 
łów , dotyczących przedmiotu ostatnich  
rozm ów  paryskich, można zanotować  
dotychczas konkretne negocjacje fran­
cusko - rum uńskie i francusko - lu ieck ie  

W  czasie rozm ów paryskich uzgod  
niono układ francusko - rum uński, dtrty’ 
ozący obsługi pożyczek rum uńskich we  
Francji. Rumunju podejm uje regulację  
procentów  od pożyczek drogą dostaw

naftowych, środki, uzyskane z tej ;prze 
dąży będą przeznaczone na obstugę 
w spom nianych  pożyczek

Analogiczne pertraktacje, dotyczące  
obsługi d ługów tureckich, prowadzone  
były w  Paryżu z przedstawicielem rzą 
dii tureckiego.

W .ZYTA STAR HEM  R ERGA. 
PARYŻ, (Pat) Dziś o godz. 15 ks. 

Slarnemberg w towarzystwie posła austr 
jackiego w  Paryżu Egger Moellwalda zło 
żył w izytę m in. Flaudinowi. ,,L‘ Oeuvre“ 
zaznacza, iż spotkanie ks. Starhemberga  
z min. Flandinem  dotyczy  nietylc za 
gadnienia- m ożliw ości zawarcia paktu  
gw arancyjnego w sprawie Austrji co za 
stosowania artykułu 16 p ak m  Ligi Na 
rodów n a ,w yp ad ek  zagrożenia nicpodle  

Austaji

Etjopfi otoczyli Makalle
W ARSZAW A, (Pat) N a podstaw ie  

w iadom ości z różnych  źródeł PA T ogła  
sza następujący  koiuitn ikat o  sytuacji 
na frontach  w .ib is j iij i  w dniu. A lutego  

O ficjalny kom unikat w iosk i stw ier­
dza, iż na froncie północnym  nie zaszło  
nic godnego do zanotow ania . ‘

W edług w iadom ości ze źródeł angicl 
sk ie ii i francusk ich  sytuacja  w M akalle 
staje ' się  z każdym  dniem  trudniejsza. 
W praw dzie w A ddis A hebie n ie  tw ier­
dzą, iż m iasto to zosta ło  już za,jęte, ale  
utrzym ują, iż w alk i, jakie toczyły  się  w 
eiągu ostatn ich  dw u on i w od leg łości ,‘Mt 
kim . nu poinón ie  ml Addigrat zakończy

t e l b f .  o d  w ł a s n . k o r ł s p .  z  w a r s z a  w y .

Niemcy chcą spłacić nateżno&e 
ratami i towarem

W kołach poin form ow an ych  mów ia, 
iż  w ynik łe  przez rząd n iem ieck i prnpozy  
c jt w spraw ie regulacji nuli żuosei P ols  
ee -.ą przedm iotem  rokow ań w W arsza  
w ie. Jak się  zdaje, propozycje n ieintee  
k ie  uznane zostaną za nic w ystarczające.

N iem cy bow iem  pragną uregulow ać  
ty lk o  część należności w gotów ce i to 
ratam i, a resztę pokryć dostaw ą artykn  
ló w  in w estycyjn ych  M. iu N iem cy o fe

ły się  p om yśln ie  dla A bisyiiezyków , utru 
dniają< jeszcze bardziej sytuację W ło ­
chów  w M akalle. W  bitw ie tej brały rze 
kom u udział oddziały  należące do arm ji 

as Sejiuna oraz kolum na w ioska. Abb 
syucżykom  rzekom o udało się  osiągnąć  
drogę Adua— Alakaiic. W iadom ość ta w  
Addis, Abebie w yw oła ła  w iełka  radość.

Na froncie p ołudn iow ych  doszło do 
utarczek w  okolicy- N egelli, gdzie W łosi 
za sk oczy li'od d zia ł A bisyńczyków , który  
p oniósł znaczne straty. W iadom ość tę 
potw ierdzają w Addis Abebie.

Nad prow incją  G odzam , gdzie n ie­
daw no zosta ło  stłu m ion e p ow stan ie , sa ­
m oloty  w łosk ie, jak donosi Reuter, rzu­
cały  od ezw y, zaw iadam iające o  zw yeięst 
w ie  W łochów  nad rasem  D estą i obiec u 
ją te  potuoi m ieszkańcom  GÓdżuimt.

nt* n ied z i r tn em  posiedzen iu  Po lska  Akad :mj« 
L i te ra tu ry  na  migjsć# o p ró żn io n e  po śmiercS 
ś. p. P io tra  r .hoynow skiego .  w y b ra ła  na >«cgo 
członku  1-'p rd y n au d u  (ipetla, a u to ra  . .Kar-C.hat", 

I1 tn ika  K arapćty  ..Z dn ia  na dzień .Serca 
la idów “ (p ań s tw o w a  n a g ro d a  l i te racka  w l(12d 
l-.), . .W yspy na  c h m u r n e j  p ó tn o ey "  i 1. :1

Fremjer Czscfiosłcwacji udaje się 
i  wizyt&mi do B;ałygrodu, W ia n ia  

i Paryża
PILALA (Tiił). ITeu-jer liodżu nifyjez 

<lża S lutego do Paryżu, gdzie weźmie  
udział w uroczystości na c i e ś f  1>. prezy 
d«itła Masaryka. która odbędzie się dnia 
10 lutego.

Z  k ó ł  d o b r z e  pomformoyvanych Je  
noszą pozalem , że premjer Hodża ina za 
miar udać się do IbalogTodu, jeszcze 
przed /rew izy tow an iem  kanclerza Sehu  
schnigga w W iedniu.

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pat.) Dewizy Berlin  213,45—

213,98— 212,92; h o n d y  r 2('.,28- -26,35— 2C.21; N.- 
Jo rk  pie no to w an y :  Ń.-.Iork kahel  5.23 1/4— 5,24 
i p o i—5,22: P a ry ż  35,00 i pól —  35.07 i pó ł  —  
34,03 i pół;  S z w a jea r ja  172.S5 -173,19— 172.51

rują dostaw ę artyku łów  elcktroteehnie*  
nyeh.

Pozatein otrzym ano w W arszaw ie  
in form ację iż koła  gospodareze n iem ic  
ek ie jakoby pow zięły  decyzję obniżen ia  
cen towarów- n iem ieck ich  eksportow a  
nyeh  do lhdsk i w  ten sposób , aby m e  
g ły  one w ytrzym ać konkurencje z cena  
mi innych  tow arów  zagranicznych  ria 
cynku polskim .

Reorganizacja i skoszarowenie szaulisów
KńÓLEkVirX. (Pat.) .JCiMWiłgSbwgtT Alltte- 

nu-ioe Zeilung" donosi z konna, że nowy do­
wódca związku strzelców litewskich Szuulisów 
płfc. Salad/.ius rozpoczął zakreśloną na szeroką 
skalę reorganizację działalności zn.ązko.

■ ŚząulUi zostaną skos/itrowani. przyezem o- 
beenie Iiuuum się dumy i pomieszczenia dla 
oddziałów związku nawei w najmniejszych

nile(sconościach na Litwie. Przy doinaełi 1, ci 
lięda znajdowały się składy broni.

Płk. Satad/ins dąty również du nsuoięcii 
tarć, jakie niejednokrotnie powstawały pumie 
d/y strzeleumi a członkami organ.za ■; j miodu 
litewskich. oraz do przeszkolenia wojsko w cg, 
kobiet litewskich w raniacb związku Szau!!sóv

Delegacja T-wa Rozwoju Ziem 
Wschodnich u min. Raczkiewicza

Kardynał Bilskiego Wschodu

\ \ T tych tlniach min. Rnczkśewicz  
przyjął delegację T— wa Rozwoju Ziem 
W schodnieh z prezesem KoZuchowskim  
na czele. Delegacja złożyła p. ministro  
wri spraw ozdanie z działalności ora/  
projekty  prac na r. bież.

AV szczególność i zwrócono uwagę na 
a k cję  mającą na celu k oordynacje cizia

ła lnośri różnych polsk ich  organizacyj 
sp ołeczn ych  na Z iem iach W schodnich.

Pozatein zw rócono uwagę na możli 
w ość zainteresow ania em erytów  dużem i 
w aloram i, jak ie  dla nich przedstaw iać  
by m ogły  ziem ie w schodnie z uw agi no  
n isk ie  koszty  utrzym ania.

Komitet Ekonomiczny i Rada Ministrów
W ŚTodf, zbierze się Komitet E kono­

miczny Ministrów.. Na posiedzeniu lem 
usta lony zostanie program prac i skład  
o sob ow y  komisji do badania dzialalno.ś 
ci przedsiębiorstw panstw ow ych. Komi­
sja składać sic hedzie z 30 pr /edstaw i

cieli prywatnego życia gospodarc/.ego, 
i na czele jej stanąć ma b. min. Pr/em .  
i Handlu p. Henryk Strasbiirgcr.

Pod koniec tygodnia zbierze . , ię  Ra 
da Min., która m. in. rozpatrzy plan in ­
w estycyjny na r. bież.

Pierwszy w czasach no w o ży tn y ch  człowiek w s c h o d u  lu .a o o w jn y  k a rd y n a ło m ,  inugr. l a p p o u u i  
(x), K a rd y n a ł  Bliskiego W schodu ,  po pow roc ie  /  li / .ymn. ydrae z rąk  Ojca Św ie tegoh i l rzy ina!  
k a p e lu sz  k a rd y n a lsk i  zos ta ł  en tu z jas ty czn ie  p o w i t a n y  na  L i t a n ie  Na zdjęciu  insgr. Trippc/iin? 

z W y so k im  Kom. F ra n c j i  dr Nlartelem u ) .
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f i f e A c r t y r
nati budżetem Ministerstwa Skarbu

D ziś ii;i Kom isji B udżetow ej Sejm u przysia- 
piono do dalszych generalnych deliał nad cało  
śeią  budżetu.

POSŁANKA fKYSTOBOW A

stw ierdziła  ni. iii., że w hierarchji potrzeb pań 
d n a  zachodzi konieczność uw zględniania prze 
dew szysik ie in  pr.trzen najw ażn iejszych , a o d ­
roczen ia innych , m oże niem niej słusznych , leez  
nie tak pilnych. Posłanka w ypow iedziała  Sie fair. 
że za zm niejszeniem  ciężarów , w ynikających z 
czynności, narzuconych gm inom  i w yznaczenia  
im odpow iedniej dotacji zc skarbu.

POSEŁ ŻELIGOWSKI
p< widując się na ośw iadczen ie m in. Kwiatków  
sk iego  o  k o n i e c z n o ś c i  podniesien ia w si, zazna  
czy ł, że g łów ną przyczyną szczupiości naszych  
środków  są ih y t w ysokie koszty obsługi naszych  
diugow  zagranicznych, które należałoby posry  
wae eksportem  w ytw orów  krajowych.

Inni m ówcy poruszyli spraw ę etatyzm u, 
m. in

PO SEł KAMIŃSKI

uspraw ied liw ia  wzrost etatyzm u w P o lsce  konie  
cznośeiam i żyeinw enii, które doprow adziły  dn 
U go. że w szystkie niem al państw a zw iększały  
stop n iow o zakres sw ych fun acyj.

R ów nież i ten m ów ca w ypow iedział się  v j  
• n iestosow aniem  redukeyj m cehunieznycii. Jeśli 

chodzi o zagadaią nie kredytu, to poseł Kamiń 
A l  stw ierdził, że nasze banki pryw atne dyspo  
o iija  łączno ,um a zaledw ie 2SII n illj. zt Jest to 
oczyw iście  sum a niew spółm ierna z potrzebam i 
rynku pryw atnego, a jeżeli się jeszcze uwzględ  
ui m inim alny obieg p ieniężny, ło  jasną jest rze 
ezit, że państw o -uie m oże się  w yrzec dyspouuw a  
nia pieniądzem .

N a posiedzen iu  po p o łu d n io w y m  k o m is ja  bud  
że tow a  se jm u  p ro w a Jz i t a  da lszą  d y sk u s ję  gene 
r a ln ą  n a d  b u d że tem  pań s tw a ,  po łączoną  z dys  
k u s ją  n a d  b u d że tem  m in .  sk a rb u .  W  d y sk u s j i  
p o ru sz o n o  m. in. s p i a w r  e m e ry ta m ą .

Żywsza d y sk u s ję  w yw oła ła  sp ra w a  pożyczki  
to w aro w ej ,  z aw a r te j  z Angiją na  ha m u lc e  zes 
polonc.  K w es tje  tc po ruszy ł  poseł Duch. ż  wy 
w o d am i posła  D u ch a  p o lem izow ał  re fe re n t  bud 
żetu m in .  k o m u n ik a c j i  pose ł  S ta rzak .

Echo  w dysk u s j i  z n a laz ła  również

K W EST JA GOSl>01>ARKI LASÓW PAŃSTW
Poseł  W AGNER z w raca  uwagę,  że dv»kusję  

u t r u d n ia  to. że poseł h u t te n -C z a p sk i  nie przed 
s tawił  j a sn o  m o ty w ó w , k tó r e  go sk ła n ia ją  do  
w y s tąp ien ia  p rzec iw k o  tej gospodarce .

Długie p rzem ó w ien ie  pośw ięcone  rów nież  za 
g a d n ic n iu  lasów  p ań s tw o w y c h  wygłosi ł  w ic em ar  
w a ł e k  MIHDZlS.ŚK!

Po  zakończen iu  dysk u s j i  z an ra ł  głos

Senacka Komisja Buaźeto«ra

Min. Poczt i Telegrafów
W  obecności  m in is t ra  Kalińskiego, w icem i n. 

D rzew ieck iego  o b ra d o w a ła  l iad  p re l im in a rze m  
budżetow  ym - m in is te r s tw a  poczt i telegrafów-, 
k tó ry  o b sze rn ie  z re fe ro w a ł  s e n a to r  D ą b k o w ik i ,  
p ro sz ąc  o  p rzy jęc ie  bez zm ian .  D y sk u s ja  p rze  
c iągnęła  się  do  późnego  w ieczora.  W y su n ię to  po 
s tu la ły  p o d  ad rese m  m in is t ra  poczt i te leg ra fów  
o ra z  po lskiego r a d ja ,  d o m a g a ją c  się o b n iżk i  ta 
ry ł ,  k tó rą  u z n a n o  za  w sk azan ą  n aw et  w in te re  
sie  sam ego  p rzedsięb ins tw a.

Osrany komisji oświa­
towe] Sejmu

Przy ję to  bez z m ian  rząd o w e  p ro jek ty  ustaw 
o  s to su n k u  pań s tw a  d o  k a ra im sk ieg o  i m u z u ł ­
m ańskiego zw iązku  re lig i jnego Rzeczypospolitej  
P olskiej.

P. WICEM.W. SKARBU GRODYlCSKI
w zastępstw ie  za ję tego  na  w ażn e j  k o n fe re n c j i  
p. w iccp rem je ra .  P. w icem in is te r  o d p o w ia d a ł  
szczegółowo na  zag ad n ien ia  p o ru sz an e  przez  
m ów ców  w loku  debaty,

O św iadczył  on  m in. co n a s tęp u je :  niem a 
nigdzie na  św ięcie  tak iego  s tanu ,  w k to ry m b y  
wszyscy byli zadow olen i  z p o d a tk ó w  i u rz ęd ó w  
s k a rb o w y c h .  Chodzi ty lko  o sp ro w ad zen ie  do  mi 
n im iim  ta rć  o uzgodnten ie  in te resu  s k a r b u  p ań  
s tw a  i p ła ln ik a .  W szyscy  członkow ie  w kom is  
ji z ag a d z a ją  się na  konieczność  podn ies ien ia  
poz iom u u rz ęd ó w  sk a rb o w y c h  i m o ra ln o śc i  po

Przed porządkiem  dziennym  dzisiejszego po  
siedzen ia  kom isji budżetow ej sejm u, przew odni 
czący w u f  m arszałek BYRRA uuczytui odpis li 
stu m in. Poniatow sk iego do raarczałka sejm u. 
\ l  liście  tym  p m in, Poniaiow nki, o p ie r a ją  s ię  
na raporcie służbow ym  o rozm ow ie m iędzy po*. 
K ozickim  i pos. Kum ińskim , zw raca s ię  do p. 
m arszałka Sejm u z p. ośbą o stw ier dzeołe:

1) Na jakich  faktach p i c , K ozicki opurl 
tw ierdzenie, żc „św iństw a", i „złodziejstw a dzie  
ja się  w lasach państw ow ych",

2) /  jakich  pow odów  pos. K ozicki m niem a, 
żc o  łcni „nie w olno mu w ić i w szyscy wiem y  
dlaczego nie w olno  mówić* ,

W  końcu sw ego listu  p. m in. Poaiatowskii 
stw ierdza, żc m inisterstw o roln ictw a i reform  
rolnych itie m a żadnych tajem nic wobec sejm u.

Raport załączon y do listu odtw arza p .zeb ieg  
rozm ow y m iędzy postam i K ozickim  i KamLu- 
sk in i po dyskusji w kom isji budżetow ej m u  
nudżcłcm  m inisterstw a roln ictw a i reform  roi 
nych. W  rozm ow ie tej pos. K ozicki zarzucać  
m iał ni. in.- referentow i budżetu ro ia ic lw a  p o „  
K am ińskiem u, żc zanadto chw alił gospodarkę  
lasów  państw ow ych , w której, jak się  m iał wy 
razić pos. K ozicki: „W iadom e ro  się  tam dzie  
je i dlaczego n ie w olno o  teni m ówić".

Po odczytaniu  lis łu  i raportu (ten ostatn i 
sk ierow any był do dyrektora lasów  państw a- 
w ych), zabrali głos posłow ie K ozicki i R am io  
sk l w spraw ie ośw iadczen ia .

Pos. K am iński wezw ał pos. K ozickiego dc 
ujaw nien ia  ey to w a n y .h  w tej rozm ow ie rzeko  
m ych nadużyć w lasach państw ow ych , ośw lad

I \R Y 2 , (Pul). W torkow e obrady iz ­
by  deputow anych mają doniosłe znaczę  
nii p o li lyc /n e . gdyż zadecydują o wa  
runkach, w jakich będą się odbywały  
przyszło wybory.

•lak wiadomo, w łonie izby deputo­
wanych zaznaczają się dwie zasadnicze  
h-ndi-nc je: za reformą ordynacji wybór  
czej w yslępują zwolennicy zasady pro­
porcjonalności wyborów. Przeciwnika  
mi ich są zwolennicy  utrzymania d o­
tychczasowego systemu w yborczego  

,przy cwentualnem  w prow adzeniu  pew

diitn ika.  Je s te śm y  wdzięczni za s iow a  u zn an ia  
h po l ityk i  m in i s t r a  " k a rb u ,  k tó ry  sw oim i za 

rz ąd zen iam i w k ie r u n k u  u jed n o l icen ia  sy s tem u  
p o d a tk o w eg o  i r ac jo n a l izac j i  eg zeau c j  zm nie j  
szyi ta rc ia .  C hcem y po tej  d ro d ze  iść dale j .  
Obecn ie  są  w to k u  p ra ce  n a d  u jed n o l icen iem  
p o d a tk u  g ru n to w e g o  i n a d  zm nie jszen iem  kosz 
tów eg zek u cy jn y ch  od  su m  niższych.

Po  k o ń co w y ch  w y w odach  re fe re n ta  posła  
HOŁYNSKIEGO, d eb a tę  g e n e ra ln ą  o ra z  d e b a .ę  
n a d  b u d że tem  m in .  sk a rb u  zakończono ,  poczem  
p rzy ję to  budże t  m in. sk a rb u  w m v-l  w n io sk u  
re fe ren ta .

nie iaęuw n ie  * u l, a gdyby -znal, zt obiłby na 
ty d im ia st r. tego użytek.

Ma ło  ud pow iedział pos. K ozicki, że  Istotnie  
przebieg rozm ow y odtw orzony został w rapor  
c ie  dooć w iernie i  stw ierdził przytem, że opie  
rat s ię  na raportach N. I. K. w spraw ie gospo  
darki la sów  państw ow ych .

Dalszą dyskusję w tej materji w irem a isza ­
tek B yr*a przerw ał i kom isja  przystąpiła  do glo  
sorsni# nad m onopolam i. W  g .osow an iu  <rm 
przyjęto szereg popraw ek uzgodn .onych  z tzą  
deiu  do poszczególnych m onopoli.

* * * i
P ism o  Min. P o n ia to w sk ieg o  je s t  dow odem  

n iezd ro w e j  a tm o sfe ry ,  k tó r a  się  w y tw o rzy ła  do  
ko ła  d y sk u s j i  n a d  g o sp o d a rk ą  L asó w  P a ń s tw o ­
wych.

Pos.  Kozicki (z D rohobyczu) ,  k tó ry  w dysku  
sji  n a d  b u d że tem  D yrekcj i  L asó w  P ań s tw ,  gło 
su nie zab iera ł ,  w y raz i ł  się w ro zm o w ie  z re fe  
ren to m  obe lżyw ie  o  g o sp o d a rce  te j  ins ty tuc j i ,  
op ie ra ją c  się, ja k  następnie, sam  n a  w ezw an ie  
posła  K am iusk iego  stw ierdzi ł ,  n a  sp ra w o z d an iu  
Nacz. Izby  K on tro l i  Ale przec ież  to  sp ra w o z d a  
n ie  mieli  w rę k u  i inn i  cz łonkow ie  Komisji,  
kuial je  też —  i n iew ątp l iw ie  p rz e s tu d jo w a ł  —  
re fe re n t  pos. K am ińsk i ,  lecz n ik t,  n a w e t  pos. 
H u t ten -C zap sk i ,  p o d s ia w  d o  t ak ie j  n iep a r la m en  
ta r n e j  k w a l if ik ac j i  p a ń s tw o w e j  g o sp o d a rk i  leś 
n«j t a m  nie  znalaz ł ,  — o p ró cz  pos. Kozickiego, 
k tó ry  p rzy tem  sw o je  m ilczen ie  n a  K om isj i  uza 
s a d u ia t  w  sposób  b a rd z o  dz iw ny.  W sz y s tk o  to 
jest  b a rd z o  n iesm aczn e  i t rze b a  m ieć  nadzieję ,  
że in te rw e n c ja  l is to w n a  Min. P o n ia to w sk ieg o  u  
M arsza łka  S e jm u  sp o w o d u je  w y ja śn ien ie  lego 
p rzykrego ,  incydentu .

n y ch  zmian.
Po referacie deputowanego Mistlera, 

w ygłoszonym  w imieniu komisji, pow  
szeclm ego głosowania, zabierało głos 
wielu parlamentarzystów.

Prawdopodobnie, dopiero we czwar  
tek nastąpi decydujące g łosow anie. Jeśli 
izba w yp ow ie  się  przeciw k on k lu z­
jom, przedstaw ionym  w imieniu kom i­
sji przez dep Mistlera; zostanie w y z n a ­
czony  nowy referent, który otrzyma po­
lecenie przedstawienia izbie projektu  
proporcjonalnych wyborów  Jeśli izba 
nie  w ypow ie  się za zasadą proport jonal 
uości, to, pozostanie do rozstrzygnięcia  
sprawa ew entualnego ‘utrzymania ordy­
nacji wyborczej w dotychczasow ej for  
orie, względnie przeprowadzenia p ew ­
nych zmian, wyrażających się up. w  
zniesieniu drugiego stosowrania !ub w 
postanowieniu że tylko dwaj kandydaci 
którzy otrzymali najwyższą ilość głosów 
będą mogli stanąć do drugiego g łoso­
wania. * , , 2 * —' -
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KPoaiSca tjBlegraliczna
—  LICZBA BEZROBOTNYCH W  POLSCE, 

według d a n y ch  b iu r  p o śre d n ic tw a  p ra cy  i F u n ­
duszu  P ra c y  wynos iła  w dn. 1 b. m. 472,526 
o„ób, co  s tan o w i  wzrost bez ro b o c ia  w ciągu 
o s ta tn ich  2-ch tygodni  o 33.155 osób. W  p o ró w  
n a n iu  z t j m  sa m y m  o k re sem  ro k u  ubiegłego 
liczba b ez ro b o tn y ch  zm n ie jszy ła  się  o 28.774 
osób.

—  LOT EOTNYCZY PaRYZ —  SZANGHAJ. 
L o tn iczka  a m e r y k a ń s k a  Bessie O w en zam ierza  
p o d jąć  p ró b ę  pobicia  re k o rd u  szybkośc i  lotu na  
d y s ta n s ie  P a ry ż  —  Szanghaj .

W I L N C  G R A  
i W Y G R Y W A

w  szczęśliwej kolekturze

—  W I L N O  — 
Wielka 44. Mickiewicza 10.

Król szwedzki zło ży 
rew izytę w  Finlandii

S T O rilO L M , (Pat). Poseł f inlandzki  
przedłożył królowi Gustawowi V zapro  
szenie na rewizytę nieurzędową w rezy  
dencji letniej prezydenta Svinhufvuda w  
czerw cu r b. Król przyjął zaproszenie,  
ale daty jeszcze nie wyznaczono.

Austrja ma wstąpić 
do MareJ Ententy?

LONDYN. (Pat.)  P ro w a d z o n e  w  Paryżu s  
p a ń s tw a m i  Ś ro d k o w o  i P o łu d n io w o -W sc h o d n ie j  
E u ro p y  ro z m o w y  aają p o d s ta w ę  do  n a j r ó ż n o ­
rodn ie jszy ch  dom ysłów .

M. in. k o re sp o n d e n t  p a ry sk i  .„D a i ly  T ele- 
g r n p h “ zap o w ia d a ,  że w w y n ik u  tych  ro z m ó w  
B u łg ar  j a  w s tąp i  do  b loku  ba łk ań sk ieg o ,  a Aust 
r j a  do  Małej E n le n ty

AngIJa przygotowuje 
maski przeciwgazowe

LONDYN. (Pat.} „Iła ily  Herold" donosi, łż  
rząd brytyjsk i ezyn i przygotow ania do szero­
k iej fabrykacji m asek guzow ych, których liczba  
n u  w yn osić  od 3(1 do 40 m iljonów . Każde m ia  
sto  i każoa w ieś będą m usiały posiadać maga 
zyny z. m askam i. K anryaacja m asek gazow ych  
będzte prow adzona w p izyśp ieszonem  l .m p ł  
i ma być ukończona pnzeó uplyw t-n  roku bie­
żącego.

Krak mięsa w Londynie 
spowodu stra]ku

U IN D Y N , iPdt.j Nastrój wśród strajku ją­
cych robotników  przem ysłu m ięsnego jest bar  
dzo gw altov  ny. R oboinicy obstaw ili cale .Smith 
E icłd M arket i patrolują w szystkie w ejścia  do  
nal, nie anpuszczając do żadnych trauzakcyj 
m ięsem . Strajk obejm uje ogółem  do 10.006 
ludzi. Strajkujący e.zynią starania o w ciągnię­
c ie  także robotników  transportow ych w dokacn, 
którzy w yładow ują m ięso m rożone, Sm ith F ield  
Market sprzedaje bow iem  przew ażnie m ięso iur.> 
żonę, konsum ow ane przez przeszło H0*/» m iesz­
kańców w ielk iego Londynu.

Slraja  zapow iada się  w każdym  razie o s  
parę dni i od  jutra począw szy 5.000 sk lepów  
m ięsnych, zaopatrujących ludność L ondynu n ie  
będzie posiadało inięsa na sprzedaż. Również  
w ielk ie  restauracje odczują jutro brał m ięsa.

LONDY N. (Pat.) 2000 robutn lsów  chłodn i 
proklam ow ało strajk na znak solidarności z 
.obornikuu ii rzeźni w Smithfiekd

Powódź na Polesiu
PiŃ SK , (PAT}. — W  w ielu  m iejscow ościach  

we w schodnich pow iatarh Polesia  rzeki w ystą  
piły z brzegów. Z pow odu podm ycia przez w od  
nasypów  drogow ych i zerw ania m oslu  pod P le  
szezycam i ok o ło  500 furm anek zostało  awię-zlo 
nych bez m ożności posuw ania się  dalej. Przy  
ratow aniu  inw etarza zdarzały się  wypadki ca  
ton ięcia  ludzi.

f1A G G IM0 ZUPY
i

D o m o w a , O m d iU w k a ,
G r o c h ó w k o  z #  s ło n in ą ,  J o r x v n u s» a ,.  
K a la f io r o w a , M a . a i v ffl iw a  i< izdkL  
M a k a r o n o w a  n itk i. K ru pn ik , 
J to n .id o ro w *  s  r y io m . S z c z a w io w e *

1  k o s t k a  n a  2  t a  l e n *

w  O N *  Ś w i ą t e c z n e  :
Angielsko
G rzybow o
O g o n o w o

1  t p j f k a  2 5  g r o s z y

«

Z Odznaczenie*hinduskie&o przyjaciela Polski |

O  K c ras  z B om b aju .  uczony jezu ita ,  k tó ry  rep rezen to w ał  n a u k ę  h in d u sk ą  na M iędzyuarodo
w y m  K ongresie  Nauk H is to rycznych  w W arsza  wie w 1933 r. o dznaczony  zosta ł  przez  P. P rezy­
d e n ta  R P. Z łotym Krzyżem Zasługi W ręczen ia  odznaczen ia  d o k o n a ł  Konsu l  E P. B an as iń sk i

* (na zdjęciu  siedzący}.

Inct dent Rb X \ t  dyskusji
nad budżetem Lasów Państwowych
Min. Panfatowski żąda wyjaśnienia od pasła Kozickiego

ez.łdac. że nsnb i.eie  żadnych -nadużyć na 4erc-

Obrady Izby Deputowanych
nad zmianą ordynacji wyborczej



Angielsko-nięmieckie
pogawędki kolonialne

kszością d w óch  trzecich głosów wniosek  
o połączeniu kraju bez zastrzeżeń i na
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Mowa. wygłoszona przez nioni ieekie- 
go miTiistra propagandy d-ra (loebbelsa  
na posiedzeniu zarządu okręgu berlińs­
k iego partji narodowo-socjalistyczni r 
wywołała liczne komentarze w prasie za 
gra nicznej.

Szczególnie mocno uderzył bojow 
ton ministra d-ra Goebbelsa, kolidujący  
niejako z pokojow cm i oświadczeniam i  
m iarodajnych n iem ieckich  m ężów sta 
nu Dr. Goebbles powiedział 111. i. .,I)ei' 
Tag wird bald da sein . w o m ar uns 
wird K oloniou geben n w w c # u, (Wkrótce  
nastąpi dzień gdy będą znni .zeni dać 
nam kolon  je).

Dr. Goebbels nie występuje tu więc 
jako skrom ny petent lecz jako domaga  
jący się sw ych  praw wierzyciel. „Będą 
zm uszeni dać nam kolonje". Nie ozna­
cza tu koniecznie „zmusimy ieli dać 
nam kolonje , chociaż na to się zanosi.  
W każdym  razie jednak oznacza tu tyle, 
że w krótce kraje posiadające kolonje, 
znajdą się w takiej sytuacji,* iż n ieza le­
żn ie  od sw ej w oli dadzą kolon  je Niemi 
eoni.

Takie oświadczenie  nie może prze­
cież uchodzić za grzeczne i uprzejme za 
proszenie do dyskusji w sprawie nowe  
g o  podzia łu  świata Przer;wnie. ma cha 
rakter u ltym atyw ny gadać z wami dłu­
go nie będziemy, lecz w królce przekona  
oie  się. że n ic  innego warn nie pozosta ­
nie, jak dać nam kolon  je.

W ielkiej Brytanji łiardzo zależy na 
zaspokojeniu aspiracyj m em u ckicli, a 
to ze względu ma niebezpieczeństwa na 
Dalekim  W schodzie. W ielk .ej Brytanji 
ca łk iem  n ie  zależy na tern abv ji j groź 
ny rywal w Azji —  Japonja —  znalazł 
w postaci Niemiec sojusznika w Buro 
pie w  walce o now y podział świala.

W łaśnie  to m iał na myśli lloare  g jy  
, o iwiadczyl że przew iduje m ożliw ość  

konieczność porozum ienia m iędzy naro­
dow ego w kwest ji podziału źródeł su  
roweów i w \ korzystania pracy ludzkiej.

Możliwość angiełsko-iiiem ierkiego  
porozum ienia w sprawie zwrotu N iem ­
com  k.rlonij ulrudnia jednak ta okolicz  
ność, /.i. w, posiadanie byfycb koloruj nie 
niu‘ckicb dostali się w charakterze man  
datarju.sze Ligi Narodów właśnie \m - 
glicy. A któż z ochotą rezygnu je ze swe­
go mienia?

V. jednej z byłych afrykańskich kolo  
iuj niem ieckich  -w Afryce Południow o  
Zachodniej — doszło już tw eg o  czasu  
do próby sił między Niemcami a W ie l­
ką Brytanją

Zamieszkali w Afryce Południowo  
Zachodniej w  liczbie 12000 koloniści nk

mieccy rozpoczęli dość gw ałtow ną agita 
cjc na rzecz przyłączenia kraju do .Nie­
miec.

Pod w pływ em  prądów rodzimych  
wśród Niem ców afrykańskich ruch hit 
lerowski* zrobił poważni zdoby cze. To 
też na wzór Niem iec powstały sztafety’ 
bojowe w m undurach brunatnych i roz­
poczęła się szalona agitacja rasizmu nor 
dyjskiego. Hitlerowcy afrykańscy nie za 
wahali się nawet przystąpić do w ilk !  
czynnej. Bojówki hitlerowskie zrywały  
wszędzie sztandary i oznaki władz W. 
Brytanji zamiast których w ywieszono  
godła i barwy państw ow e Trzeciej Bze 
szy. . . .

Ten stan rzeczy me przypadł do gu 
stu Anglikom, toteż parlament Afryki 
.Południowo-Zachodniej uchwalił usLi 
wę o rozwiązaniu organizacyj hillerows  
kich oraz zakaz noszenia m undurów Jjru 
nafnych i swastyki, prowadzenia agita 
cji na rzecz rasizmu. Gdy miejscowi liii 
lerowcy stawili czynny opór w ykonaniu  
tej ustawy, Anglicy areszlowali wszyst 
kich ich przywódców i działaczy, posa 
ilzili icii do okrętu i wysłali do Trzeciej  
Rzeszy...

Po tej likwidacji insurekcji hitlcro 
wskftej w Afryce Południowo-Zachodniej

zawsze’ ze Związkiem Afryki Południu  
wej. - . . .

Ł ałw o więc zrozum-,ec, ze p o n o w m  
wysunięcie żądania zwrotu kolonij. w 

.dodaitku jeszcze w tej ultym atywnej fiu 

.mie, w jakiej uczynił to dr. Goebbels  
spotkało się ze szczególnie nieprzyjaz 
nem stanow isk iem  angielskiej opinji pu  
hlicznej. - - i

W yraz L-mu miepT/y jazu emu uczu 
m i  społeczeństwa ' angielskiego ■ wobec  
kolonjalnych rowimiykacyj niem ieckich  
dała prasa kraju, szczególnie konserwa  
tywna „Morning Post która, alarmując  
angielską opinję publiczną spowodu w-o 
jennycb przygotowań Trzeciej Rzeszy, 
domagała s ię  szybkiego dozbrojenia W  
Brytanji na szerszą skalę 1

Gzy to ma być odpowiedz W Bryla 
nji na niem ieckie żądania kolonij?

„Będziecie zmuszeni dać nam kolon 
je" oświadcza dr. Goebbels.

J+s,Skoro rzeczy tak się przedstawiają, 
to uzbroimy się odpowiednio, aby unik  
nąć tego musu", odpowiada ustami 

Morning Post" John Buli...
Jeżeli rhodzi o dawne ko lonje  nie 

m ieckie, to  m ało z nicłi miały Niemcy

Korzyści. Było lo raczej źródło deficylu  
.dla Niemiec. W pakow ały  tam one m ię  
dzy 1884 a 1906 rakiem 329 782.000 imt 
rek, a gdy zaczęły zbierać w kolon jaeh 
podatki, w ybuchło powstanie tubylców, 
stłumienie Którego kosztowało dalszych  
320.200.000 nia-rek. ■

A jakież korzyści p łynęły dla m c  
m u c  z tych kolonij?

Jak podaj, Paul Hitler u Doi 
Kampl ii ni der Frdonraum — 20.400 
N kiiieów  urządziło się w kolon jach, ale  
na tem koniec.. Osiedlenie każdego  
Niemca w- kolonjach kosztowało więc 
mniej więcej 2;i.000 marek, kolonizacja  
wewnętrzna napewmo nbeszłab' su zna 
•• 'nie łaniej. ■■

'Jeżeli N i. iocy  leraz poonoszą kwest  
ję zwrotu dawnych knlonij.uo chód,., im 
o, prestiż mocarstw owy, nic hezpośred  
nu Korzyści materialne. Ani J a k o  teren 
koloBiizacyjny. ani jako« źrodlo surow­
ców, dawne - oloiije niem ieckie  nu- ma 
ją dla Nn-miee istotnej wartośi-i

• -  i. i
.Skoro jeckńuk Wielka Brytanja me  

wyraża gotowości, dać Niemcom nawet 
tycn mniej wartościowych kolonij, kló  
re do n ich  (law/niej należały, lo jeszcze  
trudniej spodziewać się, by ktoś zgodził 
się dobrowolnie da< Niemcom kolonje  
warlo.śeiowe, jaKO zrodlo surow ców  lub 
teren kolon-zacyjny.

Go do tego krążyły pngioski, że Nn-m 
mw chcą obdarzyć kolonjmni [lortugal 
skienii albo bolenderskiemi. Niemi”, pro 
wadzą nawet na w yspach Indyj HI o leń 
derskicii odpowiednią agitacje wśród  
ludności białej, twierdząc, że je ih n ie  o 
ni są w- stanie obronić ich przed igresja 
japońską, wówczas gdy Hnlandja była 
by bezradna w o b ic  tej agresji Gzy la 
ig tar ja tięclzn- miała powodzenie  wśród 
Holci,drów na wy spach Indyj Holend-rs  
kich i doprowadzi ich do dobrowoln -go 
poddania się Niemeoni lo inna spr.-wa 
i lego narazić przewidzieć niesporni). 
V*' każdym razie Ind je Ilolend, rskie —  
*0 bardz.ej tłusty i smaczny kęs, niż 
dawne kolon je niemiecki*. W ielkiej Bi v 
hm ji całkiem  na leni nic za leż , ,  at-y 
Niemcy posiadały własne źródła urow  
ców, skoro sama posiada surowe,.’, kióre 
chce Niemcom sprzedawać.

1 uleż prasa.angielska dala wyr*z epi 
uji, że kolonje nic są potrzełme Nicm  
c.om dla nabycia niezbędnych surowców,  
bowiem Anglicy i Holendrzy dudun-  
sprzedają surowce każdemu, kto /-i nie 
aplaci...

Anglikom łatwo lak mów ić .11■ ■ Nit-m 
cy nii’ mają ezem płacić...

Obserwator.

parlament tego terylorjum uchwalił wdę 
■ m H H M n n i a n i m a n B

Miasto filmowe pod Rzymem

o
M ussohni położy) 1.aroii-ó węgielny pod Inulnwi; iiovu[go Wtirlkfcjd m ias ta  liUiiiOwigo „l. it ta  
(dai-niaUłgiaftea",  k lo r r  pow stan ie  w okolicy R zymu i sk o n c e n tru je  wylworeio.śe  filmowa.

włoska.

Jan Kiliński I Andrzej 
KapoUis na Litwie

(17S7— 1807)
Dzieje bohaterskiej działalno-sci Jana 

Kilińskiego -w okresie Insurekcji Koś­
c iu szk ow sk ie j  w W arszawie są dobrze  
już rbadam przez historyków i biogra 
fów.

Mniej natomiast znane są perypetje  
smiaiego msurgonta w okresie jego wy 
gnania Ti a Litwę, szczególniej zaś od 
m om entu  deportowania go razem z Ka- 
postasem  z Pułtuska do Wilna via Grotl 
no— Oramy.

Mało komu też wiadom e są szczegó­
ły udziału Kilińskiego w  spisku księdza 
dominikanina przeora Faustyna Giecicr 
ykiego, oraz jego pobytu w  W ilnie za 
panowania Pawła I z początkiem  rzą 
dow cara Aleksandra I

Now' małerjały., znajdująci się w 
archiwach wileńskich, rzucają ciekawe  
„wiatlo na pew ne fakty nieznane i szczc 
goły charakteryzujące postać Kilińskie­
go na tle życia ów czesnego  Wilna.

Po sm>erci Katarzyny 1] skończyło  
%ię wygnanie  Kiliński igo  i Kapostasa, 
trwające, jak obliczu Kilińsk, —  23 mie

Mące. Amnestja formalnie otworzyła im 
drogę do  pow rotu w rodzinne pielesze. 
Toteż obydw aj otrzym awszy paszporty  
od następcy tronu W ielk iego  Księcia 
Aleksandra i od pruskiego ministra, re 
zydująeego w Petersburgu —  wyruszyli  
20 XII 1796 r. do kraju. Byłym insur* 
rentom pozw olono zatrzy m ać się  w War  
szawic dla „uregulowania interesów".

Jednak, gdy przybyli dn. 14 stycznia  
1797 r. do ibiłłuska —  władze pruskie 
aresztowały obydwuch ma m ocy rozka­
zu z W arszawy, polecającego odesłanie  
ich spowrotem do Rosji. Kiliński ’ Ka 
posras protestują i, pow ołując  się na ge 
neralną amnestję, proszą o zatrzym a­
nie ich w Pułtusku d o  nadejścia o d p o ­
wiedzi z Berlina na rekurs do  króla pru 
skiego. Po upływ ie  niies,ąca petenci do- 
czókal. się przychylnej odpowiedzi, ale 
pod rygorem , pi zy zwoi lego zachowania  
się". Jednak po 13 dniach znów ich are 
sztują (2 marca) i eskortują do Tykoci  
na, gdzie okazują im irozkaz z dn. 21 
lutego, wzbraniający im wstąpienia na 
lerytorjurn ..Prus" (okupacji pruskiej) i 
nakazujący skierować ich przez Grodno  
do Rosji.

Z rozkazu komendanta Giinthera ■ 
szefa eskadronu pruskiego de Ralla na 
czele eskorty stanął niejaki Gelnica, po 
ruczmk bośniackiego pułku. W Nowej

W oli GeWfica kazał eskortow anym  prze 
kroczyć granicę okupacji rosyjskiej, da 
jąc mi jednak w yjaśniający i polecają* 
cy livi Nasi bonaterowie rychło wpa  

j.dłi... ż deszczu pod rynnę', w tym b o­
wiem  cza-sie Paw^ł I z w yjątkową zacie 
kłością kazał k im łro low ać  granicę w 
obawie przed powrotem  „insurgentów,  
ukryw ających się w innych  dzierżą 
wach"

Granice ze strony Kowna, Tełsz, Po 
łągj były ostro strzeżone Zjawienie się 
wiec takich „grubych ryb" politycznych  
w rntmrenm podm inow ania policji i 
straży pograniczaiej ukazami cara i co 
dziennem i sztahdarni Bułhakowa — wy 
w ołało  zrozumiałą konsternację. Horod 
niczy grodzieński Pincerbiter zatrzymu  
je przybyszów i, widząc że mają listy po  
lecające —  przesyła ich Jakubowi Dani 
łowiczowi Morfinowi. Ten narazie prze 
trzymuje ich w Oranacb, zwracając się 
o dalsze dyspozycje  do wileńskiego wice  
gul). Jakóha Iwanowicza Bułhakowa, 
który nie aia odwagi rozstrzygnąć kwe  
słji.

•Satrapi grodzieńscy, wiiMlząc o zmia 
nie usposobienia Pawła dla Polaków,  
poczuli się między m łotem  a kowadłem  
Z jednej strony znany im był list Pawła  
do Fryzela z dn 12 lutego o zatrzym y  
waniu na granicy insurgentów  polskich.

ukrywującyeh się w innych pańslwacb:  
/. drugiej —  uważali ukaz. am nestyjny  
Pawła za nietykalny. Z przepustką od 
Królewskiego Urzędu pruskiego też małe 
fjiło się liczyc. Bułhakow zwraca się do 
władz pruskich z pTośbą o podanie po  
wodów  wysłania insurgentów Odpowie  
dzi me otrzymuje. Pisze w ięc do  Kura 
kina: ,,Trzym am  Kapostasa i k ilm sk ie  
go vs Oranacb. W edług pogłosek (!?) 
skutkiem zjawienia się ich w Wursza 
wie motłoch („czerń j  począł grom adzić  
się i burzyć i to  może było pow odem  
wydalenia Kilińskiego. Ale dlaczego do 
naszych granic"? Robi przytem uwagę, 
żr Kiliński i Kaposlas jako „ludzie nie  
spokojni i zdolni d o  podburzania motło  
■dni... nie posiadający majątku... i któ  
r /y  tyle zbrodni popełnili w , Warsza 
wie... mie są ‘jioządani sv kraju". Jedno  
c /eśn ie  'prosi o dyrektyw ę, jak ma z ni 
mi postąpić na wypadek, gdyby władze  
pruskie ich nie wpuściły , oraz z tym i. 
których te władze zechcą usuwać za 
przestępstwa w Prusach popełnione.

j  Pom im o nieprzychylnej opin ji Buf 
bakowa, Kiliński i Kapostas otrzymali 
przez Merldia pozwolenie  Kurak ina na 
opuszczenie Oran i swobodę wyboru  
miejsca zamieszkania, jednak z zastrze  
ż.eniein że „jeżeli zdecydują się pozo  
siać na Litwie, to muszą złożyć prseysię



„KUJtJl K" z duia 5-$o lutego 19;*(i r.

Rozmaitości ze świata Hf MARSCNESIE

Ja nie
CAKYŻ W Ęf\.POKTA< u  PO LiCYJNYCH .
Parysku  p re fe k tu ra  policji  jest  dzis ia j  

m urzyn i  i m a p a ra te m ,  k tó reg o  dz ia ła lność  obe j  
□ m jr  js t iną  z n a jw ięk szy ch  .stolic .świata v raz 
z przci lm icściami.  P o c z ą tk am i  sweini sięga p o ­
licja  p a ry sk a  ro k u  1829, kiedy to p o w s ta ł  od 
ręb n y  oddz ia ł  s ta łych  po l ic jan tów , t. zw. ser- 
gcaiits  dc yillc Było ir j i  sp o c z ą tk u  ty lko  100, 
pod k o n n e  p a n o w an ia  1 u d w ik a  F i l ip a  — 355, 
za czasów \ a p o l e o n a  III l iczba ich w zrosła  z 
G89 do 44-17. a obecnie  ro z p o rz ą d zą  p re fe k tu ra  
SZtabcin z łożonym  z 82 in sp ek to ró w ,  170 b r y ­
gad jerów , 1472 p rz o d o w n ik ó w  i 10.788 sze re ­
gowców. Itazcni z 2.4G1 p o l ic jan tam i ,  p e łn ią cy ­
mi s łużbę na p rzedm ieśc iach  P a ry ż a  czyni  tu 
p raw ie  16.00(1 ludzi, k tó ry ch  o b o w iązk iem  jest  
p i ln o w an ie  lado .  p o rz ą d k u  i bezp ieczeńs tw a w 
Mulicy nad  .ek wansklej.

t le  i te siły nie w y s ta rcz a ją  potrzeb.,  
wielkiego m ias ta .  Apele do policji,  a la rm y  sta 
j ą  się  co raz  częstsze. W P a ry ż u  is tn ie je  087 
a p a ra tó w  sygna low yrl i ,  w k tń ry eh  w ys ta rcza  
zbić szybkę, aby  m óc  się  połączyć  z najDliższym 
k o m is a r ją te m .  L iczba  a la rm ów  wzrosła  z 2200 
w ro k u  I jU t  do  cyfry  17,128 w ro k u  l'J44. Ogó 
łem  za- w zy w an o  p o m o cy  polic ji w ciągu ro k u
1944 zgórą  22.0(8, razy  e ty l i  że n a  k a żd y  dzień 
p rz y p a d a ło  p rzec ię tn ie  00 a la rm ó w  ze s trony  
publiczności.

Z ropeirtów rocznych ,  jak ie  ogłosiła  p re fe k ­
tu ra  p a ry sk a ,  d o w ia d u je m y  się, że w 1944 ro k u  
p o p e łn io n a  w P a ry ż u  2.518 sam o b ó js tw ,  gdy 
tym czasem  w ro k u  1943 bytu ich  2401, z ezegu 
03G (1944) r.) p rz y p ad a  n a  sa m o b ó js tw a  p o p e ł ­
n io n e  z nędzy.  Kryzys  jes t  leż p rzyczyną  sp a d k u  
liczby p o d a n  o l icencje  sznferskie .  gdyż e roku
1945 bytu ich 8(1.000 a  w r  1944 —  88.000. 
W zrosła  n a to m ias t  l iczba zezwoleń na ban.Iel 
d n m . ik r ą /n y .  bo  z 3.884 w ro k u  1944 podniosła  
się elo 7.942 w 1944 r.

Dużo m ie jsca  w r a p o r ta c h  z a jm u ją  c u d z o ­
ziemcy. Za saine  ly la o  ka r ty  p o b y tu  p o b ra n o  
od  cudzoziemców- su m ę  0.2 n i i l jonu  f ranków  
(1944 r . |.  H ro k u  1:144 p oda ło  p ro śb y  o zezwo 
lenie nu p rzeb y w an ie  w P a ry żu  40.000 o b c o ­
k ra jow ców z czego i;.682 W łochów .  4.815 PC* 
LAKÓ W . 4.405 .Yicnioów, 2.090 Szw ajca rów , 
2 000 Anglików. W śró d  cudzoz iem ców , p o d a ją ­
cych  p ro śb y  o .na lu ra l izue je ,  p rz o d u ją  POLAt.Y 
KTÓRZY TW O RZĄ 25»/. T E J  (i Ił I T Y .  dalej 
2FV» W łochów ,  17V» Rosjan. W y d a lo n o  * Pa 
ry ża  874 cudzoziem ców , 

s .
FILM O ZNACZKACH h R 0 L K W  Sk lC D .

S ły n n a  k o lek c ja  zn aczk ó w  p ocztow ych  zu ia r  
lego k ró la  Anglji  J e rzeg o  \  jes t  p r le d m io te m  
ta in te r  so w aó  s fe r  f i la te l is tycznych  całego świu 
ła.  O b e jm u je  o n a  w przyb liżen iu  750.000 sz tuk  
znaczków , po ch o d zący ch  wyłącznie  zc Z jedno  
■czonego K ró les tw a  i C esa rs tw a  Brytyjskiego.

z.iii,#i'y k ró lew sk ie ,  przeii ,taw ia jaee  w a n o s ć  wk. 
10 miljoiiów z łotych, z aw a r te  sa w 1,00 a lb u ­
m ach ,  z k tó ry e h  każdy liczy 00 s t ron .

Nieliczni ty lko  w ybran i  mogli  o g ląd ać  n ie ­
zw yk ła  ko lekc ję  znaczk ó w  pocztowych. P rzed  
k i lku  m ies iącam i je d n a k  angie lsk ie  m in is te rs tw o  
poczty  n a k ręc i ło  fi lm. w k tó ry m  d e in o n s tro w au e  
są na jc en n ie js ze  o k azy  m are k ,  k o m en to w a n e  
przez znanego  fila telis tę  angie lskiego, F r .  F r a ń  
kn GoddciCa. F i lm  o z n aczk ach  k ró la  Je rzeg o  
\ - g o  w yśw ie t lany  m a  być w m a ju  r.  b. w New 
Yorku w czasie w szechśw ia tow ej  w ys taw y  fila  
le l is ty rzue j.  W y staw a  zo rg an izo w an a  jest  pod 
p ro tek to ra te m  p re zy d e n ta  ISooseyelta, k tó ry  n a ­
leży du  zap a lonych  zb ieraczy  zn aczk ó w  pocz­
towych.

NAłtTY A... LOCABYiM Y.

o b l ic z an ie  w y n ik ó w  sk o k ó w  n a rc ia r s k ic h  w 
czasie zaw o d ó w  i k o n k u r só w  po łączone  je s t  z a ­
zwyczaj  z dość sk o i i ip l iknw anru ii  k a lk u la c jam i .  
W „ s ta teczn y m  rezu l tac ie  b r a n a  jest  pod  uwagę  
n ic ty lko  d ługość  skoku  a le  i f o n n a  n a rc ia rz a  
i czas.  w jak im  z jecha ł  z pochyłości  przed o d ­
skoczn ią .  Za k a ż d ą  z tych  pozy cy j  s ta w io n e  są 
p u n k ty ,  a  cyfry  te są  po tem  k o m b in o w a n e  od 
powieduio ,  eo d o k o n y w a  się zw ykle  p rzy  p o m o ­
cy logary tm ów .  Dopiero  w tegorocznych  ig rzy ­
skach  o l im p ijsk ich  w t ia r in is cb -P a r ten k i re h en  
k o m is ja  m ię d z y n a ro d o w e j  fed erac j i  n a r c i a r ­
skie j  p o s tan o w iła  o d s tą p ić  od logary tm ów  i z a ­
stosow ać  n o w a  niełotte  obliczeń.

HO LLY W O O D  PO D RZYMEM.

Mnssolini położył k a m ie ń  węgielny pod hu 
duwe m ias ta  f i lm owego, k tó re  m a  być w . k o ń ­
czone zupełn ie  na  dzień 21 k w ie tn ia  1947 roku .

W łoskie  Holly w uod będzie  się  sk ła d ać  z 45 bu J 
d y u k ó w  i rozc iągn ie  się  n a  o b sz a rz e  OOO.oDO 
u l r .  kw. Z te j  p rzes t rzen i  129.009 m ir .  kw. z a j ­
m ą  gm achy ate l lers ,  l a h o ra lo r ju m ,  o g ro d y  etc. 
Miasto f i lmowy w yrośn ie  n a  te ren ach  p o d m ie j ­
skich .  tuż pod m u ru n ii  Itzymu.

ZNACZNY SPADEK ŚMIERTELNOŚCI 
NIEMOWLĄT.

Poc iesza jący  o b jaw  n o tu je  w czasach  k r y ­
z y su  św ia t  leka rsk i .  .Mimo sta łego  o b n iża n ia  się 
poz iom u s to p y  życiowej spo łeczeńs tw a  w  sze re ­
gu państw  E u ro p y ,  śm ier te lność  n iem ow lą t ,  na  
k tó ry ch  zd ro w iu  t ru d n o śc i  życiowe przedewszysl  
kiein m ogłyby  się odbić  u jem n ie ,  wyraźn ie  
spada .

W ed łu g  os ta tn ich  d a n y c h  sp a d e k  ten  zuzna 
ezyl się  w szeregu  pańs tw .  N a jw ięk szą  śm lerte l  
nośe n o tu je  się  obecnie  w K u m u n jl  (174 n a  ty ­
siąc). dulej  w Ju g o s la w j i  (165). n a  YYęgrzcch 
(149), w C zechosłow acji  (120), w A us tr j i  (lOB). 
w N iem czech  (76). Do szczęśl iwszych pod tym  
względem  k r a jó w  n a leżą  Anglja ,  gdzie u m ie ra  
64 n iem o w lą t  n a  tysiąc ,  d a le j  Szwecja  (50), 
S zw a jea r ja  (48), N orw eg ja  (47) i H o la n d ja ,  gdzie 
cy fra  ta  wynosi  zatledwie 44 n a  tysiąc.  \ \  P O L ­
SCE śm ier te lność  n iem o w lą t  w y n o s iła  p rzed  kil 
ku  la ty  oku to  160 n a  tysiąc .  Dzisiaj ,  według  d a ­
n ych  s ta ty s ty c z n y ch  sp a d la  o n a  do  115. P o d o b ­
n a  p o p ra w a  s to su n k ó w  n a s tąp i ła  w Czechosło­
wacji ,  gdzie  śm ie r te ln o ść  n iem o w lą t  zmniejszy­
ła się ze 140 do  120 na  tysiąc, da le j  w Szwecji 
z 60 n a  50 i t d. Z m nie jszen ie  śm ier te lnośc i  nie 
n iow ląt  tąezą  sfe ry  lek a rsk ie  z fa k te m  pow oła  
u ia  do  życia  w sze regu  k r a jó w  E u r o p y  p o ru d n i  
d la  m łodych  m atek ,  o raz  z podn ies ien iem  s ta n u  
b ig jeny  sze rok ich  rzesz  ludności.

Mruży w Ameryce

OLA O C H R O N Y  j
PR2ED Nu-bywale mrozy dochodzące  d o *49" C e ls ju sza . pon iże j  zera. jakie naw iedz iły  o s ta tn io  n iek tó re  

s tany  \m e r y k i  Pó łnocnej  p o w o d u ją  r ó w n i e ł  pr/.i szkód ' w koinnnikae.j i  m ie jsk ie j .  Na z d ję ­
ciu długi rząd w agonów  ko lejk i  m ie jsk ie j  w N - J o r k u ,  in i .eruchoinioii .  spowodi;  m ro zu  i zamieci

Premjtra słuchowiska Irzykowskiego w teatrze wyobraźni

m m
BUKOWSKIEGO

Po Xalk.iv skiej  4 zai i iaw skim  —  trzeci -k o ­
lei Akadem ik L i te ra tu ry  wstępuje ,  ja k o  a u to r  
w sz rank i  \S u lkiego T ea tru  W y o b r  lźni. A u to r  
.Patiiby",  od wielu lal czynny  (i to b a rd zo  

w ,zeeh d r o n n ic  i owocnie! jedyn ie  na  te ren ie  
k ry tyk i  d a je  n a m  s łuchow isko  o ryg ina lne ,  k tó  
re  jes t  pew nego  ro d z a ju  gro teską .  Motywu z n a ­
ni j b a jk i  o Paw le  i (lawie, uży ł  tu l rzykoy .sk i  
ly łko  j a k o  odsKoczni. S łuchow isko  p rzed s taw ia  
w fo rm ie  slylizaeji  odwieczną  walkę P a w ł i —

m uzyka  i p o s /u k i  w acza ciszy, z Gawłem —  
rep re z en tan te m  h a ła su  i k a k o lo u j i  nowoczes- 
nngo życia,  ( i a w . ł  z n a jd u j ,  liczne w..ieleuia. 
k tó re  p rześ iad n ją  Paw ła ,  jak zm ory ,  aż do  tra-  
g ikomir/ .ncgo rozw iązan ia .  In teresu  jacy  ten eks 

.perya ien l  W ydzia ł  L ite rack i  pow ierzy ł  re ży se r ­
skim rękom  dyr.  Teofi la  Trzc ińsk iego .  Siueliowi 
sko n a d a n e  będzie  dn ia  G lutego o godz. 21,00 
O bsadę  tw orzą :  Olsza, B uczyńska ,  Krzyiuusku. 
Niedzielski, Masiak, Bohdziewicz.

P rzesada  z ten. odosobrcen iem . Wprawdzie- 
wielu jest  Po la k ó w ,  k tó rzy  W iln o  widzie li ty l­
k o  n a  m:»pie —  ale przecież to n ie  .dowód jesz 
eze. że s ta n o w im y  egzotyczne ,.Łr<siy“

Niby itak daleko ,  a  jednak przecież -wszyst 
kie złe i rlobre n ow al i jk i  jak ie  tu  ,się przedostą  
ją  - s z y b k o  w s ią k a ją  w m ie jscow y  grunt.  Każdy 
szczegół ni ody wkrótce  izyskuje zw okm niŁ jw . 
k ażdy  n o w y  p rzeb ó j  m ie jscow ych  . .t rębaczy1*.

(Zwłaszcza te z 'temjHTaincutem. Dziw, jak  
lecimy n a  nerw, na  ry tm . na ogień!

P o  „pani  paili .się, ałe tylko do  i n n ie  prze  
s /ed l  ..pan się zapala, la. la —  poco to?‘- 1 łaL 
dale j.

Wieli rozpalonych ,  zapa lonych  i p łom iennych  
słów na  n u ta c h  pe in  ych ognia...

N a tu ra ln ie  sz tu k a  sobie, a  życie so lm  W  p io  
Mufkach ża r  i ogień -dopuszczalny jest w  ilo.ś 
ciach dow olnych ,  w iżyeiu —  nie.  A zwłaszcza 
na nury —  nie  w y p a d a  ,i koniec.

To, co gdz ie indz ie j  m oże  u chodzić  z.u o b ja w y  
pogodne j  hezcerem onja lności .  a lbo wogóle ucho 
dzić uwagi —  u naw d rażn i  zdecydowanie .

Czy to wypływa z głębokiego poczucia so l i­
da rnośc i  z m onopo lem  pańs tw ow ym  —  jeszcz. 
nie Zbadan >, w każdym  razi.- zaob a-rw owaim. 
że t. zw tu te js i1* z g a tu n k u  p a lą cy c h  b a r d z o  
n iechętn ie  d / ie la  sit' n a  spacerze  w ła sn y m  i ;

t  . ' . •it-in z p rz e c h o d n ia m i .
Osobnik,  k tó ry  jMKichod/L, uciiyhi kapelusza 

i t r zy m ając  -papierosa -w rę k u  prosi . .przypalić1
b a rd z o  rzadka! spólwka sio z życzliwością.
O gnia  owszem — o trzy m a,  .ale tak  jakby 

olrzynnał ho innego.
M ożnnby na  p o d s ta w ie  obse rw ac j i  w yc iąg ­

nąć wniosek, że rozsportow  inc, ro z n a re o n e  i roz  
ka jaczone  (tak! Nawet leraz. Czy w czora j  np.  
n ę czuć b y k i  wyraźn ie  w iosną?  N iektórzy  t o  
rzywtnją...) Wilnu! —  sz tafet ogniow ych  n ie  uzna 
je.

W czasncli m o ro w e j  zarazy b y łoby  1 > posto  
f rnć  racjonalne ,  dzie lenie  się  ho-w iem na wet 
ogn iem  sp rz y ja  p o d o b n o  ro z m n a ż a n iu  b a k te ry j  
Ale przecież  teraz ,  chw al ić  Boga ani  d u r  a n i  i n  
na cho le ra  nie p an u je .

Może więc poprosili  <nie lubiimy, żeby n a m  
kto zagląda ł  przy SDOsobności w  oczy i dialogi 
w olimy sjKłjrzoć „na  wszelki w y p ad ek '  wil 
k : -m?

..M mm, że nic tnie w kun 1 powiedział pewiei.  
filo /of. 1 s łusznie.

KIiśt twmtiąnj m oże  powiedzieć  dlaczego tak  
a nie inaczej p o s tęp u  jem y — kto tę „p raw d ę  o d  
g a d n .e ‘“ć J a  nie. a m i t .

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
W ystępy EJny G istedt 

Dziś o  godz . 8-ej wiecz.
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H  ę j n a  1 9  n
POMYL iv A.

—  T'iekielne n u d y '  Możehy.-,iny się u lo tn i l i?  
-  ('.hętnie. a le  m n ie  nie w ypada ,  j e s tem  

gospodarzem !

ge w ięriiopoildiińezą, sl iw itjj. się w tym  
tśćla pr/( d niiczćlnikioin ifiibslśi-, do kló  
(•(‘go pojadn

Obrotny i sprytny K.liński szybko  
się zaak lin ia ty /ow ał w W ilnie, gdzie  
w s/ed zie  był pr/.yjntoyv:my z olwartemi  
rękami. Inti resa szły niezgioi zej, zac/y'  
nał w cliod /ić  y\ modę i za parę bueikoyv 
firał 10 ilnkatou Nosił się fflfegSjrcko. 
ożyw ał potrójnegfo i jtoczwórnego ]>asa 
słitekietjo.. \)ies/K.:d wygodnie w  domu  
Moliera.

Miła. I<„ elior inwigilowaną sjesle emi 
:4racyjn:! prztTywa zaow  areszt i strasz 
ny Sin! Senalu, wy-rokn jiteego w- rriyśl na 
kazów „sumasbroda*4 ctira Pawła yv spra 
wie spisku księdza (iieriorskiego. czyli 
1. zw assocjiioyj. do których ortjanizalo 
i zy bardzo pr;igiię]i wciągnąć Wilińskie 
sjO. ICsiądz Atireljiin l):jinbrov ski. 
i»rg!;i luzu jacy ..assocjację" wilcńskij. 
Jimjącą na celu werboyy.inie oficerów  
i żołnierzy do Legj«nów  Dąbrów -kiego  
•we YMosz.eclr —  podczas narad z jed­
nym  z. assocjanlów Franco zkiem P iz -  
ler-kim. zo]):icz.yl z. okna jego domu Ki 

l ińskiego, pi zecliodzącego ulicą Antokol 
>ką i przez h'goz P;i/.d(-rskiegi) zapropo  
nowa! nm ndzi it w -,p’sku Kiliń-ki dał 
odjjOwie-Iż wymijającą a innemu człon  
k iyvi spisko, St  bastjannwi Ciecierskie­
mu, k ‘ór\ go również do niego nama

wiiił, zwicn-zył się że ,,radł)} wszyst ko 
zrobił, gdyby sain -nie by.łAJNvaż9'Tiy prze/, 
władze za podt jrzauegć)**.

zrozumiała ostrożnośj'- KilmsLie-  
go m e uratoyyała go jki katas.Łrofy 
Ybnim Tobias. lak Lor gen. Judyckiego  

znalazł Ust jego syna Stanisława, stwier  
dzająey istnień.o spisku i. odział m ło ­
dzieńca w nint, i li-st -ten), niebacznie po 
zoslaw iony yv auslerji wręczył Bułhako  
w i. U o/poczęły  się aresztowania (70 o 
sób). i t'ryzv'l dobrał się -i do Kilitiskie- 
go.

Dzikie i okrutne rtjOłixl\ śledztwa i 
badania, proyyadzonego pn lrr.vzelu) oso  
bi.śeio przez. Uepnina. dały z,uznać inarty 
rologij konspiratorom litewskim  — uc/.e 
sinikom pierw szego porozifiorow ego spi 
sku. którzy. OS-karżeui o zdradę puńst 
wa i zamiar wywołania  powstaaiia, wy  
słani zostali yv trzech gruj)ach kilnlka- 
mi do Petersburga.

I znów pojechał Kiliński do Peters­
burga: przez Trocką bramo na lrakt ko 
wieńSki. prze: Kykonty, potem  Mitawrę. 
Uygę, Dni'i)al, Narwę. Jechał w mroźne  
noce i dni —Jaki był rożka/ łlepnina. W 
gub. ,,]if!andzki('j" na każdej stacji -cze 
ka ))o 2ó korni i po  o k bitki. Poprzedził  
go już na tej drodze ksiądz (aiTierskt  
razem z. ks. Dąmhrow sk im! z firahow-

skim, Sie.slrzeyy-iloywskiin i Śnieżką, o- 
skortoywaiii prz<*z porucznika JSachsztej- 
na. Kilińskiemu 'towarzyszy szlachelny  
Fjtmin, Niewinroyyicz Pazdersl.i, Ptdrtil 
ski i por. I iorodecki.

Po p rzybyciu  (1> grudnia) Kilińskie­
go do, Petersburga, już 11 grudnia odbył  
się nad nńn Sąd Kenaiu, zakończony u-
(liewinnieniem jego i towarzyszy.

1
Po poyyrocie d o  W ilna, układny- i 

dowcipny -pułkownik Kiliński jest przyj 
m owany, j:i-k i yy M iirszayvie. yv doiiiach 
osób utytułowanych, do których sława  
jego bohaterskich czyn ów  doszła może  
nawet yv przesadnej aureoli.

LlKi nip: liuć ] ’an KfifKy.sta; —  h)\va 
rży*z wierny peregrynacyj Kilińskiego  

)>róhuje pom m iószyć ji'go rolę yy- la  
stirekeji, czyni to w zezna-niaj-h przed 
indagującą go władzą, prawdopodobnie  
dlatego żeby go osłonij'-

Ali nictylko dzielności j)ułko-
srnftdi jednała mu ży-czliyvosć óyvc/csnej 
sosjerty. liył mistrzem yy syy-oim fticlui, 
i bykt to (ą>oka krćilszyeb sukienek i -ocl 
słoniętyeh nóżek; Kiliński n-miał zntileź.j' 
zalety yv każdej, naw et jak powiada je 
go pie.rv. sry biograf — - w  noiize rozlanej 
i grubej, jak kłoda. Łakom e tut pocideb  
siwa panny i m ę/atk i tłumnie biegły do 
cza rod/i e ja kunsztu szewskiego, / a  sta

wą płynął grosz i « opiekuńcza życz li­
wość. Z-ręcznym kom plem entem  zjedna? 
Kularzymę II, która z uśm iechem  przy­
jęła jego zachw yty  nad jej nóżką pod- 

iczbs brania* miary n a  buciki.
P raktycznym  był pan Jan; p m » ł  

p o łą czy ć  p iękne z pożytec /nem , juk 
.świadczy znalezionti prze? nas l sięga 
um ów  sądowych, zawierająca kontrakt  
między Kil rsk im  a k ierow nikiem  ba 
letn <l/iecinnego. Hył n n n  znany yy Wil 
n ie  oryginał. quasi Ljteral:, q n a s i  balet- 
m.strz Hoiieza Toniti.szewski. ()trzymayv 
szy od gnb. Fryz"Ia pozw olen ie  na pro 
yyad/.enie Szkoły  baletowi j (15 listopada  
1X01 r.), ziiczął zb ierać.kom plety , zakon  
Iraktowując z rodzicami ncznióyy. Zgo 
dziyrszy metra tiińcóyy Terleckiego.roz  
począł przygotoyy a nie małych balceików  
i jediioaklóyyek. W  liczbie zakontraklo  
yy-iinycb b y ł słynny jniźniej komik Ka 
zimierz Skiliiński. dali j —  Zygmunt An 
cz.ye —  aktor i autor, dziinti Jana i Ka 
tarzyny Darewskicłi oraz cała małolet  
ma czw órka Kilińskich. Kontrakt tak 
brzmi: , ,Przyjmuję do kompanji dziecin  
nej Panów: Franciszka i W aw rzyńca  

-  synóyy i Marjannę i Agnieszkę -— cór 
ki Imć PI* Kilińskich na jeden rok od 
I lutego 1802 do 1 lutego 180.J r.. któ  
rycli obow iązkiem  będzie codziennie zra 
na o godz. 9 na 2 godz.., a po obiedzie od
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Płk. Dr. E. Dobacząwski
nowy senator z Wilna

Plenarne obrady Senatu

Na miejsce ś.p. Adama Piłsudskiego 
wszedł do Senatu płk. Dobaczewski

Marszałok Senatu Pry stor otwierając  
dziś rano plenarne obrady poświęcał 
krótkie w spom nienie  żałobne śmierci 
króla Angłjri Jerzego V. Przem ówienia  
tego senatorowie wysłuchali stojąc. (W  
czasie wygłaszania przez marszałka Se 
na tli w spom nienia  żałobnego, w loży 
dyplom atycznej znajdował się ambasa  
dor W ielkiej Br}tanji w otoczeniu człon  
ków a m b a sa d }).

Po załatwieniu spraw form alnych  
i zaprzysiężeniu now ego senatora z Wil 
na Dobaczewskiego, k tóry  wszedł do Se 
na tu na  m iejsce  śp. Adama Piłsudskiego  
przystąpiono do uzupełniającego wybo  
ru do kom isji administracyjnej na miej  
sce ś. p Adama Piłsudskiego i do komi  
sji opieki społecznej na miejsce sen Ro 
mana Cholewickiego. Do kom isji adm i  
nisfracyjnej pow ołany  został sen. Doba  
czew sk i, a do komisji opiek i społecznej  
sen. Gosiewafck

Następnie Izba dokonała wyboru 4 
członków  i 4 zastępców do komisji kon  
troli d ługów  państwa. Na propozycję  
sen. K waśniewskiego wybrano na człon  
kosę: Itispinga, B ilińsk iego, M aleszew  
sk iego i Ś liw iń sk iego , na zastępców ęe 
nalorów : B obrow skiego, L eebnickiego,
Kornki, go i Zarzyckiego.

Następnie przyjęto projekt ustawy  
ratyfikacyjnej protokułu dodatkowego  
do konw encji handlowej i nawigacyjnej  
z Czechosłowacją, projekt ustaw y raty 
fikacyjnej konw encji handlow ej z Kana 
dą, dwa projekty ustaw ratyfikacyjnych  
m iędzynarodow ą konw encję  w sprawie  
przs wolejów i hipotek m orskich oraz w 
sprawie konosam entów  i ogran.czenia  
odpowiedzialności właścicieli statków  
morskich i wreszcie projekt Ustawy o 
przystąpieniu do konwencji w  sprawie  
okrętów szpitalnych.

Na lem posiedzenie zakończono.

Płk. dr .  E u g en ju sz  Dobaczew sk i  u rodz ił  się 
dn. 7 lutego 1887 roku ,  na  Mazowszu, w m a ją t  
ku  Michowo, pow. p łońskiego, w o jew ó d z tw a  
w arszaw sk iego  J a k o  uczeń  V 11-ej k lasy  g im ­
n a z ju m  b ra l  c zynny  udz ia ł  w o rg an izo w an iu  
s t r a jk u  szkolnego 1905 roku ,  p o tem  u k ończy ł  
polskie  g im n a z ju m  Macierzy Szkolne j  w  P łocku  
i w y jecha ł  n a  wyższe s lu d ja  do Lwowa. T u  ze­
tknął  się b a rd z o  szybKO ze Z w iązk iem  W alk i  
Czynnej, p rz ek sz ta łc o n y m  n astęp . . .e  n a  Z w ią ­
zek S trzelecki  i już  w ro k u  1908 n a leża ł  do 
„trzeciej  p ią tk i" ,  p rzy g o to w u ją ce j  k o n sp i r a c y j ­
nie przyszłe  k a d ry  a rn l j i  polskiej .

L a ta  p rz ed w o je n n e  (1908- 1914) zeszły Do 
baczew sk iem u na s tu d ja c h  m edy czn y ch  i p r a ­
cach o rg a n iz ac y jn y ch  w ro z w i ja ją c y m  się coraz  
ba rdz ie j  Strzelcu, pod  bezpoś redn ią  k o m en d ą  
M arszałka  Józefa  P iłsudskiego.

Na w ojnę  wyszedł  z d ru g im  b a ta l jo n e m  póż 
m tjsz e g o  p ierw szego  p u łk u  ja k o  k o m en d an t  
p lu tonu ,  w Jak u b o w ic za ch  dosta ł  lan g ę  p o d ­
po ruczn ika .  Ro b itw ie  pod  L a s k a m i  przeszedł 
do sz tabu  b rygady ,  j a k o  a d ju t a n t  osobisty  wów 
czas b ry g a d je ra  Piłsudskiego.

W  m a rc u  ro k u  1915, w ys łany  przez K o m e n ­
danta ,  p rz ed a r ł  się p rzez  f ro n t  rosy jsk i  w o k o ­
licach S u w ałk  i p rzy je ch a ł  do W arsz a w y ,  do 
dyspozycji  k o m e n a y  P. O. W P rz y s ła n y  d« 
W ilna,  obj-jł k o m en d ę  Okręgu P. O. W., na 
L itwę i Cesarstwo. To drug ie  racze j  teo re ty cz ­
nie, k o n ta k ty  z w ielkiemi o ś ro d k a m i  rosyjskie-  
mi były  J u ż  bow iem  znaczn ie  u t ru d n io n e .  W 
W iln ie  z reo rg an izo w a ł  D obaczew ski  w egetu jącą  
zaledwie P. O. W. p o m im o o lb rzy m ich  trudno  
ści p ra cy  w strefie  p rzy fąon tow ej,  gdzie  t rw a ł  
s tan  oblężenia .  W yjście  Fiosjan we w rześn iu  
1915 ro k u  odpręży ło  sy tuac ję ,  p rz y n a jm n ie j  na 
razie.  N iemcy m eld u n e k  o k ad rze  P. O. W. 
przyję li  n ieżyczliw ie  i kaza li  D obaczew skiem u 
w racać  do  leg jonów, s to jący ch  w ów czas  na  
W ołyniu .  P o w ra c a  więc n a raz ie  n a  f ro n t ,  ale 
już. w p o czą tk ach  ro k u  1916 zno w u  jest  w  W i l ­
nie i p ra c u je  na  te ren ie  Ober-Ostu ,  aż  do  lata  
1917 ro k u  kiedy o s ta teczn ie  z m u szo n y  zostąj  
przez  w ładze  o k u p a cy jn e  do w yjazdu .  Okres  
od ro k u  1917 do  1918 p rz eb y w a  n a  p ra cy  peo- 
wiackiej,  po tem  p o w ra ca  do w ojska .

Po w o jn ie  p rzy jeżd ża  do W ilna  u a  s ta łe  w 
ro k u  1921, już  j a k o  lek a rz  wojskow y . Do pracy 
społecznej  w ra ca  w ro k u  1928, k iedy  zostaje  
wiceprezesem, a n a s tęp n ie  p rezesem  W ileńsk ie ­
go O kręgu  Zw. Strzeleckiego. O s ta tn io  p. sena 
to r  D obaczewski by ł  k o m e n d a n te m  W ojskow ego  
Szpn n a  n a  Anrokolu.

A re s zty  P o la k ó w  w  Czechosłowacji
MORAWSKA OSTRAWA, (Pat). Żan 

darmerja czeska aresztowała w  czeskim  
Cieszynie Jana OfjoKa, dyrektora p o l­
skiego towarzystwa oszczędności i zali 
czek w cz. Cieszynie, P aw ła D yniorka, 
kierownika księgarni polskiej Macierzy  
Szkolnej, oraz Józefa W ałacha, buchał

tera Macierzy Szkolnej w  czeskim  Cie­
szynie.

W  związku z dalszemi aresztowania  
mi wśród ludności polskiej na Śląsku  
CieszyńsI im, dokonano we czwartek po 
nownej rewizji w  dom u polskim  „Polo  
nja“, konfiskując mapę polski.

Zaiconnke opuszczają szpitale francuskie

Mer m ia s ta  P a ry ż u  n a k a z a ł  zas tąp ien ie  fach o w e  m i p ie lę g n ia rk am i  s ió s t r  P a u lm e k ,  k tó re  od 8fl 
łat  op iekow ały  się c h o ry m i  w szp i ta lu  Boissy w P aryżu .  Siostry  w ró cą  do k la sz to ru  w C hartres .  
Na zd jęciu  zakonnice ,  opuszcza jące  s z p u a i  ż e g n a n e  gorąco  przez  ludność  dzielnicy.  —

Lód denny przeszkadza rybakom 
w połowach na Jeziorach Wileńszczyzny

Z  nad kilku jezior W ileńszczyzny do  
noszą, że pod lodem, pokryw ającym  je 
ziora, u tw orzyły  się o lbrzym ie warstwy

2— 5 godz —  regularnie znajdować się 
na lekcji baletu... a gdy jest próba Bale  
tu lub sztuk ile potrzeba wyciągać bę 
dzie —  bydi dotąd póki próba jako to  
baletu i komedji lub tninej sztuki całe  
ukończone cnie będzie11. Karność dzie  
c io m  tak dla Dyrektorki, jako też dla 
metra tańców najsurow iej zalecona być  
powinna od R odziców 11...

Opłatę za dzieci Kilińskiego wyzna  
cza Tom aszew ski po  zł. 10 mieś Kon 
trakt kończy  s ię  bardzo oryginalnemi  
warunkami: „Aby nikt bezpłatnie nie by 
wał ty lko  pp. Kjhńscy na spektaklach. 
Także znając uczynność pp. Kilińskich  
dla m nie w  potrzebie czyn ioną, którym  
zawdzięczając oddaje na zysk ich btifeł 
(w pałacu Oskierczyńskim l d o  pó ły  póki 
ich Dzieci będą przy Ralecie11.

Potem w  sierpniu w idz im y zmianę  
kontraktu. Kilińscy zawierają now ą u 
m ow ę z Janem Szym ańskim , Teklą  Szy 
mańską. Krzysztofem Turow skim  i Ja 
kóbem Terleckim Dzieci mają już 
„przyjm ow ać rolę w traged jach, dram  
mach, operach i baletach oraz komed  
jach — do których zdatne będą (!) i to 
bez najm niejszej sprzeczki11. W  liczbie  
15 paragrafów figurują takie np zastrze 
żenią: „Dzieci... mają jechac pojazdami  
od nas danomi . W  drodze stół i pić (1) 
razem z nami bez żadnych grymasów,

i przy w ygodach których my sami mieć  
będziemy... Żadnych boniD kacyi gdyby  
i codzień gra w yp ad ła(!). Nagroda 10 zł. 
.srebrem i  2 benefisy: w Februaryi dla 
Franciszka i W aw rzyńca Kilińskich, a 
w Mayu dla Marjanny i Agnieszki Kiliń  
skich... W  przypadku zdarzenia jakowej  
dla nas sk ład k i przez publiczność nam  
daney p rze z  po łow ę oddać pow inniśm y  
(sic) antreprenerom... W  razie nieplace  
nia my, Kilińscy od kontraktu wolni bę 
dziemy. W arujem y sobie Kilińscy to, 
aby ich dzieci d o  p ierw szych  Sakramen  
łów zażyw ani byli... W  razie niedotrzy  
m an k  nam  tego kontraktu m> Kilińscy  
poszukiw ać m am y na osobach  Antreprc 
nerów 11...

Niezbyt dobrze szły interesy „Bale  
tu-S który w  grudniu zbankrutował, a 
Tom aszewski cichaczem  w yn iós ł  się z 
Grodna za .. Łosośnę.

Po pow rocie  d o  W ilna Kiliński utrzy  
muje z Rapostasem najprzyjażniejsze  
stosunki. W spólność  losów ma swoją  
czarującą m oc Rapostas pozostał na  
Litwie, o trzym aw szy zarząd dobrami  
marszałka Lachnićkiego. Przed śmiercią  
w yznaczył Kilińskiego w ykonaw cą swe  
go testamentu. Antoni Miller,

tak zw anego lodu dennego lub „śryżu11, 
jak m ow i miejscowa ludność. „Śryż11 w y  
stępuje pod lodem  nierównom iernie , w 
niektórych miejscach dochodzi do 3- -4 
metrów grubości i un iem ożliw ia  połów  
ryb sieciami, wskutek czego rybacy po 
noszą duże straty.

Proces pow staw ania  tak zw anego lo 
du dennego jest następujący: Gdy w
okresie  p ierw szych silnych m rozów  pa 
nują wiatry i wzburzają pow ierzchnię  
jeziora, górne w arstw y w ody siln :e s.ę 
ochłodzą ją i  przy brzegu spływają, jak j  
cięższe, na dno, niosąc ze sobą drobne 
części igiełek lodowych. Na dnie te wat  
s tw y  w ody pokrywają szronem kam ie­
nie i rośliny. Szron ten, po p ew n ym  cza 
sie, gdy jezioro zacznie zamarzać, pokry  
w ać się  lodem i gdy temperatura całej 
wod} jeziora izolowana od m rozów  po 
w łó k ą  lodu zacznie się podnosić, tupnie  
je i jako lżejszy od w ody unosi się pod  
lodem i tworzy n iebezpieczne dla s :eci 
przeszkody: „sryź11.

, TEATR NA POHULANCE

D ziś o  go d z . 3 - i j  wiecz.

Arieta i zielone pudła

DOKTOR

Feliks H A N A C -B LO C H
PTOM J TOLOG 

(Choroby jamy ustnej 1 zębów)
G aanika 1, teł. 22-80.

Gocu, p n y j ę ć :  . a —a i  b —7,

Podziękowanie za życzę 
nia imieninowe dla Pana 

Prezydenta
Kancelarja Cywilna Pana Prezycien 

ta Rzeczypospolitej Polskiej nadesłała z 
Jego polecenia na ręce p. wojew ody wi 
leńskiego podziękow anie dla przedsta  
wicieli w szystkich  władz oraz organiza  
c j j  w ojew ództw a w ileńskiego za złożo­
ne życzenia noworoczne.

Nabożeństwo żałobne 
w  pierwszą roczniię zgo­
nu S.p.ZcfJiKadenacoweJ

Dn. 3 lutego r. b. jako w  pierwszą  
rocznicę zgonu ukochanej siostry Mat 
szatka ś. p. doktorowej Kadenacowej, 
odbyło się w  kościele po-Bernardyńskim  
w W ilnie  o godz. 8 i pół rano, nabożeń  
stwo żałobne, na którem był} obecne  
obie córki Zmarłej, dalsza rodzina i gro  
no przyjaciół i znajomych.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  BUDOW A KREMATORIUM W  

W ARSZAW IE. W W arszawie toczą się 
rozm ow y kapitalistów belgijskich z czyn  
nikami m iarodajnem i w sprawie budo  
wy krematorjum. Jak dotychczas nic je 
szcze nie zdecydowano. .

D uchow ieństw o wszystkich  wyznań  
jest zdecydow anie przeciwne ' budowie  
zakładu c,pałania zwłok w W arszawie.

—  STRAJK OBSŁUGI RADJOW EJ W  PO­
CIĄGACH. Obsługa r a d jo w a  w poc iągach  PKP. 
po rzuc i ła  p ra cę  w obec  lego, że k ierow nic tw o  
z a p ro p o n o w a ło  j e j  gorsze  w a ru n k i  p ra cy  bez 
z ac h o w a n ia  u s taw o w eg o  te rm in u  w ym ów ienia .  
T en d e n c ją  tego w y m ó w ien ia  jes t  chęć. zm iany  
kw al if ikac j i  tych p raco w n ik ó w ,  k tó rzy  dutych  
czas byli  u w a ża n i  za  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych ,  
w m yśl  o s ta tn iego  orzeczen ia  Sąd u  N a jw yższe ­
go. S p n w o d u  s t r a jk u  r a d jo  w poc iągach  jest 
n ieczynne  ,

Związek t ran sp o r to w có w ,  p ro w a d zą c y  tę spra  
wę, zwrócił  się do in sp ek c j i  p racy  z p ro śb ą  o 
in te rw encję .  J a k  w iad o m o ,  ra d jo  w poc iągach  
dz ie rżaw ione  jes t  przez  „ R u ch “ .

—  PRZEMYT ŻARÓWEK JAPOŃSKICH. Od 
dłuższego czasu zaobserw ow ano, że im rynku  
polsk im  znajdują się  setk i tysięcy  żarów ek ja ­
pońskich, u isku-voltow ych. Po d łuższych buda 
niaeh stw ierdzono, że źródłem  dostarczania  
tych żarów ek jest L w ów , a m ianow icie fabryka  
żarówek n isko-voltow ych  „Dux", której w łaści­
cielam i są M ojżesz Friedm an i Zisze T iom nyj.

O szustw o polegało na tem, że  za pośred­
nictw em  hurtow ni ttauclia w W iedniu , snrow a- 
d; ano do L w ow a zakazane do przyw ozu żarów  
ki japoń sk ie  jaKO tow ar rzekom o austrjacklcgo  
pochodzenia. Cło opłacano znacznie n iższe, dzłę  
ki tem u, że  żarów ki japońsk ie są lżejsze  od  
niem ieckich. Fabryka w iedeńska na podstaw ie  
fa łszyw ych  faktur przesyłała towar japonski 
z W iednia do L w ow a. Faktury le  opatryw ane  
zaśw iadczeniam i lw ow skich instytucyj przeipy 
Siono-hand iow yeli, w ędrow ał} do W arszaw y, 
gdzie na icji podstaw ie w yuaw ano zezw olen ia  
przywozu żarów ek n isk o-vollow ych  z  W iednia.

V 7 składu cli w całym  kraju zakw est jonow ano  
setki tysięcy  żarów ek japońskich , przyćzem  kon  
fiskow aute ich  trw? w dalszym  c’ągu. Fabryka  
„Dux" zam ierzała „w yprodukow ać" półtora ml- 
Ijona żarów ek, a „produkcja" ta polegała na  
tom, że we L w ow ie nak lejano jedynie  m etalow ą  
opruwkę do gotow ych  żarów ek.

Straty skarbu Państw a są olbrzym ie.

—  FAŁSZYW I „REDAKTORZY Z WARSZA 
WY" PODEJMOWANA BANKIETEM Do w ładz  
p ro k u ra to r sk ic h  w p łynę ły  sk a rg i  z z iem w schód 
nich o raz  woj.  lubelsk iego  n a  a k w izy to ró w  n ie ­
is tn ie jącego czasop ism a  „ S z lak am i  P o lsk i11. O b­
jeżdżali  on i  ró ż n e  m ie jscow ośc i  j p o d a ją c  się 
za r e d ak to ró w ,  w y łudza l i  w iększe  kw oty ,  obie- ’ 
cu jąc  um ieszczen ie  a r ty k u łó w  o w a r u n k a c h  go ­
spoda rczych  i k u l tu ra ln y  cłg poszczególnych  wsi 
wraz z fo to g ra f ja m i  b u rm is t rz ó w ,  w ó j tów  i t. p. 
Na czele sza jk i  o szus tów  sta li :  Kazitn ierz  Ig n a ­
cy W ib ra c h ,  k a r a n y  ju ż  w ięzien iem  i n o to w an y  
w k a r to tec e  po l icy jne j ,  Je rzy  Grab ińsk i ,  z z a ­
w odu  ś lu sa rz -m ech an ik ,  p o d a ją c y  się za  w y ­
dawcę „P rz eg ląd u  k ra jo zn aw czeg o " .  W spó łdz ia  
ła ła  tak ż e  z n im  ż o n a  W ib ra ch a .

„ R ed a k to rz y  z W a rsz a w y "  w ys tępow ali  n ie ­
z w y k le  z u ch w a le  i w j e d n e m  z m ia s t  p ro w in  
c jo n a ln y ch  p o d e jm o w a n i  byli  b a n k ie te m  na  
kosz t  sam o rzą d u .  P o  w y k ry c iu  a fery  zbiegli

—  O GIEŁDĘ W EŁNY W  ŁODZI. Ł ódzkie  
ko ła  h a n d lo w e  w ysunę ły  p ro je k t  u tw o rz e n ia  w 
Łodzi, j a k o  cen tra l i  p ro d u k c j i  w łók ienn icze j,  
sp ec ja ln e j  ins ty tuc j i ,  k tó ra b y  s ta ła  się o ś ro d ­
k iem  t r a n z a k c y j  w e tną  kra jow ą. ,  i

In ten c ją  a u to r ó w  p r o je k tu  jest,  by giełdt 
w e łn iana  p o w s ta ła  p rzy  łódzk ie j  g ie łdz ie '  zbc 
żowo-tow a ro w ej
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SŁOW A UZNANIA.

Narodowy „Goniec W arszaw ski” roz 
waża zestawienie w ydatków  i dochodów  
państw ow ych za grudzień ub r  i doctio 
dzi do takiej konkluzji, żc z

ki lku  liczb d o e h o d o w  grud n io w y ch  
m o żn a  w y p ro w ad z ić  p ew ne  wnioski,  
n a w e t  jeżeli sic  m a  p e w n e  zas trzeżenie  cg do 
l a t i c h  Lub innych  pociągn ięć  p. Kw ia tkowskie  
go, trzeba przy-znac, iż pos iada  on  p la n  w 
sw ej g o sp o aa rce  sk a rb o w e j.  A 1o w naszych 
w a r u n a a c h  znaczj już dużo 
Słowa uznania zc strony przeciwni  

k« politycznego. W naszych  warunkach  
zni czy to już dużo...

SURAvYY M N IE J S żu śC iu W L  
W „C hw ili” znajdujem y sprawozda  

nie z odczytu b. min. Leona W asilew ­
skiego, w ygłoszonego we L w ow ie  o  za­
gadnieniach narodow ościow ych . Prele­
gent zajm ow ał się kolejno w szystkienu  
m niejszościam i narodowem i w Polsce. 
Przytaczamy tu u„tęp (w wersji „Chwi­
li”) dotyczące zagadnienia żydowskiego  
w Polsce.

W  Polsce żyje  p o n a d  trzy m il  jony  Żydów. 
_ Kwest ja  żydowska zmieniła  sw o je  ubJicze z 

chw ią,  gdy z zagadnienia  społecznego s ta ta  
się p ro b lem em  narodow ym. Referent, uważa, 
że rozw iązan ie  k w esl j i  źydo-wskiej uioże na  
stąpić tylko n a  p iaszczyźn ie  m ięd zy n aro d c  
wej. W ierzy , i e  kwiat pom oże  Żydom  w od 
buoow ie  o jczyzny i >że w tym  celu p ew sta  
n ie  insty tucja,  k tó ra  będzie  d y sp o n o w a ła  od 
po wiedniem : kap ita łam i.

DLACZEGO KOLONJa  
A NIE W ILNO ?

„P olska Zbrojna” ostro występuje  
przeciwko wyjazdom  zagranicę polskich  
turystów.

Marzeniem ludzi,  k tó rzy  nie widzieli lup. 
m a rm u ro w e g o  c u d u  kośc io ła  św. P io tra  i Pa 
wła n a  Anitoł.olu w  W ilnie  —  jesi zobaczyć 
tum  w Kolonji  czy  Medjolanie,  ludzie, k tó rzy  
n ie  m ają p o jęc ia  o  pięmnic Naroczy, czy poje 
zierza w  A j g u s t o - s k i e n .  lun na  P om orzu  — 
nic  spoczną ,  aż nie zobaczy jez io ra  a lpe jsk ie

Niestety autor nie zastanawia się nad  
tem, d laczego  się tak dzieje. Dlaczego  
m arzeniem ludzi nie jest zobaczyć koś 
riół św. Piotra i Pawła w W ilnie, 'uh 
Narocz, czy Troki, ale właśnie Kolonję, 
Medjoian i Alpy? Nie zdaje się tam, bv 
można Dyło całą w inę zwalić na -no 
bizm. Przyczyna tego leży gdzieind/K-j 

W łaśnie dzisiejsza poczta redakcyj 
n« razem z artykułem  w „Polsce Zbrój 
ncj przyniosła mam dwie koperty: w  je 
dnej znaleźliśmy parę barw nych pro 
spektów Dusseldorfu („pięknego miasta  
.sztuki i m od y”) \ Kolonji (właśnie tej 
samej Kolonji!) z hasłem  „Kulonja — 
nadreńskie miasto katedralne czeka na 
W asi”. W  drugiej — regularnie en mie­
siąc nadsyłany i lustrow any ..Biuletyn 
Kolei Francuskich" z artykułami o Mię 
dzynarodowej W ystaw ie  Sztuki i Toełmi 
k i w Paryżu, karnawale w Nicei, iM t 
ciarstw ie w W ogezach, inform acjam i o 
pociągach popuiarm., o zniżkach kolejo  
wych (karty m iesięczne, powrotne, zniż 
kow e do  uzdrowisk, dla rodzin, pod 'ó 
Żujących razem, okręgow e, zniżkowe  
dla grup, ulgowe indywidualne i l. p.).

Przeglądam y estetyczne prospekty  
patrzymy na piękne ilustracje i ■ żuj­
my, jak się w nas pow oli sączy jad — 
chęć obejrzenia Dusseldorfu i Kolonji, 
pragnienie zwiedzenia W ogezów  i wy  
stawy paryskiej.

Na to jest ty lko jc dno antidotum  
Sprawić, by polskie prospekty, polsk ie  
plakaty, p o lsk ie  broszury w pajały  w 
polsko  I. czytelników tęsknotę za obej 
rżeniem polsk iego  W ilna. T rok, Naro  
rzy. Słowem trzeba działać, a n ie  biadać  

Przeprowadzona n ied aw n o  na ła 
mach naszego  pism a ankieta turystycz  
na wykazała braki w  organizacji tury 
styki w Polsce wogóle, a na W ileńszczyź  
nie w szczególności „Polska Zbrojna” 
pisze.

M ajo n y  złotych w yc iek a ją  i  k ra ju ,  niiljo 
ny, k tóre  d o sk o n a le  iprzydałyby się  właśnie  
n a  udo sk o n a len ie  w a ru n k ó w ,  w jak ich  mógł 
by s ię  o  nas  j-ozw  jać zdrow e i kształcący 
irt»ch turystyczny
Święta racji .  Ale żeby krajowy ruch 

turystyczny się rozwijał —  lrzeba go  
zorganizować i stale i systematycznie  
podsycać. erg.

Jeżeli jesteś lub zostajesz 
członkiem L. 0 . P. P. — nie za­
pominaj uiszczać składek człon­
kowskich

Czytelnia  Miejska nr. 2 zm ienna  sw ą  nazwę 
na Czytelnia  M ie jska  nr. 2 im. W ac ław a  Makom 
skiego. W ięc s p y ta ją  ci najlicznie jsi  jej kii jon i i 
—  ze szkół  ró żn y ch  k to  to b y ł  i co z rob ił  ten 
Wacław- Makowski,  żc jego imieniem nazw ano  
Czytelnię?

By to założyciel  czytelni pierwszej,  na k tó rą  
po w  i (Au trudach  i s ta ran iach  o trzy m ał  pozwolę 
nie v. tadz rosy jsk ich .  A gdy w r o k u  ltlO.i inti,v 
dzież wywalczyła  sobie,  choć poza godzinam i 
obawiązkowtuni,  wykłady  języka polskiego w 
rosyjskich  szko łach ,  była to jedyna  czytalnia, d o  
s ta rczająca  im  pom ocy  i lek tury .  Zamiast kau  
t-ji w prow ad zo n o  polecenia, a opłatę  miesięczną 
zniżono -do 10 kopiejek

Matkowski by ł  to tak i  szary człowiek, a li­
te j  p le jad y  ludzi p rz ed w o je n n y ch ,  co to każ 
d ian swym  czynom walczyli  z przem ocą  zaboi 
ców i zdobywali  cegiełka  p o  ciegiełce większo 
sw obody  w zab ranym  k ra ju .

Pod rząd am i M uraw jew a —  i m e wiele  lep­
szych jego n as tępców ,  W ilno  pokonane ,  życie 
sw e i m ow ę  p o lsk ą  u k ry ło  za  p rogi  donmw ro 
dzinnycli,  książkę  po lską  d o  szaf i na  dno iculer 
ków. W  o k n a c h  jedyne j  polskiej  księgarni mię 
dzy cudzioziemszczy zną, lękliw ie  ukazywały 
się ty lko  „Zioie  Ołtarzyki" (.m o d li tew n ik ) .

l \  W kim  okresie  p rzygnębien ia  W ilna  ,— 
Eliza Orzeszkowa przez swę s to su n k i  zdobywa 
w 1879 r. p ra w o  zmiany firmy m aleńk ie j  księ 
g a ren k i  n a  sw oją  i p o w ie rza  je j  z a rząd  Makow­
skiemu, k tó ry  ja k o  zawodow y księgarz,, m itu  
j ący  sw óp fach, s t ra  się p rzy w ró c ić  w ygnane j  
książce polskiej ,  na leżne  jej  s tanow isko ,  by w 
ten sposób  budzić  i podti  zym yw ać wiarę, żc

P U D E R
N I E Z R Ó W N A N Y  
po d  w z g l ę d e m  
jakości  s k ł a d n i ­
k ó w,  s u b ł e l n i e  
p o w i ą z a n y c h .  
D o b r z e  p r z y l e ga  
d o  naskórka,  no-  
daj qc  c e r z e  aksa­
mitna g ł ad k oi ć ,

o le tte
G E L O B I L

WYTWARZaNE vv laboratoriom chem
-ARM. J .  -  E S s N E R  W A R S Z A W /

trzeba trwać  i walczyc. a Polska z m a r tw y ch ­
wstanie.

1 wówczas to faktycznie  powsta ła  ta czytał" 
nia, tylko j a k  wiele, wiele m ny ch  czynów —  se­
kre tn ie  1

Krążył też po Wilnie, w o dp isach  natura ln ie ,  
poem at  jednego  zc w sp ó ln ik ó w  księgarn i ,  gdzie 
p rzedm ow a k o ńczy ła  się l a k ;
0  —  jeszete kiedyś sionce zaświeci
1 zapomnienia pyl Wiatr rozwieje

0

I wpói zagasła iskra roztlcje
II znękanej bólem piersi Twych dzieci.

Łzy maiek skruszą stuletnie pęta 
Spadłszy na głowy dzikich zbrodniarzy 
Krew więzy złamie i na Twej twarzy 
Zabłyśnie znów spokój o Polsko święta.

Ale po  dwuch  latach  dzia łalności księgarnia 
pod f i rm ą :  „E. Orzeszkowa i spk .“ została „za 
n iepożądaną  d z ia ła ln o ść” zam kn ię ta ,  a wspólni 
cy u k a ra n i  zesłaniem, in te rnow an iem  i ł. p. 
zniszczono m aterjmlnie  i m o ra ln ie  całe to grono 
ludzi do b re j  woli -i p u n k t  o p a rc ia  ieh pracy 
Lerz gwałty  tak ie  nie zabiły p ragnień  ani zamia 
rów. ty lko  uczyły lepiej konspirować.

Po la tach  10 znów for te lam i zdobywa Makow­
ski pozwolenie na  w łasną  f irmę, i śm ia ło  p o ­
wiedzieć m ożn a ,  że rzucił się w w ir  zdobywczej 
pracy. Otworzył fi-lję w- Mińsku litow-sk m, by 
książce po lsk ie j  ułatwić  dalsze rynki .  Organizuje  
koncerty,  wszystkie ówczesne znakom itości  n ie  
o m ija ją  W ilna  i t a k  p ierw szy  śpiew polski, 
p e r w s z y  tea tr  polski,  pierwszy szyld polski i 
pierwsza czyteln ia  polska —  to były zdobycze 

- k tóre  w y n a g rad z a ły  płacone  kary .  k o n f i jkaty 
sądy  i n iepokoje .

Przyszły na js tra szn ie jsze  czasy o k u p i e , i nie 
mieekiej, k iedy  to żyliśmy g łodni,  zzięb-i •> i, w 
ciemnych m-eszkaniacii ,  oddzieleni od świata 
kordonami.,  przez k tó re  naw et wieści żadne prze 
do-stai się* nie mogły, a o sp row adzen iu  książek 
ani nawot myśleć Po o tw ie ran o  wówczas s / k  -ł- 
polskie, ale książek do n a u k i  nie było dz.e' 
b-epaty od  księgarni  do  księgarni  z pytań"t-m — 
..(.li książki polskie jes t” ? —  Makowski zach ę ­
cił, nam ów ił  do  ułożenia  na jpo trzebniejszych  p i  
dręezników ji w y dan ia  ich w Willnie. P uljęly 
tę prace dzieweząlka.  k tó re  tylko co lawę szkol 
na opuścMy.

, „Mierz siły na zam iary ,  nie zam iary  [HłHug 
s i t y  Pod tą  dewizą i przy meu-sti.jącyim aknm 
[ u jam eneie  a n n a t  stanęły  do  pracy, b /  dać  
dz ia tw ie  tę u p ra g n io n ą  książkę  po lską  z w ia rą ,  
te  kto p rędko  da je  ten  dw a razy daje. Po rzeł-a

i zapal — zastąpiły przygotow ania .  tan powstały 
E lem en tarz ,  P ierwsze  Czyta nici, Snopek  z nasze j  
n iwy, P lon, —  R ady d la  nauczycie li  w iejskich,  
nowe w yuan ie  Geogiuij i i t. p. Książki lak bar 
dzo po trzebne ,  rozeszły sie w dz ie s ią tkach  ty­
sięcy egzemplarzy, obliczono ich cenę na grosze. 
by.de pokryć  n ak ład .

Przez wiele  lat, przez kilka kadencyj  był M a­
kowski ław n ik iem  m iasta ,  j i rzy j inu jąc  len /.i-ł 
ezytny tytuł,  n igdy nie opuszcza! posiedzeń, n i 
zywając  je  swym  politycznym  uniwersyte tem , 
w ybierany  do różnych  Komisyj. n igdy się nii 
uchyla ł,  a  jak  obowiązki przyję te  spe łn ia ł  —  to 
mogą u jaw n ić  książki m ag is t ra tu .

W  szacunkow ej kom is ji  p ra c o w a ł  o d  jej pow 
stania , czyli t a k  coś -około poi w ieku ,  więc znal 
to m ias to  „od  piwnic aż do p o ddaszy  " i wiole 
n iep o ro zu m ień  uczciw ie  załatwił ,  a  k rz y w d  sp ro  
stowal

IV czasie w o jny  wszystkie jego dzieci brały 
udzia ł  w w alce  czynnej.* ,

On zostaw ał  w opustosza łem  mieście i na  każ 
lą jego potrzebę czynem odpowiadał ,  niezloni 
ny w m ęslw ie  i poczuciu  swych p raw  n arodu  
wych.

Nigdy nie w spom ina ł  slral  m a ic r ja ln y c h  czy 
zawodów m ora lnych ,  ho dożył rezu lta tów  pracy 
całego życia, spełnienia na jgorę tszych  marzeń, 
swobody swojego k ra ju ,  a opłacił  je bołszewic 
kiom więzieniem i s t ra tą  u k o c h an y c h ,  m łodych 
cz łonków  rodziny .  W  ro k u  1929 zn ik ła  z ulie  
miasta wyniosła,  sż lachetna  postać  s ta re? ,  p o ie  
gnało Go W ilno  serdeczn-ic o d  n a jd o s to jn ie j ­
szych d o  aajskromnic-jftzych sw y ch  obywateli ,  
nic z b rak ło  tnu ni m elodyj,  m  kwiecia, tego. co 
tak b a rdzo  u k o c h a ł  w życiu.

(!dy zlikiw idowano  księgarnię  po  śm ierci  Ma 
kowskiego, czytelnię n aby ł  Zarząd m iasta ,  a Zv, 
Księgarzy złożył podanie ,  by  czytelnia v u z n a ­
niu zasług —  nosiła  n azw ę  swego założyciela 

szyld: .Czytelnia  im. W. Makowskiego".
Nieeli więc ten szyld będzie w skazów ką  dla 

m łodego pokolen ia ,  żc n-igtylko b o h a te r s k i t  czy 
ny, ale i obywatelskie,  w y t rw a łe  s łużb, ' — uzi,a 
nic zdobyć mogą.

HjCLAh'5 CZYTELNI ZA 1935 FiOK.
Na 1 s tycznia  19.'10 roku  —  czytelń ikóv — 

1453; czy ta jący ch  n a  m ie jscu  by ło  3350, czyli 
korzysta ło  z czytelni w 1935 r. 4803. Książek 
zmieniono w tym  okresie 77335.

Na dope łn ien ie  zafcujpów k s iążek  dla młodzie 
i y  w 1936 r .  z łożyła  do Kasy Miejskiej  1000 zł 
w im ien iu  ro d z in y  p. A. M nkowska. M A R.

Wywrotowcy z Głębokiego
przed sądtm  wileńskim

M uzo raj !rad Ukręgowy w W iln ie  pod prze­
w odnictw em  w iceprezesa B rzozow skiego rozpo­
znał spraw ę jedenastu m ieszkańców  G łębokiego 
i W ilna, oskarżonych o  należenie do Kumuui- 
styeznej Partji Z achodniej B ialornsi z wiedzą, 
żc la  n ie lega ln i w yw rotow a organizacja  dąży 
do zm ian; przem ocą ustroju P aństw a Polskiego  
I do oderw ania częśei jego obszaru.

KOLPORTER 1 KWESTARZ.
Pierwszy z oskarżonych, L ejba FEJMAN, 

la} 25, by l znany policji jako członek KPZH 
>d roku 1932. W edług tych w iadom ości Fejniun  

przechow yw ał u sieb ie  w ydaw nictw a KPZB i 
wspolnli z  innym i członkam i partji rozrzucał 
je po terenie, w iejskim . Treść tych w ydaw nictw  
naw oływ ała  przedew szysik iem  do oderw ania  
e ześd  łerytorjum  Państw a P olskiego.

Drugi sk o lc i oskarżony, Szlem a KREJNES, 
tai 26, by ł notow anj w kartotekach policji spo- 
wodu sw ej dzia ła lności w yw rotow ej od roku 
1930 G łów nie zaś praca jego polegała  na zbir 
rjnin ofiar na MOPR oraz na organizow aniu  
„jaw ek” w sw ojem  m ieszkania .

SAD NAD INTELIGENCJĄ.
Chain, SW IDLER, łat 21, był już znany po­

licji jako „ploner” KPZB o d  roku 1929, gdy 
jeszcze uczęszczał do szk o ły  pow.-izechnej w 
(iłęhokiem . W edług in fo r in a cy j knnfidencjonal 
nyeh i zeznań św iadków  Sw M ler m iędzy innym i 
brai udział w tak zw anym  „sądzie nad hite  
Iłgencją”, który zosta ł zorgan izow an y w Głę- 
Doklem przez członka KPZB z  W ilna w marcu  
1935 r Na sądzie tym  cz łon k ow ie  organizacji 
„Zachodniej B iałorusi” d ysk u to w a li na tem al 
tylko in teligencji żydow sk iej i  w  wyniku słw ier  
dzili, że inteligencja  ta je st  o p an ow an a  przez 
„faszyzm  po lsk i” i nie w spó łpracu je  z  organl 
ra n a m i żydow skierai —  la  zn aczy  także i % 
KPZBj!) W ynik  dysku sji d o b itn ie  m ów i o jej 
całym  poziom ie ł o bardzo o g ra n iczo n ej wiedzy  
jej uczestn ików  o  życiu  spD łeeznrin Inteligencji 
żydow skiej w Polsce.

OSK 4RŻYCIELE INTELIGENCJI, 
szotom  GORDON, lat 21, D aw id  W EJCKIN— 

lat 21, u  jnus HAPOPORT— tul 19 1 Broclia 
GŁOZMANÓWNA— lat 19 tpy 1 i zoguil p o licji jako

osoby, dziułająi-e w m yśl instrukcji kterc nł- 
ków KPZB w Głębokiem  i jako członkow ie  
„Pionertr”. Rozę<ucoll ulotki g  w yw rotow ej tre 
ii-i na terenie G łębokiego i w zięli udział w 
„Sądzie nad in teligencją”. Akt oskarżenia po­
daje, że przed tym sądcin stw ierdzili, że „ in te­
ligencja żydow ska jest opanow ana przez fa ­
szyzm  polsk i i nie w spółpracuje z organiza­
cjam i ro D o tn ic ze m i” .

NIEPOPRAW NI.
M ojżesz GI.EZER, lat 22, byl członkiem  

KZMZB od roku 1930. O skarżano go przed paru 
laty o dzia ła lność w yw rotow ą. Staw ał przed sa ­
dem razem  z siostrą. Zosta* uniew inniony wobec  
brnkr duw odów  w iny, siostrę zaś skazanu wtedy  
na 8 lat w ięzien ia. Glezer brat udział w mn»ów  
karli kom unistycznych 1 kolportow ał jrydawnie 
twa KPZB. {

M arjasza RENKACISZOkÓW NA, lat 23, w 
roku 1932 została skazana przez Sąd O kręgowy  
w W ilnie na 8 lat w i den t  za uzia ia lność w y­
wrotową Sąd A pelacyjny uniew inni! ją . Po 
w rjścin z w ięzien ia  zaczęła  działać z ram ienia  
KPZB. Dawid GORDON, lat 22 i Liba KOSOW­
SKA, la l 23. byli rów nież karani za robotę w y­
wrotową pierwszy na 1 rok w ięzien ia , druga 
u n2 lata. Mimo to n ie zaprzestali sw ej dzia ła l­
ności.

ŚW IADEK STRELCZUK  
G łówaym  św iadkiem  oskarżenia w tym  pro- 

ee«k- byt Jakób Strelrzuk. Na rozpraw ę nie 
staw ił stę. Jak wiaaonio, n icaaw no n iejak i Pry 
lyek l dokonał na niego zam achu, strzelając z

rewolweru nr sali sądow ej podczas gdy zeznr- 
wal w proc ib kom unistycznym .

Zeznania Strelczuka, złożone w śledztw ie, 
zostały uznar.e zi u jaw nione. W ynika z nich, 
że na w iosnę 1933 r. baw ił on jako instruktor  
centralnego kom itetu  KPZB w G łębokiem , gdzie 
oaw iązal, w edług instrukcji k ierow ników  KPZB. 
kontakt z k ilkom a osob am i z m ieiscow ej ja- 
czejki- P osługiw ał się  w sw oich rozjazdach fur­
m anką niejakiego i.agu na, który .przesłuchany  
potem w policji azupetnit listę  nazw isk  m iejsco ­
wych wyw *otow oów . 
a -

PRZYZNAŁ SIĘ I ODWOŁAŁ.
O skarżony Lejba FEJMAN w śledztw ie przy 

znał się , żc do partji kom unistycznej w stąpił 
w raku 1952, ulegając nam ow om  M ojżesza u l 
cera, który w ów czas k ierow ał w G łębokiem  pra 
cą KPZB Podał rów nież szereg nazw isk  i szcz 
gótów tej pracy, Zaznania te F ejm an odw o.al 
potem. Przed Sądem  oskarżeni do w iny nie przy 
cnuli się. W obranie ich w ystępow ali adw okaci 
Cbill, Petrusew icz Sukiennicka, Czernichów, 
Izyszkow ski i F rydm an. Oskarżał prokurator  
Pawluć. ,

WYROK.
Sąd skazał Lejbe Fejm ana. Chaim a Swidlert. 

i Szolom a Gordona k ażdeso  na 3 lata w iezieniu, 
oraz Szlom e Krejnesa i D aw ida W ejckina każ­
dego na 4 lata w ięzien ia. P o zastosow ania  atu- 
nestjl zniniejszóno im karę tę o  p o lo i ę. P ozo­
sta łych oskarżonych Sąd uniew innił, uznając, 
że w -sprawie są przeciw no nim  tylko poszlaki 
leez niem a dow odów . (" t

Silne  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń s t w a l

Przyth dn a dentystyczna dla biednej dzietwy
S ta ran iem  w ydz ia łu  z d ro w ia  U rzęd u  W o je  

wódzkiego 1 k u ra to r j i im  szkolnego  z d n iem  
w czo ra jszy m  p rz y  miejskiif t  o ś ro d k u  zd ro w ia  
u ru c h o m io n a  zosta ia  p rz y ch o d n ia  den ty s ty czn a  
dla dzieci zak ład ó w  zam k n ię ty ch  (och ronk i  i

p rzy tu łk i)  o raz  dla- b iedne j  dz ia tw y  szkól po 
wszechnych .

P r z y c h o d n ia  (W ielka 46) czynna  jest  dla 
dzieci z z ak ład ó w  z am k n ię ty ch  od 10 do  godz. 
12-ej i d la  dziec" szkó l  pow szech n y ch  od  12-ej 
do 2-ej.
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
O polepszenie s; tuacj:

w eksporcie jajczarskim
l )s ła ln iem i czasy została podjęła e 

alergiczna kampanjn w kierunku przy­
w rócenia  naszej wji pom yślności i d o ­
brobytu jako fHcnv»ifcgo zagadnienia go 
spodnrezego. w któreuj w szyscy sa zain  
łeresowani, zarówno wieś, jak i miasto  
Szereg dekreiów gospodarczych przysz  
ło  z itoniocii wsi, teraz kolej na sp o łe ­
czeń stw o. które m usi w ykorzystać przy 
znane mu ulgi i osiągnięte zdobycze. Na 
leży  położyć jak najw iększy nacisk  na 
organizację i rozbudow ę na terenie  
ziem  północno-w  ».‘lHMlnieli tycli dzic. 
dżin przetw órczo eksportowy cli, które 
najbardziej dotyczą w si.

7. pośród szeregu lego rodzaju (Izie 
dzin m ann  już takie które są dobrze 
.zorganizowane, praca idzie sprawnie i 
'wydatnie, jak np przetwórstwo grzybo  
w e  i eksport konserw grzybowych.

Są natom iast dziedziny / . .n iedbane  
odnit-dawna. na które trzeba zwrocie ba 
czną uw agę z togo względu, że dotyczą  
one bezpośrednio  wsi i w jej życiu od 
grywają bezpośrednią rolę. Najbardziej 
jaskrawym przykładem w tym wypadku  
jest drobiarstwo -i eksport jaj, wykazują  
e.\ w ciągu ostatnich kilku lat kala 
? Lrofałny spadek.

Sprawa eksportu jaj jest l/.eezą waż 
ną dla gospodarki ziem półnnrnu- 
wsehodnieh. a lembardzlej dla r dnika, 
dia którego jaja są najłatwiejszym  do 
zbeiu artykułem . W artość w yw ozu jaj 
z terenu ziem północno-wsc hodnieh za 
ostatnie  siedem lat gwałtownie sip 
/m n ie j - żyła, w poszczególnych zaś la ­
tach eksport tego artykułu przedstawiał 

■się w sposób n.istępująey -
f iok l io ić  w ton .  W a • tok t  w zl.

1929 1700 4 800.000
1930 1819 4.300.000
1931 ‘2165 .‘t.200.000
1932 1605 2.100.000
J933 588 700.00!)
1934 82 95.009
1935 1050 1.250.000

Razem 9104 16.445.000

Roi. i935 przyniósł znaczną pop 'awe 
dzięki pom yślnej konjunkturze na .świa 
łowyrn rynku jajczarskim jednak tego 
zjawiska nie należy traktować jako m o ­
ment zw rotny w kierunku stałej poprą  

-wy sytuacji w  eksporcie jajczarskim.
nasuwa się pytanie, dlaezego war 

rość "wywozu jaj z terenu ziem pó łnoc­
no-w schodnich w ostatnich katach zaczę 
ła  tak gw ałtow nie  spadać. Przvczym  są 
następujące: załamanie się konjunkiU"v 
w- eksporcie jaj, która została w ywołana  
głównie przez spadek cen ma rynku - wia 
tow ym  przez ograniczenia przywozowe  
i dew izow e niektórych krajów, oraz 
przez zaostrzenie warunków konkuren­
cyjny ch na światowym  rynku jajcz.ars- 
kim putuiędzy poszczegolnem i krajami, 
eksportu jącemi jajka.

konsekwencji przy eksporcie mog  
li się  utrzym ać tylko ci eksporterzy, któ  
rzy posiadali tow ar doborow y, lepszy od 
tow aru konkurentów . Niestety nasi eks 
porte rzy znajdowali się i zmajdują się do 
tycliczas w położeniu nader uciążhw em ,  
ponieważ rozporządzają towarem  po  
w iększej części n ieodpow iednim  dla c e ­
lów eksportu i <11 itego nie m ogą wy trzy­
mać konkuri nc ji na rynkach zagranic/  
nycli innych krajów. eksport u jącycb ten 
artykuł.

Posiadamy dość rozwinięte drobiarst 
w  o lecz daje się odczuwać w znacznym  
slopnm  brak jaj eksportowych.

Producenci m c stosują się do wvnia  
gań standaryzacji ja j, przez eo  obniżają 
znacznie  wartość tego artykułu. I-k,por  
ter -.kupujący jaju płaci producentom  
niskie ceny ty lko  dlatego, że spośród na 
byłego towaru tvlko 50u/o m oże wvsor-  
low ać  dla celów  eksportowych. Jaja ek 
sportowe muszą bve św ieże, czyste, d u /e

i c iężk ie  jo n-ajm-.nie.js7.ej waaze 50 gra 
m ów sztuka).

W poprawie sytuacji eksportowej  
jajczarstwa zainteresowani są zarówno  
eksporter, jak ' produceut-rolnik Jeden 
i <irugi w inien dbać o jmprawę sytuacji 
w jajc/.arstwie, bowiem obaj ponoszą  
straty mn.terjnónf- wynikające z upadku  
tej gałęzi eksportu

_ Eksporter może w ypełnić  doniosłą  
rolę w napraw ie produkcji jaj przez 
zwracanie uwagi, aby kupow ane przez 
niego jaja odpowiadały  warunkom, za 
kreślonym przez normy sta udar’, zncyj 
ne .list tlone itla eksportu ja j. Wanien 
też poddać selekcja dostaw ców  i o lrzym y  
wać stosunki handlow e tylko z takimi, 
którzy w ykazują sum ienność i dbają by 
dostarczony przez nieb towar posiadał 
właściwości nie przynoszące wstydu poi 
skiemu towarowi zagranicą. Kupiec naj 
skuteczniej w płynie  na roln'1 a przez 
wstrzym anie się od kupna jaj nu świe  
żych. poplam ionych, brudnych i m y ­
tych.

Rohiik-prodneent m ud dbać o pod­
niesienie produkcji jaj przez odpowied  
ni dobór gatunków kur, należytą ich ho 
dowlę, stosowanie racjonalnego odżywia  
,nia* kur i przechowania jaj. W szystkie  
te waruiiKi zależą w pierwszym rzędzie 
ud dobrej woli i chęci rolnika-producen  
ta.

Żeby z hodowli Kiir osiągnąć najlep

sze wyniki, nie wystarczy produkować  
dobry towar, lecz trzeba też umieć go 
sprzedać. Dobrym -sposobem sprzedaży  
jaj jc.il sprzeda w.inie nie n a sztukę, n 
na w agę. Przy sprzedaży jaj na wagę 
rolnik producent przekona się, że lepiej 
mu się opłaca produkcji jaj dużych i 
ciężkich, gdyż na 1 kg ja j wejdzie jaj 
małych więcej iniż dużych. Przy sprzeda 
żv na ./.tuki w ielkość jaj m inim alnie  
w pływa -na cenę. Przez zaostrzenie w a 
runków kupna i sprzedaży jaj dla celów  
eksportowych na rynkach lokalnych u 
zyskam y większe m ożliw ośc i  eksportu  
i zdobędziemy zdolność konkurencyjną  
rm rynkach zagiunirznych. Należ.s poza 
tein nprz.i tomnii że rozbudowa i r o z ­
wój produkcji jaj i eksportu, przyczynia  
,iię w pewnej m ierze do rozszerzenia  
przypływu w aluty  zagranicznej i nie po 
zostanie bez w pływu na poprawę sytua 
ej i wsi.

Izby Rotuicze. znajdiijące się na lere 
me ziem północno-w schodnich  oraz Tz 
ba Przem ysłow o-H andlow a w Wilnie  
ze swej strony sporo już zdziałały w kie  
runku podniesienia produkcji i eksportu  
jaj, czas jednak, by zainteresowany od 
fam społeczeństwa pośw ięcił  temu zagad 
nieniu trochę s ił  i energji.

Podniesienie produkcji ja jczarstwa  
bez wątpienia przyniesie naszej wsi po 
m yślne rezultaty natury gospodarczej.

W ł«dvsł.'iw Z im nicki.

Cfekla zbożowo-towarow i 
i ioiarski. w Wilnie

i  dnia 4 lutego WIS r.
C«-j xa towar iredniej hukowej j«ko*e . p«* 
tytst Wilno, ziemiopłody — w ładualcaeL wa- 
fanowyeh, mąka i otręby — w mniejez i *4« 
w złotych xa I <J (100 kf); leo — za 1COO d |  
ż y t o  1 atandart 700 g/l 12.— 2.25

U .  670 . 11-75 11.90
Pemoaica 1 745 . 1°.— 1750

11 . 720 .  18.- 18.55
leezmleń I . 650 „ tkaai.) 13.50

II 62C , 1?.— 1331
O w . . .  I .  490 . ->•— 13.50

It . 4?U . 12.50 1?.—
Gryka l , 620 .. —*

II .. 585 _ 13.50 ł 4 —
2  isa |  azaaaa |aluaak 1—C 30.—* 51.—

U -E  25.75 25.25
11—G 21.— 21.5;

.  tr- .I .  do 50% 21.75
. do 65% 1930 19.75
- razowa do 95 % 15.— > 5 50

Ot.-ęby ptzennr miałkie przemiału
atand. * 10.40 IC.60

Otręby żytnie przemiału atand. 9., 5 93C
PaluazUa 21.75 2 .25
Wyka I':.50 2C.—
Groch azaty 14.— 14.25
Łubin niebieaki 9.25 9,50
Siemię laianj b. 90% i-eo w t|.  a. zał. 32.— 33.—

Ceny nabiału i ja j w Wilnie
Oddział wileński Związku Spółdzielni Hic

czarsk.cli i Jajczaiskich notował w dn 4 b. wu 
następujące eeny nabiału i jaj w złotych:

Masło za 1 kg.; h u r t dę ła ;
w yborow e 8.10 3.40
stołowe 2.95 3.20
so lun c 2.90 3.20
Sery za 1 kg.:
now ogródzki 2.20 2.00
lechieki 1.90 2.30
litew >ki i .60 L80
J a ja : kopa : sz tu k a
Nr. 1 5.40 0.10
Nr. 2 ■ 4.80 0.00
Nr. 8 4.20 0.08

Obecna sytuacja gospodarcza
w  oświetleniu Instytutu Obijania Koniunktur Gospodarczych i Cen

Insty tu t  B adani*  h o n ju n k t i i r  Gospodarczy eto 
i Cen w  nas tępujący  spo.sóh Ch a i a k t r n  z n p obce 
ną sy tuację  g o spodarczą :

Zwyżkowy rucli  w k o u ju i i tu rze  św ia tow ej 
uległ w zm ocn ien iu  w o s ta tn im  k w ar ta le ,  w y ra ­
ża jąc  się s i lnym  . .z ros tem  p ro d u k c ji .  W S ta ­
nach  Z jednoczonych  wzrost  ten wyniósł w 
czw ar ty m  k w a r ta le  8",o i d o p ro w a d z i ł  w y tw ór  
ezośi- do  poz iom u p ierw szego  roku  kryzysu 
wego — 1930. Dalszy w zrost  p ro d u k c j i  w Anglji 
i k r a ja c h  Skandynaw skich  od b y w a  się p o n ad  
poziom p o p rzedn iego  o k re su  d o ln e j  kon  ju n 1. tu ­
ry (1928/29). Również w Niemczech p ro d u k c ja  
u t r zy m y w a ła  się na  w yso k im  poziomie.  W y r a ź ­
niej  niż to się dziali,  do tychczas,  odbito  się po ­
wyższo ożywien ie  na  o b ro ta c h  m iedzynarodo  
wycli. W y s tęp u jąc y  zawsze w tym  czasie sezo­
nowy wzrost  o b ro tó w  p r z y b ra ł  w ty m  roku  
większe niż zwykle  ro z m ia ry ;  su m y  h an d lu  mię 
d z ynarodow ego  by ty  w p aźd z ie rn ik u  i lis topa 
dzie o l a t o  większe, l ii i  w t rzecim  kw ar ta le ,  
podczas  gdy w zeszłym  ro k u  ró żn ica  wynosiła  
ty lko  9°/o, W zro s t  polegał  na  zw yżkow ym  k ie ­
ru n k u  cen, oraz  na  i lościowem zwiększen iu  o b ­
rotów poza o b rę b em  tego pow szechnego  o żyw a­
nia pozos taw ały  k ra je  „ b loku  złotego".  W 6 F ra n  
eji wystąpił  w p ra w d z ie  pewien n iewielk i 2%- 
owy wzrost 'p r o d u k c j i ,  dotyczący je d n a k  ty lko  
n iewielkiego odc inka  i n iew y s ta rcza jący  na wid 
do o d zy sk an ia  p rzec ię tnego  poz iom u  1932 roku  
.lest to  z ro zu m ia łe  p rz y  ciągłej  ueiecz.ce knpi 
talów k tó re j  w y razem  jes t  odp ływ  złota. wy 
noszący 16 m i l j a rd ó w  f r a n k ó w  w ciągu oslat  
nich t rzech  k w a r ta łó w ,  o s ta ln ia  fala odp ływ u 
złota, w iążąca  się znów  z o b a w am i  co do sta  
lo.ści w a lu ty ,  p r z y p a d ła  właśnie  na  początek 
osta tn iego  k w ar ta łu .

W Polsce,  k tó ra  w śród  państw  ze s ta lą  w a .  
tulą w yróżn ia  się korzystn ie ,  jeśli nie poz.io 
m em dz ia ła lnośc i  gospodarcze j ,  to w każdym  
razie tendencją  zwyż, ową k o n j u n k t ury, sy tu a ­
cja w o s ta tn im  k w a r ta le  k sz ta ł to w ała  się o tyle 
w specyficzny  sposób, że p o zo s taw ała  pod wpły­
wem dw óch  o d rę b n y ch  g ru p  czy n n ik ó w : dolycli 
czasowego zw yżkow ego  ru c h u  p ro d u k c j i  i o b ­
rotów, oraz. p ro w a d zo n e j  w tym czasie na  dużą 
ika lę  akcji  ró w n o w aż en ia  budże tu ,  o raz  obniżki 
owi sz tyw nych .  W y ja śn ien ie  sy tuac j i  wymaga 
zes taw ien ia  zasad n iczy ch  poz.ycyj lej akcji .

O b n iżk a  płac  p raco w n ik ó w  publicznych,  
w fo rm ie  spec ja lnego  p o d a tk u  od w ynagrodzeń  
w yp łacanych  z fu n d u sz ó w  publicznych ,  i p o d ­
n iesienie  p o d a tk u  d ochodow ego  wyciąga  z r y n ­
ku 210 inll j.  zł, roczn ie ,  t. j. 17,5 nn lj .  m iesięcz­
nie, T em u  p rzec iw staw ić  należy obniżkę  tary l  
koilejowi cli i ikcyzv cu k ro w e j  o raz  zm nie jsze ­
nie ra t  na  sp ła lę  pożyczki  in w es ty cy jn e j  (faluil  
i j t y w n e  i w \  korzy s łane  ty lko  w części), wy no ­
szące łączn ie  11,7 milj.  zł. miesięcznie.  Licząc 
netto, obc iążenie  siły nab y w cze j  n» korzvśe 
sk a rb u  wyniosło zalt-m około  0 milj . zł. m ie ­
sięcznie Obciążenie  to przy  niezwięksi onyeb

w y d a tk ach  P aństw a ,  oznaczałoby zm nie jszen ie  
w chodzącej  na  rynek  siły nabywcza-j,  było jed 
nak  z n adw yżką  u ró w n o w aż o n e  obn iżką  cen 
k a r te lo w y ch  oraz  k o m o rn eg o  w do m ach  p o d ­
legających u s taw ie  o och ro n ie  lokatorow Ob­
niżką  ta  wyniosła  oko ło  It> oiilj . zł. m ies ięczna  
n znaczn a  część tej  suiny -— nie zu ży w a n a  do tąd  
na k onsum eje .  ani  n a  inwestyc.ę .  powiększyła  
czynną na  ry n k u  siłę n abyw czą .  W ten sposób 
w w y n ik u  akc j i  rząd o w e j  po jem n o ść  ry n k u  ra 
ezej n ieco się zwiększyła.  Oczywiście, nastąpiły 
p rzy tem  pow ,.żne. p rzesunięc ia  m iędzy  poszcze- 
gólnemi g ru p a m i  ludnośc i:  tak  np. m iędzy  do- 
tkn ię tem i s i lną  obn iżką  p ra co w n ik a m i  publicz  
nymi a p ra co w n ik a m i  p ry w a tn y m i,  zysk u jący m i 
na obniz.ee kosz low  u t r z y m a n ia  przy m nie jszem  
od tej  obn iżk i  obc iążen iu  d ochodu  n ow ym  po- 
-tatkicm (nie dotyczy to g rup  dochodów w y so ­
kich).

D zia łan ie  akcji  r ząd o w e j  nie h a m o w ało  więc 
do tychczasow ego  ru c h u  zw yżkow ego  „ o n ju n k lu  
r\ p ew ne  u jem n e  ob jaw y ,  jakie wystaplłyi 
w grudniu, m iały ehariikler przejściow y i zasięg 
o g ran iczony  tak  więc, w zw iązku  z<- s topn io  
wem rea l izow an iem  p ro g ra m u  obniżk i  cen k a r ­
telowych i l a r y f  ko le jow ych ,  w n iek tó ry ch  g a ­
łęziach. w oeztkT w aa-i n na  zakończen ie  akcji ,  
w u trzym ano  się  z z ak u p am i ,  co o d b i ja ło  się 
u jem n ie  na  ro z m ia ra c h  o b ro ló w  i p ro d u k c j i  
(p rzem ysł  węglowy, żelazny, m eta low y,  p rze tw ór 
czy). 1’om im o  to. p rzec ię tny  poziom p ro d u k c ji  
b f ł  w czw ar ty m  k w a r ta le  s to su n k o w o  i--vsoki— 
w skaźn ik  w ynosił  fifl.O t. j. o 3%i więce j  niż w 
k w ar ta le  p o p rz ed n im ,  a p raw ie  o .t00/n więcej, 
niż p rzec ię tn ie  w 1952 f.

W zrost  len o b e jm o w a ł  p ro d u k c ję  d ó b r  w , 
tw órczych  —  o d pow iedn io  do postępu  ruchu 
inwestycyjnego, o raz  p ro d u k c ję  d ó b r  spożycia. 
W zrósł  p ro d u k c j i  d ó b r  k o n su m c y jn y c h  osta tn io  
o d b y w a ł  się racze j  nie w z w iąz k u  z p ow iększe ­
n iem zapasów, lecz b ezpoś redn io  na potrzeby 
rosnące j  z w o ln a  ko n su m e je

W sk a ź n ik  ruchu i n » ‘>słyeyjnego wy nosił w 
o s ta tn im  k w a r ta le  47, czyli o 40'Vn w ięcej, niż 
w r łyda. j a k k o lw ie k  s tanow iło  to dop ie ro  p o ­
ł o w ę  poziom u 7, r. 1928.

Spożyeii  ■ w ykazyw ało  w os ta tn ie m  pó łro czu  
IMiprawe jeżeli idzie o k o n su m e je  ludnośc i  miej
ikiej.  co widocznie  o d b y w a ło  się dzięki in te n ­
syw nie jszem u. niż d o tąd  p rzeznaczen iu  n a  cele 
k o n su m c y jn e  (f>o p ierw szym  e tap ie  sp ła ca n ia  
ningówi zarobków , zwiększony cli ze względu n a  
wzrost  p ro d u k c j i  i z a t ru d n ien ia .  Spożycie  wiej 
-kii- utrzM iia lo  się  bez w iększych zm ian ,  na  jw> 
z iom ir  podn ies ionym  nieco już w p ierś  szem  
półroczu 1955.

P odobnie  jak  p ro d u k c ja ,  również  i ceuy po 
zostawały pod w pływ em  iek k o  zw yżkow ego  r a  
rh u  konjunktu i-y  Silne o b n iżen ie  się  p o z io m o  
cen —  h u r to w y c h  i de ta l icznych  (kosztów utrz- 
m ania)  —  jak ie  zaszło w g ru d n iu ,  w y n ik a ło  
jedynie z obniżk i  cen, pocho d zące j  z a k r j i  r z ą ­
dowej. N a tom ias t  ceny surow cóv  i p ó ł f a b r y k a ­
tów n iesk ar te ł izo w an y ch  nieco sie n aw et  pod 

, niosły, a  reny wyrobów go tow ych  pozostaw ały  
p raw ie  n iezm ien ione .  T ak ż e  w ru c h u  płac  r o ­
b o tn iczych  wv-stępowały do g ru d n ia  tendencje  
zwyżkowe

R uch zwyŻKOwy k o n ju n k tu ry  u t r z y m y w a ł  się 
więc nadal ,  m im o  n iepom yślnego  ro z w o ju  s to ­
su n k ó w  na  ry n k u  p ien iężnym . N a ry n k u  p ie ­
n iężnym  t rw a ła  w da lszym  c iągu na  p o czą tk u  
k w a r ta łu  lezan rvzac ja ,  k tó ra  zresztą  us ta ła  już  
w l is topadz ie ;  b ra k  by ło  jed n a k ,  p rz y n a jm n ip j  
w w iększych ro z m ia ra c h  p ro cesó w  de tezau r ;  - 
zaeji. W  rezultacie ,  j ioczątek  k w a r ta łu  był okre  
si-m znacznego  o dp ływ u  w k ła d ó w  z b a n k ó w  
po k tó ry m  nowy większy dop ływ  n a s tąp i ł  ao p ie  
ro w g ru d n iu .  ,tesli o d p ły w  len nie d a ł  się o<< 
ztiO w życiu go sp o d a rrzem ,  a p rzedewszs s tk iem  

nie w yw oła ł  og ran iczen ia  k redy tów ,  to  dzięki  
zm n ie jszen iu  reze rw  go tów k o w y ch  o raz  z w ię k ­
szeniu dz ia ła lnośc i  k red y to w ej  p rzez  B an k  P o l ­
ski; w- o s ta tn im  k w a r ta le  u d z ia ł  weksli  r e d y sk o n  
low anych  doszed ł  do  2/.‘l całego p o r t fe lu  b an  
ków. W y ra z e m  zm nie jszen ia  reze rw  (niety lko w 
b a n k ach ,  ale  i przedsiębiors tw  ach) o raz  p o g o r ­
szonej  p łynnośc i,  by ł  znaczny  w zros t  s topy  w 
k redycie  d łu g o te rm in o w y m  (spadek k u rsó w  p a ­
pierów). a także,  w  n iezn aczn y m  zresztą  s topn iu  
v zrost odse tka  pro łes lów  wekslowych.

Rokowania handlowe polsko-szwedzkie
b in. w Ministers tw ie  P rzem ys łu  i H and lu  

rozpoczęły  się, jak już donosiliśmy, rokow ania  
h and low e  polsko-szwedzkie . '

d tże l i  chodzi  o ob ro ty  h an d lo w e  ze Szwecją 
to w ciągu Osta tnich trzech  lat sa ldo  obrolów 
tow aro w y ch  było dla Polski k o rzy s tn e  i w y ­
nosiło: w Itl.Tt r. —• ."Sd.iS milj . zł., w ttlSJ 
2.1.2 milj .  zł., a w 1985 r. — 29.0 milj.  zł. G łów­
nym  u r t \k u ł e m  w\ wozowym  do Szwecji z Pol 
ski jest węgiel k tó ry  s tanow i ogółem StP/o n a ­
szego ogólnego w yw ozu  do Szwecji.  W ciągu 
r uh wyw ieźliśm y do Szwecji  węgla za sum ę

84 milj . zt. P o n ad to  Szwecja  z ak u p i ła  w  Polsce  
pewne ilości cynku ,  soli p o laso w y ch  i nasion.

W przyw ozie  ze Szwecji na p ierw szem  miej 
scu należy wymienić a p a ra ty  d e k  Irotectmiezue. 
k tó rych  w roku ubiegłym  sp ro w ad z il iśm y  za 
sum ę około  4 milj.  zł. Po z a le m  im p o r tu je m y  
ze Szwecj.  w iększe ilości ru d y  żelazne j,  slati ,  
o raz  celulozę i a p a ra ls .

Pierwsze  posiedzenie  p len a rn e  obu  delegacyj" 
do ro k o w a ń  h a n d lo w y ch  po lsko-szwedzkich  o t ­
worzy! p. w icem in is te r  p rzem ysłu  i h and lu  d r ,  
t-T. Doh-żal.
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il/o ifo sc i węfftocf/mcze
-  M ichał T C e j l o n  W yspa Rajska 

a w jż iiłra  Atlas. —  L w ó w —Warszaw a. Str. 157 
L \. 3.64. N ak ład em  Książnicy —  Atlasu wyszła 
z d r u k u  k s iążk a  p. t. .Cejlon w yspa  ra jsk a" ,  
id n ig a  część d z ien n ik a  z p o d ró ży  na  Cejlon M. 
T a rn o w sk ieg o ,  p ierw sza  część .Z am ar łe  stolice 
Cejlonu ' ).

Kto in te .e su je  się egzotycznym i k . . . ja m i ,  a 
z j a k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  nie jest w m ożności 
do trzeć  do n ich ,ten c h w y ta  z zap a łem  książki 
k tó re  p rzenoszą  c zy te ln ik a  w a tm o sfe rę  o p i s a ­
nego k ra ju .  O ile .Z am ar łe  stolice  C e jlonu"  
tego  a u to r a  z aw ie ra ją  p ra w ic  w yłączn ie  opisy 
z przesz łośc i  i z ab y tk ó w  tej wyspy, o tyle  „Ccj- 
<on, w yspa  r a j s k a "  z a jm u je  się p ra w ie  w y łącz ­
nie współczesnością ,  \ u t o r  d z ie n n ik a  s t a r a  się 
w yw ołać  w c zy te ln iku  m iraże  p ięk n a  i przepy  
chu  tam te jsze j  p rzy ro d y ,  bogac tw a  t ro p ik a ln e j  
rośl innośc i,  p ięk n a  n iebo tycznych  gór  i w prow a  
dzić  w tak  sw ois tą  a tm o sfe rę  t ig o  k r a ju .  Styl 
p ro s ty ,  b a rw n y  i lekki,  jes t  ła twy do  czytania .  
S p o ra  ilość w iadom ości  o o p isy w an y m  k ra ju  
robi  z te j  książk i  m iłą  i poży teczną  lek turę

— 1. W. ł oerster: W ychow anie O byw atel­
sk ie. K siążnica —  Alias. Lwów — Wartwawa. 
S tró j 320. Zl. 7,—. Obecne, d ru g ie  w ydan ie  pol- 
•kiego p rz ek ład u  dzie ła  F o e rs te ra  u k a zu je  się 
w? znaczn ie  rozsze rzonej  postaci,  o p a r te j  na 
o s ta tn ie j  wersji ,  jaką  dziełu sw em u n a d a ł  autor.

K s iążka  F o e rs te ra ,  z n a jd u ją c a  się na  indeksie  
w śc iśle  jszej jego  o jczyźnie, nie  s tra i  iła jednak  
w artości  j a k o  wręcz k lasyczne  .ad c in e cu m  w 
zakres ie  tak  ak tu a ln eg o  d z i ,  i u n a s  z ag a d n ie ­
n ia  wychów a n ia  obyw atelsk iego ,  [ 'od ty m  wzglę 
d e m  u zupełn ia  o n a  d o sk o n a le  w y d a n e  n iedaw no  
dzie ło Alm ncka p. t. W y ch o w a n ie  obywatelskie.  
W ie lk i  pedagog  ośw ie tla  jc ze s tan o w isk a  reb  
g i jnego  i m ora lnego ,  ściślej m ó w i ą c  chrześc ijan  
skiego, a  zarazi nr p o d a je  szereg św ie tnych ,  na 
n a d e r  głębokiej zn a jom ości  p sych ik i  młodzieży 
o p a r ty c h  w s k az ań  m eto d y e zn y rh

Pod  tym względem  dzieło F o e rs te ra  p rz e d ­
staw ia  n iepospoli tą  w a r to ść  n aw et  dla tych k ló  
rzy  m e u zn a ją  jego  założeń  aksjo log icznych .

Na o sobną  uwagę zas ługuje  d o sk o n a ły  p rz e ­
k ład  d r a  J. Mrrskiego.

—  Konrad .lotem ski: W czerw onej niew oli. 
G łów na K sięgarnia W ojskow a. W arszawu 1935. 
.sir. 207. Cena zl. 4,80. T o m  o p o w ia d ań  nowy. 
k tó ry  o t rzy m a ł  uazw ę  od ty tu łu  n a jd łu ższe j  n o ­
weli', dowodzi,  że Jo tc m sk i  p ra cę  swą a r tys tycz  
uq pogłębił  i rozwinął ,  w y t rw a le  idąc  naprzód ,  
fe m a te m  Sjego jest .Znowu w ojna ,  jest  zno w u  

żo łn ierz  i tego żo łn ie rza  p ros ta ,  h a r d a  i uczci­
wa dusza.  A!< sposób  u jęc ia  tego tem a tu ,  sp o ­
sób zu ży tk o w a n ia  tych nic w y c ze rp a n y ch  bo ­
gactw. k tó re  po lsk iem u  p isarzow i o s ta tn ie  d w u ­
dziestolecie p rzynios ło ,  o g ro m n ie  dojrzał.  Nowel 
jest w toinie  13. są lepsze, są i gorsze, ale w ,zysl  
kie bez w yjątku  są b a rd zo  w ar tośc iow e  Nowele 
li- o b f i tu ją  w żywość akcji ,  d ra m a ty c z n e  sceny 
w o jen n e  i w iern ie  o d d a je  dolę  i niedole  naszego 
żołnięrza.

Po w in n a  książka la znaleźć  się w ręk ich 
u ie ty lko  do ros łych  lecz także  i d o ra s ta jąc e j  
młodzieży.

—  Prof. Zygm unt Przy rem h e l: Farfurnie  
polskie daw ne i dzisiejsze.- (M aterjały do hislo  
rji po lsk iej ceram iki). Stron 148. Lwów 1936. 
K sięgarnia Gubrynow iez i Syn (A. Krawcz; ńskij
Nie po s iad am y  do ty ch czas  p racy ,  choćby  ba rdzo  
o ięzło j,  do tyczące j  h is to r j i  c e ram ik i  polskiej.  
I .ukę tę zn ak o m ic ie  w y pe łn ia  dzieło prof. Przy- 
rcmbli Pro t .  Z yg m u n t  P rz y rn i ih e ł  na leży  do 
n a jw y b itn ie jszy ch  zn aw có w  połsk ie i  sz tuki  s to ­

sowanej .  W yroby  ce ra m ic zn e  n azyw a  on „far- 
fu ram i" .  tak  j a k  je  nazyw al i  nasi p rzodkow ie,  
w y tw órn ie  zaś, z k tó ry ch  wychodziły  te wyro  
,'iy. noszą nazwę , f a r fu rn i" .  S tąd  też pochodź,  
y tu ł  p racy .  S tanow i o n a  część p ie rw szą  szerzej 

z akreś lonego  dzieła, m a ją ce g o  być zb io rem  mu- 
ler ja łów  do  h is to r j i  po lsk ie j  c eram ik i .  O b e j ­
m u je  o n a  rozdzia ły  o w y ro b a ch  z g l iny  w daw­
nej Polsce,  o n ieu d a n y ch  p ró b a c n  w yrobu  inajo  
liki w K rakow ie  na  schy łku  XVI stu lecia,  o 
fa rf i i rn iac li  radz iw ił łow sk ich  (w Białej,  Swierż- 
niii i Żółkwi), wreszcie o fa r fu rn ia o h  śląskicli 
w XVJM wieku. Dzieło jest i lu s t ro w an e  licz.nemi 
re p ro d u k c ja m i  d aw n y ch  wyrobów c e ra m ic z ­
nych.

Dla wszystkich,  którzy in te resu ją  się  hi- 
s torją  k u l tu ry  jroiskiej i lii s tacją  p rzem ysłu  
a r tys tycznego ,  dzieło p ro f  P rz y rem h la  jest rze 
•zą p o d s taw o w ą  i n ieodzowną.

— Zygm unt C li- iie l* - ..k i.  „C zynniki psy­
ch iczne spółdzielczości" , B iblioteka spółdzielcza  
Nr. 26, str. 180 4 nl. W arszaw a 1935. Wy daw nie  
two .Spółdzielczego Instytutu N aukow ego. Autor 
książki to p ion ie r  i d ługo le tn i  wódz sjmłdzicl-

ezości ro ln icze j  w Polsce  to jeden z n a j tę ż ­
szych teo re ty k ó w  z agadn ien ia .  Książka jego to 
ow oc  dośw iadczeń  n ab y ty c h  w codzienne j  p r a ­
cy, owoc przem yśleń  i p o w ażn y ch  s tud jów . R oz­
ważania  te p ro w a d zą  do  w n iosku  n iezm ie rn ie  
z n am iennego :  „Spółdzie lczość,  z eś ro d k o w an a
p raw ie  w yłączn ie  w p rzedsięb iors tw ac li  s tacza 
się inercy  jnie do roli p u n k tó w  rozdzielczych lub 
p rze tw órczych  w now ym  u s tro ju  punktów-, 

s tanow iących  inczędzii e ta tyzac j i ;  połdziclczość 
p ra cu jąc a  - -  obo k  sprężys tego  p ro w ad zen ia  
p rzeds ięb io rs tw  — n a d  p o p ra w ą  s to su n k u  czło­
wieka do  człowieka  przyczyni  się do b u d o w ­
n ictw a  nowego  u s tro ju ,  w p ro w a d z a ją c  p rzew agę  
uspo łeczn ien ia  nad  u p ań s tw o w ie n ie m ."

Książka inż. Z. Chm ie lew skiego  d a leka  jest 
z a ró w n o  od  p ły tk iego  p o p u la ry za to rs tw  a, jak  
od  oschłego d o k t ry n e rs tw a .  Z ad an iem  je j  jest 
pogłębienie  is to tne  naszej  w ieazy społecznej,  
d a je  o n a  m a te r ja ł  m yślow y  tym , k tó rzy  tęskn ią  
do czynu  spo łecznego  i m a ją  am b ic je  tw ó rczo ­
ści społecznej .  Jest  ona  p o t rze b n a  i zas ługuje  
n ie ty lko  na  p rzeczy tan ie ,  ale  n a  pośw ięcenie  jej 
n ie jednej  godziny sum iennych  i szerszych ro z ­
ważań.

WŚRÓD PISM
—  ly g u u n ik  L i ic rack u -sp o teczn y  n o n ,  p rz y ­

nosi w Nr. 5 (122) m. innerni n a s tęp u jąc e  a r t y ­
ku ły  i u tw o ry :  B. .Suchodolski:  T ru d n o śc i  sz k o ­
ły Wł.  Zaw is tow sk i :  Fa łszyw e  pi zes łank i  i b o ­
lesne wnioski,  II, Nenia Z y to m irsk a :  R u d y a rd  
Kipling Wł. Bui-tinańshi: Liga N arodów  na m a r  
gm es ie  sp raw y  ali isyn 1 iej. H. M. D ąb ro w u lsk a :  
T a  d ru g a ,  J .  F u c ia ia -P aw io w sk a :  Sa lon  phrsty- 
ków M. 1’ieclial: ( ienealog ja .  I. W ien iewski,  L  
W in n iczu k ó w n a ,  . Ś w i a t  a n ty czn y  .1 Martiez: 
P rzek łady ,  St. l u r m m i ik :  M uzyka ,  K. I.: 
Teatr, W. R ąk:  Przeg ląd  p r a ły /  St. Rogoż Kuhe: 
Kronika.  Odjjowiedzi Redakcji .

—  O s ta tn i  n u m e r  tyg. Św ia t  —  przynosi  
a r tyk  1 C.hrzanowskiego, w k tó ry m  uiitor  oma 
wia d z ia ła lność  zm arłego  k ró la  ang ie lsk iego  j a ­
ko m o n a rc h y .  P rócz  tego Świat zaw ie ra  “c i e k a ­
wy a r ty k .  W  G om brow icza  o m aw ia jąc y  tw ó r ­
czość Zofji  N a łkow skie j,  Z. Norh li i i -C lirzanow- 
ika o m aw ia  o s ta tn ie  w ys taw y  ' w Zachęcie,  II. 
B u jak o w sk a  wr b a rw n y m  re p o r ta żu  opow iada  
dzie je  w y p raw y  m otocyk low e j  do  Szanghaju .  
Dalej Świat zaw ie ra  w s trząsa jące  p rzeżycia  pi- 
lo ta -ob la ty  wacza. k o re sp o n d en c ję  z Paryża ,  
św ia t  filmu, te a t ru  o raz  l iczne i lu s t ra c je  ze 
z jazdu  gwiaździs tego  do Monte-Carlo.

—  W yszea l  z di iii ,u „ r rz e w  od n łk  G ro m ad zk i  
i K a len d a rz  S o ł ty sa"  ua  ro k  1936. Rocznik Jen 
zawii ra  w szys tko  cokoJ\. iek p o t rze b u je  do w ia ­
domości każdy  sołtys,  k ażdy  ra d n y  a także  
każdy  d z ia ła rz  społeczny i o byw a te l  na wsi.

„ P rz e w o d n ik "  na rok  1936 p o d a je  p o d s ta ­
wę, w« in fo rm a c je  o u s t ro ju  P a ń s tw a ,  ze szcze- 
g ó lnem  uw zg lędn ien iem  u s t ro ju  sam o rzą d u  
g m in n e g o  i g rom adzk iego ,  m ów i szczegółowo 

' o o b o w iązk ach  sołtysa,  o ra z  p oda  je w zory  pism 
i zaśw iadczeń  o raz  for tun  la rzy we wszelkich 
ip raw ach  do tyczących  sołtysa i każdego  m iesz­
kań ca  wsi.

N'a szczególną uwagę  zas łu g u ją  n iezwykle  
w ażne  i a k tu a ln e  in fo rm a c je  o św iad czen ia rh  
w n a tu rz e  na  n iek tó re  cele p u b l iczne  (szarw ar-  
ku),  k tó re  w obec  wielkiego znaczen ia  sza rw ar-  
ku  w obecnych  czasach w prak tyce ,  winny zna - 
leść się  w ręku  p rz e d “ wsz>slk iem  każdego  ro l ­
nika.

Nowy „ P rz e w o d n ik "  doprowadzo.ny jest rc 
( lakcyjnic  do 31 g ru d n ia  uh. r. i d la tego  zawie 
ra  wszystk ie  ustaw y,  d ek re ty  i ro zp o rząd zen ia  
Rządu, j a k ie  do  lego dn ia  w łączn ie  u k aza ły  się. 
Również zosta ła  zam ieszczona  n a jn o w sza ,  o b o ­
w iązu jąca  od dn. 1 stycznia  1936 r ta ry fa  
pocztowa, telegraficzna, te le foniczna  i rad jofn-  
niczn:.

Całość zaw iera  teraz  .j7f> stron  d ru k u  — N a­
tom ias t  cena  w y d aw n ic tw a  zosta ła  obniżona  
i wynosi  zł. 1.50 do 1 zł. zależnie  od wielkości 
zam ów ien ia .

„P rzew o d n ik  G rom adzk i  i K a lendarz  -Soity 
sn" na rok 1986 w yda ł:  „S a m o rz ąd o w y  Ins ty tu t  
W y d aw n iczy "  w W arszaw ie ,  ul. M iodowa 6, 
gdzie  go m ożna  nabyć  bezpośrednio  lub przez 
|ioczti. za zAlic.zcu.ipm.

0 czMtanlu gazet i czasop'sm
Książka da je  nam  wiedzę —  gazeta  i n fo r ­

m uje  nas, jest ona  czynnik iem  u m ożl iw ia jącym  
nam  n r jc n to w a u ic  się w życiu zb iorow em . G a­
zeta jest cenną  p o m o rą  w p racy  sam o k sz ta łce ­
niowej.  (iazelę trzeba czytać  um ie ję tn ie .  P rz y ­
k ładem  n ieum ie ję tnego  czy tan ia  gazety jes t  z 
jednej  s t ro n y  — czy tan ie  j e d n e j  gazety i uwa

żarffe jej słów za świętość, z d ru g ie j  s trony  
p rzesad n y  srep tyzm . tałe  pode jrzen ie ,  że wszy 
stk ie  gaz. ty k łam ią.  K o n f ro n to w a n ie  gazet ro z ­
wija w nas  k ry tycyzm , um ożl iw ia  w yrob ien ie  
w łasnego  jioglądu. „O czy tan iu  gazet i c za so ­
pism ' m ów ić  będzie  przez  ra d jo  dnia  (LU o 
godz. 17.0(1 dr. A leksander  Hertz.

—  Na m orskich „zańcach Uzpłitej —  J a n u s z  
M ępowskl. AVydawnictwo Ligi M orskiej i Mo 
lonjalnej. W arszaw a 1935. Ceną zt. 3.50. Skład  
G łówny Insi. W yd. „B ibljoiekn Polska". „Na
m orsk ich  szań cach  Rzpli tej" ,  u tw ó r  sceniczny 
Ja n u sz a  Stępowskiego, jest  k r o n ik ą  h is to ry czn ą  
1635 roku ,  w k tó ry m  to czasie doszły d o  głosu 
na jp iękn ie jsze ,  n ies łusznie  dziś z a p o m n ia n e  p l a ­
ny m orsk ie ,  p recyzy jn ie  n a  d a le k ą  ■ przyszłośr-  
z nkro jone  przez k ró lu  W ła d y s ław a  IV. Pla n y  
le z w iny ówczesnego w a rch o ls tw a  sz lach ty  i 
se jm o w ład z tw a ,  nie zosta ły  z rea l izow ane ,  jca -  
nnk w p rzes t rzen i  czasu  nie zginęły, z a rh o w u ją r -  
w pełni swój w y ch o w aw czy  d rogow skaz .

1 'twór zaw ie ra  wiele  p ięknych ,  pe łnych  na  
s t ro ju  scen, obok k tó ry ch  żywo i z h um ute ro  
p rzed s ta w io n e  są sceny zbiorowe. Języ k  jęd rn y  
i b a rw n y ,  bogaty  w skali,  dzięki umiejętnemi«- 
zas tosow aniu  s ta ro p o ls zc zy rn y  i s łow nic tw a  m or  
skiego. Ja n u sz  Stępów ski na leży  do nie l icznych 
d z i j  jeszcze w Polsce  p isa rzy  k tórzy ,  z e tk n ą w ­
szy się bezp o ś red n io  z m orzem ,  w czasie p ięk ­
nej a  tw a rd e j  s łużby m a ry n a r sk ie j  na s t a tk u  
szko lnym  , .L w ó w t" , zżyli się  z po tę* u v m  żywio­
łem. Tu  też u m ia ł  w iern ie  o d d ać  jego n a s t r ó j  
z pe łną  u k o r h a n ia  obrazow ością .  '•>

— Sam olotam i nad Everesteiu —  W yprawa  
lotu lezą w roku 1933. I‘. F. M. Foliowej,  L„ O 
S tew ar t  B laeker,  P. F. Fitherton M. P. C ly d i-  
sdule, G eoi irey  B a rk as  — z p rz ed m o w ą  Jo h n a  
lluchanr.  P rze łoży ł  z ang ie lsk iego  Dionizy Kc. 
deck i .  W a rsz a w a  1935, Główna K sięgarn ia  W o j ­
skowa, sir.  426, XVIII. Cena zł. 12.ha.

Ta  pok u zn a  i p iękn ie  w y d an a  ks iążka ,  o z d o ­
biona licznemi i lu s trac jam i,  z k tó ry c h  większość- 
należy do na jc iek aw szy ch  n a w e t  w dzis ie jszych, 
o Wity cli w sensac je  czasach ,  to dz ie je  s łynne j  
ua zachodzie ,  a  u n as  m a ło  zn an e j  w ypraw y  
sam olo tam i n ad  K \c re s te m , dzie je  zuchw ałego  
w spania łego  lotu, k tó ry  w sum ie  nie t rw a ł  n r  
wet s z e ś c u  godzin  lecz d o k o n a n ie  k tó reg o  w r - 
m agało  n ie ty lko  p recyzy jnego  poprosi l i  o bm ys  
lenia, ale  także  w iclu miesięcy w y tężo n e j  p racy  
Był to łoi w całem  znaczen iu  lego s łowa p io ­
nierski celem  w y p ra w y  nie było an i  dokonanie-  
jakiegoś zuchw ałego  wyczynu, będącego  d o w o ­
dem n iezw ykłej  w ytrw ałości ,  ani pob icie  r e k o r ­
du, ani wreszcie  z d o b y w an ie  czegoś po  raz 
pierwszy. Cel by ł  n aukow y.  C hodziło  m ia n o w i­
cie o w ykazan ie ,  że przy  p o m o cy  sam o lo tu  i 
„para  tu to to g ra ł iczn eg o  do zd jęć  p o w ie trznych  
dadzą się c zy sk ac  d a n e  n a u k o w e ,  niem ożliwe 
iJo o.siągnięria na  żad n e j  inne j  drodze.  O p o w o ­
dzi' o n  luj podn ieb n e j  w y p ra w y  nic ro zs t rzy g n ą ł  
jednak  ani p rzy p ad ek ,  ani  t a k  zw ane  szczęśc i : 

lecz m iesiące  c iężkie j p ra cy  p rzy g o to w aw cze j  
w Chelsea, Ycovil, Bristolu,  L o n d y n ie  i w re sz ­
cie w Ind jach, w Karaczi.  Dzieje tej p ra cy  ro z ­
poczy n a ją  się w m arcu  1932 r. i kończą  ;rę d o ­
piero  w d n iach  3, 1, 19 k w ie tn ia  1933 r., to jest- 

, p ie rw szym  lo tem n ad  E teres tem , lotem n ad  
‘ anezendżin igą  i d rug im  lo tem  n ad  Kvt restem . 
t e r  s traszliwy szczyt,  k tó ry  jeszcze w roku  
19.12 był os ta tn ią  w a ro w n ią  n a tu ry ,  był je j  t a ­
jemniczą,  n iezdobytą  wieżą, do  k tó re j  człowiek 
Jlie mógł zajrzeć ,  odsłonił  na reszc ie  swe za 
słony'. Między innorni, o g jąd am y  w o m aw ia n e j  
Ks-ąż-r p ro s to p a d łą  zdjęcie, d o k o n a n e  a p a ra te m  
W dTiim sona  z wysokości  32 000 stóp, p r z e d s ta ­
w ia jące  w ie rzchołk i  i lodowce Fverestu .  Opis 
p rzy g o to w an ia  i całej  p racy ,  opis życia w czasie 
lej p racy ,  szczególnie w Ind jach ,  w reszei opisv 
urun;, cli lo tów m a ją  w a lo ry  n iezwykłe.

‘T łum aczenie  p. Kostęckiago s tanę ło  na  w y­
sokości zadan ia .  W y d an ie  b a rd zo  s ta ran n e ,  co 
z nac isk iem  podkreś l ić  t rzeba  wobec ro sn ą ce j  
u nas  powodzi  n ie s la ra n n y c h  w ydań  i n iedb, 
tych, b ru k o w y c h  tłum aczeń .

KRiDŁHYK KAMPE. t> 7

Wielki Człowiek
Powtesłć w społe/esna.

SjjuocJi ekt oddalił się, detektyw przeszedł na 
drugą -stroni; ulicy i znikł w bramie wielkiego budyn­
ku, w którym m.icściło sit; jego biuro.

—  Panie inspektorze pow iedział z rezygnac" 
ją —  popełniłem  kolosalne głupsiw o. W ziąłem  Jo- 
zue Mantielda za naszego Morskiego. Prezes był bar­
dzo n iezadow olony

Inspektor obrzucił swego, agent.i surowem 8-p.oj 
r /en iem .

—  Może u siebie w Europu byłby pan pożyłccz-  
nym  w yw iadow cą, ale do pracy u nas pan absolutnie  
me nadaje się. Niech pan 1 aże wystawić sobie czek  
tygodniow y. Itowidzenia. panie doktorze!

k: * *

Manlield szybkim  1 o k ie m  -przemierzał ścieżki  
opuszczonego parku okalającego stary dom  w stym  
kolonialnym  i starał się uporządkow ać myśli, które  
były rów nie ponure jak i beznadziejne otoczenie.

Od czasu do  czasu na stopniach werandy ukazy 
wała się sylw etka lokaja po chwili znów  zn ika ła - 
siary ługa nie nmtł odwagi poprosić sw ego pana do 
siołu  To gorączkow e krążenie p o  zaśnieżonych a le ­
jach miało w sobie co> niepokojącego  i (K'Z\ w iście, 
nie wróżyło nic dobrego.

Wiatr z żałosnem  w estchnien iem  prze lec:ul po 
konarach ogołoconych  drzew. 0 8  morza ciągnął lo­
dowy pow iew .

W Maintieldzie kotłow ało  się.
Przystanął, wsłuchał się w (o, co się w nim  d z ia ­

ło i nagle zaw ołał głośno:  
i —  Już n ie  mogę tak żyć. dalej! nie clicę!

Następnego dnia n ieznany pasażer zamówił lor  
I n ę  do  Europy.

ł
HOZDZIAE XXI

Manile Id przyjechał do  Paryża i zatrzymał się 
w hotelu. W łaśnie  teraz dow iedzia ł się, że Wand*  
zmkia leszcze przed  k ilkom a m iesiącam i

It.uro w yw iadu pryw atnego doniosło  m c, że 
państw o lłokerowie w W arszawie są pow ażnie  za ­
niepokojeni, bo mniej więcej tyleż czasu nie mają 
żadnych wiadom ości.

A więc zapóźnei
Siedział w głębokim  fotelu, m ia ł ochotę zapalić, 

ale m e  chcia ło  mu się w yc iągn ąć  ręki po papierosy,
leżące obok na stoliku

Na dw orze śc iem niło  się, a on ciągi* siedział 
nieruchom o w n ieośw iet lonym  pokoju.

Przez o lbrzym ie okno narożne widział jak In i 
owdzie zapalały się reklam y kolorowe, od czasu do  
czasu po jego  twarzy p rzem k n ą ł rżóKawy prom yk —  
odblask reflektoru sam ochodowego łub latanii ulic/.- 
110 j.

Pokój aiapełnił się dziwną poświatą m euchw yj-  
tiych odcień.

Wpobl.żu błysnęła olbrzymia reklama am ery­
kańskiej firmy sam ochodow ej i teraz twarz. Manliel- 
da miała ko lor  fioletowy. Światłu, cierne i kolorj  
zm ieniały się  bez przerwy.

O dziesiątej odezw ał się telefon wewnętrzny.
Leniwie zw lókł się z fotelu i zdjął słuchawkę  

port jer zapytyw ał czy  m onsieur MuMield może p rzy ­
jąć m ad am e de Noiret.

Monsieur nie życzył sobit tej wizyty Kazał, 
przeprosić i wrócił na  sw oje miejsce.

Co b rą z  będzie? ™  pom yślał ociężale . uczuł 
be/.granicziną senność.

Madame de .Noiret zrobiła początidr. po niej  
przyjdą dziennikarze i tłum judzi, z kfórycli Każd, 
będzie proponow ał świetny bussimess, tylko patrzeć,  
a zjawią się szantażyści wraz ze zgrają szpiegów ,  
opłaceni przez w szystk ich  tych którzy są -L n im  
związani różnemi sprawam- - !

/  wyrazem  skrajnego zm ęczenia podniósł dłoń  
i przesunął po czo le  Czoło bvło <>bficie zroszon<- kro  
plami potu.

Mam gorączkę —  pom yśla ł —  frzętsit mnie. Co  
lo m o n  być?... Obrzydzenie strach, tęsknota r o z ­
pacz? 1

Itepczą nd po piętach, czuję, że  pod  m aską za­
czyna brukow ać powietrza, jestem n a p ó ł  skończony.  
Ge chcę  uciekać, n ie  chcę  n ik ogo  tszokać, ani czegoś, 
iie spodziew ać —  będę czekał.

(I). c. n.l.
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Likwidacja rynków
J a t  już  domowliśmy, z dniem ju t«e j*zy in .  

<6 b.- m., Zarząd  miejski  przystąpi  dn  os ta tecz­
n e j  ifkwidac jj  ry n k u  Ltiikiskiego. Z dniem tym  
m a j ą  być zniesione  stragatiy. Miało to nastąpić  
tsnaczjiio w c ze sn e j ,  lecz w ykonan ie  zam iarów  
nagŁstraffcu u legło  /wince. jspowodu akcji  h a n d la ­

rzy  rynków;, ch, k tó rzy  juk już  donosiliśmy, 
Skihcakrotuic inlerwenj-iuwali o  j i iopozbaw ien i . 
'c h  jcdymegu ś rodka  egzystencji,  jak im  dla nici 
j t o t  p os iadan ie  d ra g am i  rynkowego.  Na tej cz, 
ści pL-cu Lukiskiego, gdz ie  odbywa! s.ą rynek 
n a  wiosny m a  być  u rząd zo n y  skwer.

S y n e k  N O W iK rH O l)/K I ma być z likwido­
w a n y  a k  się dow iadujem y z dniem  U  kwiet 
n i a  r .  iw L ikw idacja  ry n k u  LtKZFWMtyiO prze 
w id z ian a  jesif dopiero  z końcem  lata  rb  Rynek 
l e n  o ra w d o p o d o b n ie  zostanie przeniesiony na 
p łac  pTzy ul. Wingry-

W spraw ie  l ikwidacji  s tragan i  v  na rynku  
ŁUkiskitm do w iad u jem y  się,  że s tr . igam arze  cp ra

owrują d o  w ła d z  m ie j .k ic h  — -------j -1 w k tó ry m
tapytujij  m ia s to :  CZV W AŻNIEJSZA RZECZĄ 
JEST W Y B UD OW ANIE STRAGANÓW Na  NO 

W YM  PLACU RYNKOWYM, KTOREBY Z A PE ­
W N IŁ Y  EGZYSTENCJĘ 1 BYT K IE K U LZ IESiĘ  
C IO  RODZINOM. CZY TEZ  BUDÓW A PODZII 
MNYCH SZ.wLETÓW, Z KTÓRYCH KOBZrSTA 
BARDZO OGRANICZONA ILOŚĆ OSÓB, CHO 
CIAŻBY ZE WZGLĘDU NA POBIERA NE 
PR Z E Z  MIASTO lll -GROSZOW EJ OPŁATY, A 
KOSZTE j ĄCYCH PO KILK ADZIFS! V r  TYS1Ę 

rCY KAŻDY?...

Fundusz Pracy
reiertruje młodocianych 

bezrobotnych
P o c z y n a jąc  od s tycznia  r. b. W ojew ódzkie  

S iuro  f u n d u s z u  P ra c y  rozpoczn ie  re jestracji;  
m ło d o c ia n y c h  b e zro b o tn y ch .  Czynności te  F u n  
•dusz P ra c y  p rz e ją ł  od  S to w arzy szen ia  Opiek ,  
o a d  Młodzieżą, k tó re  uległo l ikw idac ji .

P i a w J o p o d o b n i e  F u n d u s z  P ra c y  z a t ru d n ia ć  
będzie  m ło d o c ian y ch  b e z ro b o tn y ch  na  ro b o tac h  

,p u b l iczn y ch .
*

J a k  się d o w ia d u je m y ,  W oj. B iu rc  F u n d u szu  
P ra c y  noczy n a ją ć  od 1 k w ie tn ia  r. b. będzie  za 
i ru d n ia ło  n a  ro b o tac h  p u b l iczn y ch  w yłączn ie  
b e z ro b o tn y c h ,  z a re je s t ro w a n y c h  w Fund .  P ra c y

Z d arz a ły  się do ty ch czas  w y p a d k i ,  że n a  ro  
botach p ro w a d zo n y c h  na  p ro w in c j i  z a t ru d n ia n o  

1 »a ro d o ta c h  m ie jsco w ą  luunusć  wiejską,  
ł  -

Choinka asa biednych 
dzieci ze Zwierzyńca 

i Sołianiszek
S k o rzy s ta łem  z up rze jm ego  zap roszen ia  zna 

.om ego  n a  Z w ierzyńcu  i poszed łem  oneg d a j  do 
„szkoły Nr. 2 p rz y  u! In f lanck ie j ,  ab y  zobaczyć 
■*chi Mikę u rz ą d z o n ą  przez g ro n o  ludzi d o b re j  
woli  d la  n a jb ied n ie js zy ch  dzieci na  Z w ierzyńcu  
i  S o hcu iszkac li .  P a r ę  godzin  t a m  spędzonych  
.zostawiły j a k  n a jm ilsze  w spom nien ie .  W c iep ­
łych .  ja s n o  o św ie t lo n y ch  dw ó ch  sa lach , przy  
ro z s ta w io n y c h  d ług ich  s to łach  zas iad ło  151 dzie  
ci w wieki: ud 5 do  12 łat, d la  spożycia  spo- 
i e g o  k u b k u  k a k a o  z bu łką .  W y g ło d zo n e j  dział 

• k  **i>e(yty służy ły  a k a k a o  było sporo , więc 
t t i ć k tó r ry  m aleńcy  wypil i  po  5 k u b k ó w .  Następ  
nii d z ia tw ę  od sto łu  w p ro w a d z o n o  p a ra m i  do 

lęusze j  sali,  gdzie  p rzy  r a d ju  i pod k ierow nic  
«wcm kilku  o p iek u n e k  zaczę ła  się  z ab a w a  ze 
śp iew am i , t ań c a m i  w okół duże j  choinki, jarzą 

-cej się k o ło ro w e m i  o g n ik am i  Po  te j  zabawi* 
„dzieci n s taw io n o  w p a ry  i w chodzi ły  one do 
-pokoju ,  *dzii k a żd e  dz iecko  o t rzy m ało  po  spo 
re,, lo iebce ,  aa  z a w a r to ść  k tó re j  sk ład a tv  się: 
.iiiłt.n nhtleb, ; ie lbasa,  łakocie  o ra ą  I pa ra  

liończoszek.
Pończr  „zk, da ta  Opieka  Społeczna  a  reszla 

. .podarunków- no w s ta la  z d o b ro w o ln y c h  of ia r  
3 ia  każde  dziockw w y d a n o  po 1 zł. 40 gr.,  oprócz  
p o ń c z o c h  p_ q

Propaganda trzeźwości
Ja k  się d o w ia d u je m y ,  w o kres ie  od 7 do  ił 

Julego p ro jek to w a n e  jes t  u rząd z en ie  we wszysl 
k ich  org  tn izacjac l i  k a io l ick ich  n a  te ren ie  ca łe ­
go p a ń s tw a  dni p ropagandy  trzeźwości.  W  sio- 

i  'waizyszeo iac łi  m a ją  sic o d b y ć  odczyty ,  poga- 
"d an k i  i t. p.

I-F.óekioral Juid -tą a k c ja  oiijął  J. E. ks. k a r  
-dyuał  Hlond.

500 dzieci— syfrfityków
W WNInie z a re je s t ro w a n y ch ’ jest przeszło 

"MKł dzieci w w ieku  dn la t  10, o b c iążonych  
d z ied z iczn ie  syfil isem. Oczywiście  cy fra  ta  nie 
o z n ac za  b y n a jm n ie j  fak ty c zn ie  c h o ry ch  Nad 
n ieszczcś i iw em . dz iećm i c zu w a  m ie jsk i  ośrodek  
zdrowia,  k tó ry  leczy je  bezpłatnie, p rzep ro w a  

• dzaja.c jednocześn ie  o d p o w ied n ią  a k c ję  p r o p a ­
g an d o w ą.  W a lk a  jednak  z tą s t ra sz n ą  c horobą  
jest u c iąż l iw a  nt. in i z tego względu  że b ra k  
jest u s ta w y ,  n a k a z u ją c e j  pod Tygorem r e je s t r o ­
wanie i leczenie  d h o ró h  w en ery czn y ch

Zapisz się na czionka X. G . fP £?. 
(u l. ScintCMU-ikiego £Vr 4)

Dziś: flg-ity  P.. Izydora  W 
J u tro : T y tusa  B , D oroty  P

W schód sto .ica  — q o d z  7 m . 05 

Z ach ó d  s ło ń c a  — godz . 4 r,., 01

S p js t r z e ż e n ia  Zakładu Meteorologii  U. S. B 
m Wilnie z dnia 4.11. 1938 r
Ciśnienie  7ó.'t 
T em p. ś red n ia  + 2  
Tem p. na jw .  -j-4 
T em p. nu jn .  0 
O pad  0,5
W ia t r :  połudii .-zach.
Tetuł.  ł iar  : zw y żk o w k a  
Uwagi: c h m u rn o

—  P rzep o w ied n ia  pogody do  wieczora  du. 5 
lu tego 193# r. w -g PIYI-; P rzew ażn ie  p o c h m u rn o  
z o p a d am i  w postac i  śn iegu w  g órach  i na  poł 
nocy k . a j u ,  u deszczu w pozosln łyeh  dzielni-  
cuch, szczególnie  ob f i tych  w M ałopolsce  W sc h ó d  
niej.

Po  n o cn y ch  p rz y m ro z k ac h  d n iem  tem p e ra tu  
ra  wpobliżu  zera  stopni.

S łabe lub u m ia rk o w a n e  w ia try  z pó lnocuo-za  
chodu.

B l t iL j u T E Ł I :

1) E laioruska (Bazyljanie,  O s t ro b ra m sk a  91— 
Pedagogiczna przy K ura t .  Okr.  Szk. (zauł.  S-to 
dni powsz. oprócz p o n ied r ,  9. 12— 15; 2) Cent 
Michalski 5) codz. 10— 13 i 17 — 20, w  n i e ­
dzielę 10.30 —  13; 3) L itew sk iego  T ow arzystw a  
N aukow ego (A ntokolska  6 /i)  — codz. o p rócz  dni 
świąt.  g. 8-  -3; 4) R. W . Z. A. (Cela K o n ra d a ,  
O s t ro b ra m sk a  91 —  codz g. 17— 19; 5) Im. T o­
m asz i Zant (W- P o h u la n k a  14— 15) codz. g. iC— 
20, poniedz .  g. 13— 20- 6) Cnlw?rsyL —  g 9- -15 
czyt. czasop ism , g. 9— 20 p u b l iczn a ;  7) W iedzy 
R eligijnej i czy te ln ia  czasop ism  (Z am kow a  8, 
p. 1) —  śro d y  i sobo ty  g. 10— 19) 8< Wll. Syuu- 
du E w ang.-R eform ow aoego (Z aw alna  11), codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z w y ją tk ie m  p o p o łu d n ia  w 
soboty ;  9) im . W róblew skich  Z y g m u j to w  ik t 
2) — dni powsz. g. 9— 15 ł  18— 21

MUZEA:
I) A rcheołogjł Przedhistorycznej U. 8. B,

(Z am k o w a  11) —  poniedz. i c zw a r tk i  g. 12— 14. 
w to rk i  g. 10— 18; 2) A rcheologiczne i E tnogra­
ficzne Lit. T-wa N auk. (A ntokolska  6/1) —  za 
p o ro z u m ien ie m  z Żarz.  T -w a ;  3) B iałoruskie  
(Bazyljanie,  O s tro b ra m sk a  9) —  codz- oprócz, dni 
św iąteczn. —  g. 9— 12, w św ię ta  —  za p o r o z u ­
m ien iem  z dvr . ;  4) E tnograficzne U. S. B. (Z am ­
k o w a  11) —  w to rk i  i środy  —  g. 12— 14, p ią tk i—• 
g. 16— 18; 5) lkon ografji W iliu  l Zbiorów Ma­
sońskich , 'Zygm unlow ska  2) —  soboty  g. 12— 15- 
0) Przyrodnicze U. S. B. (Z akre tow a  23) — n ie ­
dziele i ś rody  —  g. 1 1 —14; 7) T -w a Przyjaciół 
Nauk (ul. Lelewela) niedziele — g. 12— 14

DYŻURY APTEK.
Dz.ś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i :
11 Sokołowskiego  (T yze iihauzow ska  1); 2)

S-ów Ja ń k o w ie za  (P iłsudskiego 30); 3) Ju n d z i ł  
ła (Mickiewicza 33); 4| N a rb u t ta  (ul. św. J a a s k a  
2): 5) Turg ic la  i P rze d m ie jsk ic h  (Niemiecka 15) 
Oi S-ów P a k a  (A nlokolska  421; 7) Sz a n ly ra  (Lep 
jonów- I0i;  81 R u d k o w sk ie g o  iul. Kalwar* iska 
Nr. 31). . j

BUCH POPULA CYJNY W  W I L N U -
—  Zarejestrowane uroaziuy: 1 | Szacliouiec  

Je rzy ;  2i ł .u rz a je  J a n ;  3) Lwowicz  M ejer;  4) 
K uśntirak  Zajni.ua; 5) K un tbach  F ry d e ry k ,  6) 
Orszew .ki Norber t .  7) L o t to w tó w n a  G er t ruda .

Zaślubiny: 1) B ereznow sk i  A dam  —  Gilu 
u ó w a a  Pe tronela .

— Zgony: 1) N. N. Anloui (n iemowlę);  2) N. 
N Sylw ester  (niemowlę);  3) N. N. E u g e n ja  (nie 
inowlę);  4) B roszko  Czesław (u m ar ł  w wieKU 3 
miesięcy);  5) .-szumklerowa Masia, p e n s jo n a r ju  
szka, lal  84; bi L ew in  L e jb a ,  lal  68; 7) Rusiec 
ki Bronisław, lal  74; 8) S tank iew icz  Józef,  sto 
la tz .  Jat  65; 9) Kisiel Je rzy ,  1 rok :  10) Kaezyń 
skl J. izef, lat 20.; I I )  P an as iew icz  Michał. 1 rok , 
12) W ez er  Celej, h a n d la rz ,  lat  41 13) Kodysz 
Muites, lat  8; 14) W oszero w iczo w a  Jad w ig a  e 
tnerjr lka  kole jowa,  lat 72.

I*RZYUYLI 1)0  WH.NA:
— Do H ote lu  SE Georges: Porzeek i  Itudolf,  

dyr.  z 1’os law ;  Łukaszew icz  Anna, a r ty s tk a  z 
B erl ina ;  u ry g ie l  Z ygm unt ,  lek a rz  z G rudz iądza ;  
I .Minn »Max z W ie d n ia ;  Czyżewski J a n  b a n k o  
wiec z W a r s z a w t .

OSOIilSTI
- J1YREKTOK KOLEI PA N ST W O W Y t.H  W  

W IL N IE ,  inż. Kazimierz  F a lkow sk i  wyjecha ł  3 
bin. w sp ra w a ch  s łużbowych d o  W arsz a w y  do 
M inisterstwa K om unikac ji .  P o w ró t  p. d y rek to ra  
Fa łkow sk iego  n a s tąp i  w n adchodząca  sobotą. 
Zas tępstwo o a ją ł  w icedyrek tor  K P. inż. Stefan 
M azurowski.

MfCJSKA
—• Ośrodek Zdrowia zdobyt now y gmach.

Ja k  się d o w ia d u je m y ,  u ch w a lą  m a g is t r a tu  od 
d any  zo s ta ł  do  u ż y tk u  m ie jsk iego  o ś ro d k a  zdro 
xvia g m ach  p rzy  ul.  W ie lk ie j  48, są s ia d u ją cy  z 
posesją ,  w k tó re j  m ieści się d o tą d  ośro d ek  W 
n o w y m  g m ac h u  o ś ro d k a  z d ro w ia  t irządzony  
zoslał  wzorowy gnliinet p rzec iw jag liczny .

—  p o s i e d z e n i e ; r a d y  m i e j s k i e j . \ _ j
bliższe posiedzenie Rudy Miejskiej  m agis tra t  
pro iektuije -wołać na  czwiurTek, 1.1 b m.

Na (posiedzeniu •tein j a k  się d o w ia d u i-m y ,  pe 
*vne u g ru p o w a n ia  radzieckii-  z am ie rz a ją  p o d ­
nieść kwel.sję l rag an ó w  rynkow yrl i .  J a k  Jo n n -  
-simy na  innem  miejscu, m agistra l  znosi ibccjiie 
•stragany na ry n k u  Łukisk im , nie elicąc jedno, 
cześnie b u d o w a ć  s t r a g a n ó w  na innym  rynku  
Od rozw iązan ia  tej  sp raw y  zależy egzystencja 
kilkudziesięciu na jb iedn ie  isych handlar?;,'  r y n ­
ków łch .

SPRAW Y A K A I> ł M ICKIE.
—  Akadem. Związek ł.ow leek i. Komitet O r ­

gan izacy jny ,  za zgodą puno k u ra to ra ,  prof.  dr. 
M arjana  i l loski ,  wyznacza  te rm in  pierw szego  
ogólnego zebrania w yborczego A kadem ickiego  
Zw iązku  Łowieckiego przy  U. S. B. w W iln ie  
na dz ień  5-go lutego 1930 r. Z ebran ie  odbędzie  
się w Sali l l-ć j  (i tosvmgo G m achu  U. S. B. P o ­
czą tek  punktualn ie ,  o godz 10-ej.

Obecność  założycieli  o raz  kolegów, k tórzy  
do ty ch czas  zgłosil i -wój akces do  A. Z. I —  
k o n ieczn a  Nowi k an d y d ac i  na członków mile 
w idziani.  ( . . .

ZEBRA M A 1 ODCZYTY.
DZIS SB ODA LITERACKA pośw ięcona  

będzie  sp o r to w i  w zw iązku  z o tw arc iem  now ej  
Olimp jady .  Głos zab io rą  pp .  E au d y n ,  Lew on i 
Nieciecki. Następnie  a r t .  d ram .  W ac ła w  Scibor 
odczy ta  f r a g m e n ty  z „D ysku  O l im pi jsk iego"  Pa 
ran d o w sk ieg o  i w iersze  W ierzyńsk iego  z „Eau  
ru  O lim pijsk iego" .

—  ODCZYT DR. 11. DEMBIŃSKIEGO w 
Akad. Oddz. Zw. Strzel. W  dniu  6 Julego rb. o 
godz. 18 m. 30 —  iw loka ju  Akadem ickiego O d ­
dz ia łu  Zw iązku  Strzeleckiego w  Widnie, przy ul. 
Młynowej 2 m . 41 —  odbędzie  się d rug i  skolei 
odczy t  dr. D em bińskiego p. t. „Faszyzm  po o b  
jęciu  wład-zy Obecność  członnów- obow iązkow a 
Goście i sy m p a ty c y  milłe widziani.
—  „O NATUBZE ŚW IATŁA". W e czw artek  dn. 

6 lutego rb, o godz. 19 w sali w y k ład o w ej  Z a ­
k ład u  Biologji USB. (Z akre tow a  23) odbędzie  się 
Ogólne Zebran ie  członlków T ow arzys tw a  im. Ko 
pern ika .  P o  zebran iu  o  godz. 20 dr.  J a n  Blalon 
wygłosi odczyt p. t. „O n a tu rz e  .światła". W stęp  
wolny. Goście mile w idziani .

SPRAWY ROBOTNICZE
—  Strajk w tli nile Trae.ntenberg. W c z o ra j  w 

f i rm ie  T rac l i ten b e rg  (skład futer)  p rzy  ul, Nie 
mieck ie j  w y b u c h ł  s t r a jk  p raco w n ik ó w .  S t ra jk u  
je  cały personel  tej f irmy.

RZEMIEŚLNICZA
—  W  Al.NE ZGROM \ D Z E M E  MURARZY oó. 

będzie  się  we czwartek  0 lutego rb. o godz 4-ej 
po  ,>oE w  sali przy  ul Metropoli talnej  ;. Ze 
wzgiędu na  donios łość  spraw obecność wszyst­
k ich  członków jest konieczna

SPRAWY ŻYDOWSKlt
—  1K) Wil EN A PRZYBYŁ W CZORAJ o r. 

now ojorsk iego  oddz ia łu  ś\viatov ego Towarzyst  
wa E m igracy jnego  , .H icem“ (Hias— Ica— linii 
gracje) ,  [wsiadającego swe oddziały  w 28 państ  
•wach, dr. J a m es  Bernstein. Dr. Berstein odbyt 
konfe renc ję  z k ie row nik iem  „H:ias'‘ w W ilnie  
i zwiedził szereg organ lzacy j  sjiołerznyeb.

H ‘ '7r?irr*' T***' *jf m , '  V. '•

—  PODZIĘK OW ANIE. Zarząd wiezienia na 
Lukisżkach w W ilnie  w b a rd zo  serdecznycli  sto 
wach dz iękuje  a r ty s to m  d ra m a ty c z n y m  Teatru  
na P o h u lan ce  pp  1. Górskiej,  J.  Po laków nie  T. 
Surowie,  Z Z am b rzy ck im m i i p re leg en to w i p. 
S. Kretowi z USB za ł a sk aw y  ud z ia ł  w o b c h o ­
dzie szko lnym  w 'Związku z dniem imienin P a n a  
Prezydenta  R/erzypospobiiej  prof.  Ignacego Moś 
oietkiego.

In te re su jący  i ład n y  odczyt,  p ięk n e  recy tac je  
pootyukie,  p rze tkane  mi lenn p iosenkam i i (Higod 
n y m  lium orem , na  <lhigo (rozesłaną w e w sp o m ­
nieniach w ę ź n ió w ,  •

-  POKAŻ PRZYRZĄDZANIA POTRAW  Z 
RYR. Związek P ań  D om u p rzypom ina  że ju tro  
t. j. 6 hm . o  g.rdz 18 w sali Izby P rzem ysłow o

riariidlowej (ul Mickie-cicza 32) odbętL-e się  p o ­
kaz p rzy rządzan ia  ry b  z w y s taw ą  d a ń  i koszt* 
woniom ryb. W ejście  łącznie z p rzep isan i  „25 g, 
dla członkiń i 40 gr. d la  gości.

ZABAW*
—  22 l .UTEGO 1930 ROKIJ .„dbęclzie D o r :  

cziio R eprezen tacy jny  BAL P R A W N IK Ó W  Ży­
d ó w  U. S. B. sk dekor.  sa lo n ach  Tzb<y Przemysł* 
w o-H andlow ej.  O rk iestra  Zielonego Sztrałla

R A 0 J 0
w n t N O

ŚRODA, dn ia  5 lutego 1C36 r.
0i.30: P ieśń ;  6.33. P o b u d k a ;  6.34: G im nastyka. 

6.50: M uzyka  p o r a n n a ;  7,20: Dzienn ik  po r . ;
7.30: U tw ory  K e te lb ey a ;  7,50: P r o g r a m  o z . '  —  
7.55: Giełda*roln .;  8,00: A udyc ja  d la  sz«„ół; ń.lfl 
—  11.57: P rz e rw a ;  11.57. Czas; 12.0P' HejnaT 
12,03: D zienn ik  połudn .  12.15 K ob ie ta  za sła  
żona;  12,30: K o n cer t  zesp. H a t iny  A d am sk ie j ;  
13,25: C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  dom .;  13,30— 14.31 
Muzyka p o p u la rn a ;  14^30— 15.15: P rz e rw a  15.15 
O d  inek  pow.;  15.25:* Życie k u l tu ra ln e ;  15.30 . 
M uzyka o p e re tk o w a ;  16.00. Z agadk i  m uzyczne  
d la  dzieci: 10.20: K oncert  c h ó ru  „Eryano**; —  
10.45: R o zm o w a  m u z y k a  ze s łu ch aczem  r a d jn  
17,00: D y s k u tu jm y ; 17,20: O rk ie s t ra  Tadcziszr  
Scredy ń sk ie g o ; 17,50: Świat się śm ieje ;  lb,0tt;  
Recital śp iewaczy  T eo d o ra  n l e in m a n a ;  lo,3C 
P ro g ra m  n a  c zw ar tek ;  18,40: J a p  Sebastjan
Raco: S o n a ta  h -m oll ;  19,00: Co słychać  w  h a »  
dl u ro ln iczym ; 19,10: S k rz y n k a  ogó lna ;  19,20 
C hw ilka  spo łeczna;  19,25: K oncer t  r ę k la m o w y  
19 35: Witttł. sp o r to w e ;  19,45: R epor taż  z Ig­
rzysk  O lim pi jsk ich  w G arm isch  P a r te n k i r c h e i  
19,50: R ep o r taż  a k tu a ln y ;  20,00: Koncert  w wyli.  
s łynne j  śp iew aczk i  j a p o ń s k ie j  T e iko -K iw a;  —  
26 45: Dzień, wiecz.;  20.55: O b razk i  z Polsk .  
21.00: Hecilal  .o r tep ianow y A r tu ra  R ubinsteina; 
21 55: Ź ródła  s ta leg e  k ry zy su  w t e a t ra c h  p o l ­
skich;  22,10: P o g a d a n k a  dla k u p c ó w ;  2 2 ,2 t .
O l im p ja d a  ten o ró w ,  u a d y c ja  k o n k u r so w a ;  22,65 
M uzyka  tan eczn a ;  23.00; Kom met. 23.05—23 30 
Muzyka.

Hł wileRskim bruku
AWANTURY NA RYNKU DRZEW NYM .

r d ż n e

Na Rynko D rzewnym  ud d lu ższeg j jo ż  
luny- się  zacięta w alka konkurencyjna po m ię  
ilzy 36 handlarzam i ryLą z jednej .tinttiy, i  
Spółdzielnią Producentów  Kyb z drugiej.

Spółdzieln ia ta dysponuje na terenie ry n k -  
oraz w innych punktach m iastu w zorow o nrar 
dzonym  punktem  sprzedaży ryby. Ryby pływ aj*  
w basenach , sk ąa  w ydobyw ane są przy porno 
ry siatek, ezugo nie m ożna pow iedzieć o p ry­
m itywnym  ąposobie prow adzenia handlu przto  
M nillar/.y rynkow ych , oil i  lat sprzedających  
rylie w baljaeh lub z  koszyków . v

Nie też d /lw n ego , że handlarze rybam i duże  
;tracili sjiowodti konkareueji Spółdzieln i i ż« 
żywią do n iej anim ozję. O statnio jednak spra­
wa zaostrzyła się  spow odu oadanta Spółdzieln i 
Kkontiskow anej u liandlarzy ryby do r o i  
sprzedaży.

W czoraj handlarze otoczyli ze w szystkich  
Aron w ejście do sk lepu Spółdzieln i, n ie  d o  
puszczając do środka k lijen tów  O bieżenle A U  
pu Irwalo aż cło Ingerencji polłeji, która ro i • 
prószyła tłum . (e |

ZabOlstwa na wsi
M> w s| W ingry, gm . d u ugieli.k iej, pow, Swię 

eiańskłego. w dn. 2 b. in. o  godz. 21 został 
zaoity siekierą Teodor M alinow ski, m e  w si 
W irszuptiie, przez Alfonsa G abrusiaua, m -ea  
zase. W irsznpie. Zabójstwo zostało dokonaae  
z zem sty, Spraw cę zatrzym ano.

\Y tym że ao iu  we wsi S iaoryszki, gra. żu 
kojńsk iej. tegoż pow. w czasie bojki na zabaw ie  
tanecznej zo.ital zabity F ranciszek K ućko, n.- 
zaśc. Alinary t l i .  Ustalono, że zabójstw a dok* 
ual Izydor Joez, m-c wsi Sidury ,zkl, u d czen ies  
siekiery w głow ę. Sprawcę zatrzym ano

!Ciagar&
zamarzła

O sta tn ia  fala  mrozów 
k tó ra  przesz ła  im cl Anu-ry 
ką  była  wręcz k a t a d r o f a l  
nii. 129 osób .straciło ży­
cic Mróz. w s tan ach  Joss 
ja. M imrcsota .  Dakola  
Illinois dosięgał  3 5 -  49 sl. 
C els jusza  p on iże j  zera.  Za 
m arz ły  rów nież  częściowo 
w o dospady  Niagary.

-  ę r ę  l i  5 ^  *

' ; (,s ś & &

I W ' :

p 'RsiyPtS

p a p  

■

^ mim ^ u
- 3

JnŚ, m . -4
1 -JPT 4 :riK t j!T ■I I I

J fćś .-ly,



,,Kc RJER“ z. dnia '>-}£« '.Ucgo ‘h3(> r.

W S J A M I E

N ow oczesne  m eto d y  w y c h o w a n ia  p rz e n ik a ją  n a w e t  do  odległych k ra jó w  egzotycznych. — Na 
z d ję c ia  aczen ice  szkól  s jam skic l i  p odczas  m ięd zy szk o ln y ch  zaw odów  w- g rach  spo r tow ych .  —

r s u K H B g s s H a s t i

T e a  ; r  l M u z y k a K U R J E R  S P O R T O W Y
TEA TR  .MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, w śro d ę  dn. 5.111 o godz. 8 wiccz. 
T e a t r  Miejski na  P o h u la n ce  g ra  k o m ed ję  w 3-oli 
a k ta r l i  {t ods łonach)  G. i A A crem en t  (p rze ­
k ła d  Cz. .Strzeleckiego) p. t. „A rie ta  i z ielone 
p a d ł a "  z Uarw ińską  n a  czele w roli Ariety.

— k o m e r t  S tan is ław a  Szpinalskiego. O.oja 
7 lu tego o godz. 8,15 wieez. w T ea lrz e  na P o ­
h u la n c e  wystąpi  z rec i ta lem  fo r tep ia n o w i  ni Sta 
a is ła w  Szpnialski .  W  p ro g ram ie :  ł iaeli— l.i.szt— 
P r e lu d ju m  i fuga d-moll,  Beetlioccn —  Sonata  
(app as io n a ta )  op. 57, C h op in  — Ballada  as-dur,  
N o k tu rn  cis-moll.  W alc  —  as-du r ,  M ompou — 
Im pres je ,  Uebussy — lieflets d ans  teau, i te. 
Bilety do n ab y c ia  w kas ie  zam aw ia ń  tea lrn  .J.ut 
n ia ‘ . Ceny specja lne .

— -  P re n i je ra  w 1 eu trze  u a  Poh u lan ce .  — 
N ajb liż szą  p re p i je r ą  T e a t ru  P o h u la n k a  będzie 
d o sk o n a ła  k o m e d ja  W. F o doru  p. t. „Kobieta,  
k tó r a  k łam ie"  z u d z ia łem  zn ak o m ite j  a r ty s tk i  
tea t ru  Katowick iego  p. Zolji B arwińskiej .

W IL E Ń S K I TEA TR  OBJAZDOM V
g ia  dziś, 5 11 w Slonimie .  popol  dla młodzieży 
c n a k o m ł tą  sz tukę  .1. S zan iaw sk iego  Most" i 
w ieczorem  w y b o rn ą  kom edję  W 1 crzyiiskiego 
„Szczęście F ra n ia

P R Z E D  : > i t . Ł / , i . M  P I Ł K A R S K I M  
Z I5LLGJĄ.

K apitan  zw iązkow y  p. Kałuż.a o raz  t ren e r  
p. Dl to po re lac jach  te le fon icznych  z w szys t­
kich p rzy g o to w aw czy ch  obozów  k o n d y c y jn y c h  
PZPN usta li ł  sk ła d  u czes tn ików  p i łka rsk iego  
obozu tren ingowego,  k tó ry  odbędzie  się w K a ­
towicach w dn. 7 do 14 b. m.

W skład obozu w e jd ą  n as tęp u jąc y  z a w o d ­
nicy:

Ze K ląsk i:  Tatuś ,  Pet arek,  Więcek, God, Po- 
godzik i Dytko.

Ze L w ow a:  Albański,  W asiewicz ,  Matjas,
L uehtcr ,  W asiewicz ,  Nieelicioł.

Z K rakow a :  Paw łow sk i,  Góra, Kisieliński, 
Koliarezyk 2, W o źn iak  W iłczkiewicz.

Z W a rsz a w y :  M artyna  i Szczepaniak .
Z P o zn an ia :  Szerfke.
Z Lodzi:  Gałecki.
W  środę  dn. 7 h. m. odbędzie  się w K a tow i­

cach mecz t ren in g o w y  dw óch  team ów , z łożo­
nych z pow yższych  zaw o d n ik ó w ,  a  w n a s tę p n ą  
n iedzielę usta li ł  p. K a łuża  sk ła d  r e p rezen tac j i  
p i łk a rsk ie j  Polski  na m ecz  z Bełgją.

W A R S Z A W S K I  A .Z .S .  W  T A L L I N I E .

TEATR mlCYCZNY „ i . i  i
—  W y s tęp y  E tny  Glsiedi.  Dziś w ra ca  ua re ­

p e r tu a r  w sp an ia le  w y s taw io n a  i d o sk o n a le  gra 
na op. Kaim am i „B a j . id e ra"  z L iną  Gistedt w 
roli  ty tu łow ej.

—  „Rose .Marie" j a k o  p ro p a g an d o w e  przed 
Jaw ien ie .  W  piąt i  k na jb l iższy  ukaże  się jeszcze

raz  re k o rd o w a  o p e re tk a  „Bose Marie" j io  cc nur!i 
p ro p a g a n d o w y c h  z Bestani,  Mart iwną i W aw rz  
L owiezem  w ro lach  głównych.

..IlKM ,11“ . ul. O s t ro b ra m sk a  .».
— Dziś, « środę, 5 lot ego, p o w tó rzen ie  pro  

gra  m u  rew |ow ego p. I . .Na jeża  z pr/.ed/.iał- 
u e m " .

Począ tek  p rzed s taw ień  o godz. 6,45 i 9.1&.

D rużyny  s ia tk ó w k i  i k oszyków ki  AZS, ba 
wiąee o b e tn ie  na  t o u r n e  po E s to n ji  rozegra ły  
szereg sp o tk a ń  w Tal l in ie  z m ie jseow em i d ru  
żynaiui  ze z n n en n e m  pow odzeniem .

W  sia tków ce  kobiecej  AZS. w ygra ł  z ESV 2:0 
■8:15, 16:13, 15:11), ale uległ  d ru ż y n ie  K iłcv 0 :2  
(4:15, 18:15).

W  siatkow e ekntiiecej AZS w ygra ł  z KSV 2.0 
(1(5:11 15:9; a p rzeg ra ł  w id en ty czn y m  stosun
ku 0:2 z d ru ży n a  Kalev (10:łf>. 15:15)

W  k o szyków ce  m ęsk ie j  AZS w ygra ł  -z Hus 
49:33 (18:15), a p rzeg ra ł  z d ru ż y n ą  Kulov 24:25 
(12:17).

W  koszy k ó w ce  kobiei ej \ZS w ygra ł  z Kules 
23.15 (7:8). / r em iso w a)  z Hus 8:8 (3:3).

/R Y S Z K O  C YG ANJEW ICZ ST R A C H . 
2B0.0B0 ZŁ O TY C H .

Rew ja  „Murzę n "  ul L iidw isu isku  4.
—  Dziś nowa wielka rewj.i  w 2 częściach 

i 18 o b iazac l i  p . t. „Grunt  ua świecie  to  ecie 
pecie".

Początek  codzienn i  - o godz, k.HO i 9 wiee.z. 
W  niedziele  o 4 (i,30 i 9 wierz.  Ceny miejsc  
d  25 gr

•lak liaru iIiiiid z,ą z I .oudyuu ,  w zw iązku  z 
w ypadk iem  z łam an iu  pa lca  W ład y s ław o w i  Zby 
szko-Gyganiewiezowi.  m en a g e r  m is irza  św ia ia  
oblicza,* że Cyguniewięz s t rac i ł  p izez  lo około  
200.000 zl T y le  b o w iem  w ynos iłyby  d ochody  
z z a k o n t r a k to w a n y c h  i o d w o łan y ch  zaw odów  
Zapaśn iczych  w Hurecionie. Madrycie ,  l iruksel i  
i I.Hadynie.

K f l n i C J n  N in ie jszem  u p rz e jm ie  pociai- .tiv d o  w .ad o m o śc i  P. T, Publicz-
AA ■ ■ ■ NA ■ 8 1  A  A nośc i .  iż odda-  H ift n a sz e  nainnteżniis iszpi ości,  iż odda-  f  A C l i d f l 11 n a sz e  n a jp o tężn ie jsze  

d ś m y  n a  w y ł ą c z n i  w y ś w i e t l a n i e  w Wilnie k inu  i « V i D ł i ^ I F i l  W  arcydzie ło  bież. roku

I V
Z p o w a ż a n ie m  F 0 J - F U M  T O W A R Z Y S T W O

JUZ w tych d n ia c h  u k a ż e  s ie  n a  naszy m  eKranie  
n a jp o tę żn ie jsz e ,  m o n u m e n t a l n e  widowisko  fi lm owe 
Szczegóły  p o d a m y  w n a s t ę p n y c h  o g lo sz en 'a ch .

dURZA NAD S W IA IŁ R
DyreKcja k ina .CASINO*

P O R r t D f l i w  t t U D G U U L f if l f i
IrtŻ. ABCM. 8 . SUMECiffiSłGEŚO ero? i-s w o j

c u n K n i u i n  I P r e m i e r a !  Po raz pierwszy w Polscet
5 [  N areszc ie  zosta ł  o c en z u ro w a n y  tllm  — okrutny dokum ent k rw a  

' -  —  —  —  w ych w alk i w iecznych zbrot>ni ludzkości I

S i U C I I C I K A "
(Tragedia obcokrajowców w  Rosji Sowieckiej)

Wojnal Rewoiucjai  Czrezwyrzajkz! P o lo w a n ie  na  ludzil P iekło W sch o d u !
Nie fantazja —  lecz rzeczy wfstoSC i i ! W ro lach  gł.: Szlettow , Kłithe de fiagy, Albert
W ejśc ie  n a  widownię  ty lko  p o d c z a s  przerw. P o czą tek  se a n s . :  4 —6 —8 —10.15 w ś w » ' s  o d  2-ej

CZU - CZIfi - CZ AU
W roi. gł flMMH MPY W OM G i FRI1 Z K O R TN ER

Przepych ,  Czar. Muzyka. Świew. N.BD PROGRAM D o d k t k i  a k ty a i j a *

T E A T B  REWJI 
Ludwisarska

11 V U  A fG l Nowa W ielka Hrcywesoia  Rewja w 2 częśc .  i 58 tu obr  p- L
I G r i m imwitiiet na św.&cie to  ecie-irecie*1

Udział  b io rą  NOWCZAANGAŹOWANI: p r im a d o n n a  rew ji  w arszaw . INA WOLSKA, w y tw o rn y  
p iosenkarz ,  h u m o ry s ta  i p a ro d y s ta  os ta tn ich  nowośei JANUSZ W O L JA N , wodewilis ta  t a n ­
cerz  i ak tor  A. P IO TR O W SK I orr-'*. ulub. r.ubl. wił. S. G rochow ska ,  J. G ranow sk i,  Miecio Miecz­
kowski.  Bale t i in. Nowy w ystaw a.  W sp a n ia łe  d e k o ra c je  a r t  mat. W. Zaleskiego. p o c zą te k  
codziennie  o godz. 6,30 i 9 w. W niedzielę o g. 4, 6,30 i 9-e j wieez. Ceny m ie jsc  od  25 gr

0 6 B I S K 0 I Ty lk o  trzy  d n i: 5, 6 i 7 lutegc r. b. Z acza ro w an y  świat!

Szczyty e m o c j i
i z aszczy tu  w fiimie Bi?le szaleństwr

Wro,i Leni Riefenstanf.glówn
Nad p ro g ra m :  DODATKI D Ź W IĘ K O W E . —
P o czą tek  seansów  codzienn ie  o  godz. 4-ej pp.

3 . 5  Ł o ś , G Ę *  § € *  P u ń s ś w o w u
G t ó w n a  w y g ra n a  l&OO.OCzO z l.

Losy w z n a n e j  szczęśliwej ko lek tu rze

S .  G O R Z U C H b W S K I E J  £i MKCWA
W 34 Loter.i  p a d ło  10.000 zi. na  nr. 30374 i wiele  innych  w y g .anych  

1/4 lo su  10 z l , 1/2 lo su  20 zl., cały ios 40 zl.

0  K  A  Z  Y  i  _N I  E
k u p ię  za  g o tó w k ę

w  O r e k
d o  m o to cy k lu .  

Oferty d o  A dm in is trac j i  
.K u n e ra  W ileń sk ieg o *  

p o d  . G o t ó w k ą '

Kulw

99 PRASA( (

MIESIĘCZNIK .

Orgac i>oiskiesi ł w .  W y d a w c a  
D d e n n ik o w  i lim tm .

R e d ak to r  Stanisław Kauzik

Spis zapow iedzi  137/36. i.

Zapowiedź

W yszed ł  z d ru k u  zeszyt s tyczniowy.
Treść  zeszy tu :  Od W y d a w n ic tw a ; W y daw cy  

D zienn ików  i C zasopism  u f a n a  P re m je ra  Zvnd 
ram-Kośc.iatkowskiego; W ito ld  Gicł/.yński — Ce 
te i d rogi  szkoły d z ie n n ik a rsk ie j :  F ran c iszek
Głowiński — W o k ó ł  z ag ad n ień  pocz tow ych ;  St. 
Krz. —  Druga do ładu ;  M em o rja ł  Polskiego 7.w. 
W y d aw có w  w : p raw ie  m ię d z y n . r o d o w y r h  legi 
ty m ae ji  p ra so w y ch ;  W a lk a  z rek lam ą  r a d jo r . ą  
w Anglji-  Polaki ry n e k  ogłoszeniowy w r. !955; 
O r e k la m ie  p ra so w e j ;  K o lpor taż  d z ien n ik ó w  i 
czasopism  w r. 1935.

Prace  Polskiego Zw iązku  W y d a w c ó w ; Ol ga 
n izac je  dz ienn ikarsk i .  ; K ro n ik a  k ra jo w a :  Pańsl  
wo a  p ra sa ;  /  życia p ra sy ;  Różne. U s taw y i 
rozpo rząd zen ia  do ty czące  prasy .  P ra sa  na  ze 
rokiro ..wiecie.

Cena zeszytu I -z5 Do nabycia  w adrii .u  istni 
<:.ji „ P ra sy " ,  w większych ks ięgarn iach  i k :os- 
kacli „R ucbn" .

P re n u m e r a ta  ro czn a  zł. 10. -  Adres ad m ń i i  
s t rac j i .  W a rsz a w a ,  Krak.  P rzed m . 40 nr. J1, hel. 
540— 00. K on to  roz rach .  Nr. 751, W arsz a w a  ł

P o d a je  się do  ogó lne j  w iadom ości ,  że
1) n ieżo n a ty  m u zy n ,  Jerzy  W o ch n ik ,  zam iesz ­

ka ły  P o z n a n iu  i W ie lk ich  H a jd u k a c h ,  sy n  to­
k a r z a  R o b e r ta  W o c h n ik a  i ,egoż m ałżo n k i  K a t?  t j  
rzyny i d o m u  iMacha, zam ieszka łych  w J fa jd u  V 
kacti  W ie lk ich ,  pow ia t  Św iętochłowice;

2) n iezam ężn a  Kwa Matuk, bez zaw o o u  za 
m ieszk a ła  w W ilnie,  e ó rk a  ś lu sa rz a  B ron is ław o  
MuUtka i tegoż m ałżo n k i  ż.ofji z d o m u  Machoi. ,  
z am ieszk a ły ch  w W ilnie,  chcą  zaw rzeć  zw iązek  
mntżeńsKi O jak ie jk o lw iek  przeszkodz ie  na le  
ly  don ieść  niżej p o d p isa n em u  u rzędn-kow i st m u  
cyw ilnego  w p rzec iągu  15 dni.

Obwieszczenie  n a s tąp ić  w in n o  w P o z n a n iu ,  
H a jd u k a c h  W ielkich ,  pow. św ię toehłos. iekiro  i  
Wilnie.

Poznań)  dn. 31 s tycznia  i93C r
U rzędnik  S tanu  Cywilnego: —; ■ EcyrteL

(pieczęć).

“ " I ' , ' ,  S W i A T E M
Chorzy na piuca

p a n ; U w aga  ro d z i ­
c e  i dzieci

■ Każdy, kto c ierpi na  kaszel,  bronci-it ,  zafleg- 
m ien ie  płuc, o ra z  koklusz ,  pow in ien  na tycb  
m ia s t  z ab ra ć  się do  leczenia. D o b ry m  ś rodk iem  
n a  c h o ro b y  ph ic  o k a za ł  s i ę - p r e p a r a t  Lagosol.  
P rz y  użyciu  L agoso lu  zm nie jsza  się kaszel. 
Fugoso l  d o s tać  m ożn a  we wszys tk ich  ap tek ach .  
Skł. gł.: A pteka  H. R osenslad ta .  W arsz a w a .
P łac  Grzybowski 10.

ZAKŁAD FR Y ZJER SKI

„ B O R Y S * 4
BAKSZTA 1 

w ykonu je  wszetk.e ro- 
boiy w zakres fryzjer- 
siwa wchodź.,  t rw a łą  
ondu lac ję  pa row ym  a- 
p u ra tem  „M obile"  o raz  
e lek try czn y m  a p a r a te m  
„ F u r a "  m an ic u re ,  r o ­

boty p e ru k a rsk ie .  f a r ­
bo w an ie  włosów.

Film ela w szystkich iaśmiePanSzofer przetargO  m m  •  PMP m  W ■  ^ i Q  Anfi«k» Centrali Zakrmńw rlb  \\st%

BUDO FERTNER BEHI1A Swicitny n a d p r e ą / j r r  : G ro te sk a  rysu n k o w a  
„Betty K ą p i e  p i e s k a * 1 i n a jn o w sz e  ak tu a l ia

H E I I D S I
Dziś R ep rezen tac . 

film  w ie d e h s K t PE PI (Pod Białym Koniem)
W roi. gi. utuUen. publ. czaruj Herm an 
Th im ig , i naipiękn. wiedenka Christ! 
M ardayn. Reżysei Karol Łam acz.

Przep ś - e m elcdje „następcy Straussa" —  Ralfa Benatzkyego.
Nao p ro g ram ;  AIPMKCJfc. Począ tek  o  4-ej,  w n iedz ie lę  od  2-ej

Apteko C en tra l i  Z ak u p ó w  dla Kas d io iY i  tt 
w W iln ie  nk tie j«zeA  ogłasza  p rze ta rg  l i tó w * -v  
na dostaw,.- W itn ic  w ciągu roku  I9!ti st zvń 
kniejo.vvel> /. d rzew ą  sosnowego i stT»v'B>'k 
poezlowycli  t k le jonk i .  W a ru n k i  teelinie.zne 
-raz p rzybliżoną  dość skrzyń  za in teresow an i  

mogą o trzy m ać  w Aptece Centra li  / .o k u p o n  
w W ilnie,  ot V \\g!owa 12

Term .i i  sk ład an ia  p isem nych  ofert  n p p  wa 
dn ia  (t lutego lOdń r. o g 10 przed  nola-ln iem

Poszukuję
p o s a d y  (c h ę tn ie  oo 
dzieci).  Ofer ty  d o  edrp .  
„K urjera  W ile ń s t t ieg o '  

p o d  .W y jazd "

a k i s z e r k a

M a r j a
Laknerowa

P rzy jm u je  od  9 r. do  7 w. 
ul i. Jj>sii.8k,ega 5 — 18
róg O f ia rn e j  lo b .  Sądu)

AKUSZERKA

M. Brzezina
m asaż  leczniczy 

i e lek try zac je  
Zw ierzyniec, T. Z a n ą ,' 

na  lew o G edym inow iK ą 
ul. Grodzka 27

riadzwycz&jna
ok azja  u lo k o w a n ia  p ie ­
niędzy ,ia  ;o %  7. p o ­
w odu  w yjazdu o d s tą p ić  
za bi)% w artości z ap is  
h ip o teczn y  n a  8.000 zl, 
n a  o u że j d o c h o d o w e j, 
k am ien icy  w W ilnie be* 
banków , d łu g u  Szcze­
góły: W ilno, F ab ry czn a  
2C m , 3 b (w ejście  z po ­

d w órza. !-e p ię tro )

Chcę kuplt
o k a zy jn ie  sy p ia ln ię  j r -  
sn e g n  d ę p j  iu h  je s io ­
now ą k o m p le t lu^* czę  
ściow o. Z g ło szen ia  d o  

redakcji d la  L  R,

L E K .D E N T Y S T A

i
W. P o h u la n k a  16— 12

AKUSZERKA

Smiałowska
p rzep ro w ad z iła  s ię  

n a  ul. W ielką 10-^7 
tam ż e  gaD inei K osm et.. 
usuw u zm arszczk i, b ro ­
daw ki, kurzaj!.i i w ęgrt

mm
C E tft IRA^A: Retfaffcji TAdmlffislracjT:" Wi!n©r fil. * i s k 7 T S n « 5 r i f f e g o  4. i i I. 59. ' r ^ j r m a " ^ z i e M l e ó S  pph!. ' ODDZIAŁY 'R'55kcjY i Admaasfr-icji :  r  N o w o jr ró d k T n l .  KościetCa 43 r . , d d e
«1. a m k u r a  41, w B i ranowiczach ul. S zep tyck iego  46, w S to łpcach ,  w Słonjmie ,  w W ołożynie .  w  Szczuczynie ,  w Nieświeżu i w Kłecku. Diii. ..nuia Wilno, ul. Biskupa B a ad m sk ie ^c  m i. t*l. 3- 4*).

Rękopisów Pedakcja  n ie  zwraca.  K onto  czekowe P  K. O . Ni. 80.750.
C E N A  PRENUM I P A fY :  miesięczni” . odnoszen iem  do domu lub  przesyłką  p o c z to w ą  i doda tk iem  książkow ym  3 zł., z odb ior .  w oddział,  bez doda tku  k s iążkow ego  — 2 zł. 50 a r ^ o r a n i c a  — f b r ł  

O G Ł O S Z E Ń :  za w ie rsz  m il im e trow y p rzed  teks tem  -  45 gr., w  tekście  -  35 gr.,  za tek s te m  -  15 gr., kronika redasc . ,  k o m u n i k a t y -  30 gr. za imn j e d n o - p a l , o w y o ' - l o s w n i a  mieszka-* 
n iow e  10 gr. za w yraz .  Do ty ch  cen dolicza s ię  za og łoszen ia  cyfrowe i tabe laryczne  50% . Dla  p o szuku jących  p iacy  5 0 %  zniźk,.  Układ ogłoszeń w tekście 4-ro h  . n o ż y ,  za ekstern 8-rr ’o ł a - ,iw y..

ro zmiany te m n n u  d iu k u  o g ło szeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  miejsca. L a treść  o g ło szeń  i ru b ry k ę  .nadesłane*  Redakcja nie odpowiada.
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H ciiaktor - 'p . Mk'Ivat ii-łMhaiuIL

Adm inis trac ja  zas trzega sobie p raw o
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